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Za redaicyą odpowiedzialny 

gtani»łaW Bronikowski w Poznaniu.

«a«iiii»lr>cya. Ekspedycja i Bióro Redakcji pray 
Aa Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wehodui codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni fi 

poiwiętnych. *
Cena ogłoszeń (inseratów):

•J wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
drobnego 80 fen. (incL tłumaczenia).

Listy k?»
z. Redakcji. Administracyi 1 Ekspedycjo winny być »Al 
““ frankowane.

Niedziela, 25 marca 1877.

ZIENNIK POZNAŃSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek BO fen., w Pańatwie nio- 
uieckiem i w »lustryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji,

Anglii i Szwecji 13 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack¡ego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Kękopisma
di' nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszerone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

vrie: I». Zboralaki.

Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
, Jerusalemerstrasse 48. A. Re te me y er, Internationale Aunoucen-Rxpedition. „Invalidendank“ Behren* 
Alenem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseuatein & Vogler i Mosse. — W Plenze-

Przedpłata kwartalna na Üziennik Poznański
„ynosi w mieście Poznaniu 7 marek 50 fen., w obrębie państwa niemieckiego 9 marek 15 fen.

placu No. 3, 
na,

u pana M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,
„ S. Alexander (U. Kirsten), Św. Marcin No. U. 
„ A. Wuttke, Wodna ulica No. 8/9.
„ J. K. Nowakowskiego, Półwiejska ul. No. 2.Młyńskiżj ul.,

la: dla Francy! w Paryżu: Librairie du Luxembourg , Rue de Tournon No. 16; pułkownik Raczkowski rue du Faubourg Poissonniäre
. . - - - - - . —,, ,-------dopłatą 50 len. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.

Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim placu No. 15.
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POZNAŃ, 24 marca.

Z dwóch stron, z Londynu i Petersburga, nadchodzi 
dzisiaj wiadomość, iż misya jenerała Ignatiewa nie po­
wiodła się i że jenerał dla tego opuścił Stolicę Anglii. 
Na wczorajszéj naradzie gabinetowéj, tak telegrafują z 
Londynu pod dniem 22 b. m. do Kölnische Z tg., 
postanowiono odrzucić rosyjski protokuł, ponieważ Rosya 
nie chce dać przyrzeczenia, iż rozbroi armią, Anglia zaś 
nie podpisze protokułu, jeśli się wprzódy nie zapewni 
co do zamiarów rosyjskich. Korespondencya petersburg- 
ska, zamieszczona w Politische Correspondent 
brzmi, jak następuje: Układy w kwestyi protokułu u- 
ważać prawie można za zerwane; Rosya nie oświadczy 
nigdy w protokule, że wyda rozkaz demobilizacyjny i z 
tego tćż powodu odrzuciła stanowczo propozycye gabi­
netu angielskiego. Jeśli Anglia obstawać będzie [trzy 
swoich żądaniach — w takim razie wszelkie rokowania 
uważać należy za płonne. Jenerał Ignatiew wyjechał 
do Paryża a ztamtąd udaje się do Wiednia.

Co w obec tych wiadomości znaczy oświadczenie 
Monitora, że wszystko skłania się ku pokojowi — 
pojąć nie możemy. Czy organ francuski jest prze­
konania, że Anglia w końcu ustąpi i zgodzi się na re- 
dakcyą proponowaną przez Ignatiewa? ( My zdania tego 
Die podzielamy, a nie podzielamy od chwili, w którćj 
nie tajno, czego żąda gabinet rosyjski i do czego zmierza. 
Rosya, jak widoczna, w niwecz chce obrócić traktat pa­
ryski a nadewszystko paragraf jego 9, który mówi o 
prawie nieinterwencyi mocarstw; pragnie układ, zobowią- 
zujący Austryą, Francyą i Anglią do czuwania had nie 
naruszalnością Turcyi, zastąpić jakimś dokumentem, któ 
ryby przynajmniéj w teoryi pozwalał mocarstwom na 
interwencyą, przynajmniéj w teoryi przyznawał im prawo 
mięszania się. Ażeby ten cel osiągnąć, pisze wiedeńska 
Presse, gotowa Rosya do wszelkich ofiar a nawet go­
towa demobilizować swoje wojska. Projekt rosyjski, a- 
żeby ustęp traktujący o reformach tak zredagować, 
„iżby mocarstwa miały prawo żądać od Turcyi zapro­
wadzenia reform“ zdradza isto'ne zamiary Rosyi. Różnica, 
jaka istnieje między proponowanym paragrafem rosyjskim 
a angielskim, jest wielka. Anglia chce w razie oporu 
Perty, który łatwo przypuścić można, naradzać się nad 
dalszemi środkami, które nie koniecznie prowadzić mogą 
do interwencyi; Rosya natomiast uważa interwencyą a 
przynajmniéj pragnie ją uważać jako następstwo proto- 
kułu. Gdyby wszystko tak się stało, jak ułożyła sobie 
Rosya, traktat paryski faktycznieby nie istniał a Rosya 
miałaby plein pouvoir robienia, co jćj się podoba. Możeż 
Anglia przystać na to? Ponieważ zaś Anglia główną 
rolę odgrywa w kwestyi wschodniéj, nie potrzebną tćż 
już jest podróż Ignatiewa do Wiednia — tak rozpisują 
się austryackie dzienniki na wiadomość, że do ich stoli­
cy zawitać ma wkrótce ambasador rosyjski. Tymczasem 
równocześnie z temi wiadomościami, nie rokującemi już 
powodzenia misyi Ignatiewa, nadchodzą doniesienia o 
W 'k'* 1 Prz}g°t°waii’ach do powstania na półwyspie bał-

Z Wiednia donoszą, że pułkownik Despotowicz, który 
Wystąpił z wojska serbskiego, wydał manifest do Bośnia­
ków, w którym wzywa ich do rozpoczęcia kroków wo­
jennych. Serbia — mówi odezwa — w niczém nie po-

Komedyanci życia.
Dowieść węgierska

M. Jókaja.

Na mocy au t o r y z a c y i j en e r al n é j

przełożył

G* Je • • • • •

TOM II.

dalszy- Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10,
’ 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39, 40,

41, 43, 45,55,56,57,64,65,66,67 1 68.)

Daokn}°^CZaS gdy tłumy, które jakby z ziemi wyrosły 
*iał aV wykrzykiwały .,eljen!“, pan Dumka przedsta- 
cyi ,lenorowi dobrze usposobionych członków honora-

°kręgu wyborczego.
¡WltT ^an n°taryusz, pan pastor, pan kurator, pan 
r^aarz itd.

znówA'lenor n'e wydobył ręki z kieszeni, obawiając się 
^Lp serdeczDyck uściśnień. I znów w zastępstwie

°u podawał rękę każdemu z osobna, zamieniając po

magała powstaniu, ustąpienie tćż jćj z placu boju nie 
pogorszy położenia. Despotowicz rozporządza podobno 
znacznemi sumami, które odbiera z Rosyi. Nie łudzą 
się także, ażeby mógł przyjść do skutku pokój między 
Portą a Czarnogórą. Armia czarnogórska gotowa do 
boju a dnia 26 b. m. spodziewany książę w Medunie.

Uchwała parlamentu w sprawie przeniesienia naj­
wyższego trybunału dla państwa niemieckiego do Lipska 
do rozpaczy doprowadza tak narodowo-liberalne pisma 
jak półurzędowe dzienniki. Śmieje się naturalnie z tego 
prasa południowych Niemiec a najwięcćj może Frank­
furter Ztg. I ekwilibrystyka p. Gneista, i patos 
p. Treitschkego, i „Galgenhumor der National-Ztg. 
über Schwarzburg uud Bückeburg“ — wszystko to było 
na próżno — tak pisze organ p. Sonnemanna.

Ten niefortunny wynik głosowania w parlamencie a 
więcćj jeszcze mowa dr. Laskera miały być nawet po­
wodem, jak pisze Börs.-Cour., niemiłego konfliktu 
z księciem Bismarckiem. Poseł Lasker, jak wiadomo, 
użalał się, że książę Bismarck nie brał udziału w roz­
prawach nad siedliskiem najwyższego trybunału — co 
do tego stopnia miało oburzyć księcia, upatrującego w 
tćm zarzut o uchybienie swoim obowiązkom, iż upowa­
żnił podobno sekretarza stanu, p. doktora Friedberga 
do odparcia tego zarzutu. Polecenia tego nie chciał się 
jednakowoż podobno podjąć pan Friedberg, w skutek 
czego miał książę Bismarck napisać do marszałka pana 
Forckenbecka, że nie ukaże się więcćj w parlamencie, 
w którym mu takie robią zarzuty. Tak się mają rze­
czy, nadmienia B ö r s. - C o u r., i jesteśmy ciekawi, jak 
się skończy to nieporozumienie. W kołach parlamen­
tarnych zajście to nie małą wywołało sensacyą.

Z Wiednia donoszą, że rozporządzeniem cesarskićm 
z dnia 20 bm, zwołane będą sejmy krajowe w Bukowi­
nie na 11 kwietnia, w Czechach i Tyrolu na 9 kwietnia 
a inne sejmy krajowe z wyjątkiem Galicyi i Dalmacyi 
na 5 kwietnia.

4? W Toruniu w dniu 26 bm. (w poniedziałek) 
odbędzie się walne zebranie akcyonaryuszów Banku D o- 
nimirski, Kalkstein, Łysko ws ki iSp. — 
Na porządku dziennym pomiędzy innemi stoi zmiana 
niektórych paragrafów ustaw oraz przyjęcie do firmy je­
szcze jednego spólnika. Liczne zatćm zebranie się ak­
cyonaryuszów bardzo jest pożądane. Dywidenda, jak 
słyszymy, w tym roku wypłacić się mająca, nie jest niż­
szą od zeszłorocznćj.

Wycliotlztwo ludu.
Wychodztwo ludu naszego za granice oj­

czyzny, szukanie przezeń, że tak powiemy, 
szczęścia za górami, jest ciężką plagą i dla 
niego samego i pod wielu a wielu względami 
dla samego kraju. I my i wszystkie pisma na­
sze już nieraz poruszaliśmy tę sprawę a mimo to 
plaga ta nie ustaje. To samo już powinno spo­
wodować tak wszystkie pisma nasze jak wszy­
stkich ludzi dobrej woli do trzymania tej

kilka słów. Sam tylko pastor kalwiński nie zadowolił się 
tćm, lecz przystąpi! do Alienora, podniósł obie ręce w 
górę, a nie mogąc złożyć ich na głowie kandydata, zło­
żył na parasolu i kilku namaszczonemi słowy pobłogo­
sławił „męża naszego wyboru“ wraz z parasolem.

— Czy tylko to błogo-ławieństwo przez parasol 
będzie skuteczne? — zauważył ktoś z obecnych więcćj 
dla żartu pewnie niż dla wyrażenia złowrogićj wątpli­
wości.

Z ratusza udano się do kasyna, gdzie przygotowana 
była uczta dla Alienora, w której oprócz honoracyi 
wzięli udział także niektórzy członkowie deputacyi to- 
warzyszącćj kandydatowi do Etelwaru. Trudno lepićj 
opisać zapał, który tu panował, jak gdy powiemy, że 
uczczony kandydat musiał wychylić trzy toasty, zanim 
jeszcze skosztował cośkolwiek z talerza.

Gdy nakoniec książę Alienor był już ze wszystkimi 
ty a ty, poczęto oblegać go. Każdy miał jakiś interes, 
który gorąco polecał już to prywatnym wpływom, już to 
sejmowej działalności przyszłego posła. Żądano nieraz 
rzeczy po prostu niepodobnych, a jednak od stanowczego 
przyrzeczenia pomyślnego załatwienia ich zawisło powo­
dzenie kandydata w wyborach. Alienor w tych opałach 
nie ruszał się ani na krok od Leona, który w jego imie­
niu odpowiadał i przyrzekał; a gdy mu już tego było 
nieco za wiele, położył kres oblężeniu, odzywając się 
głosem komendy:

— Panowie! wszyscy na koń i na wozy! Mamy 
dziś jeszcze kawał drogi przed sobą. Księżna pani o- 
czekuje nas z obiadem, a wieczorem trzeba nam być w 
Batoku.

Komenda znalazła posłuch. Alienor czćm prędzej

sprawy na ciągłym porządku dziennym i nie 
spuszczania jej ani na chwilę z uwagi. W obee 
złego, na jakie z powodu wychodztwa ludu za 
granice prowincyi naszej i lud i ogół nasz jest 
narażonym, nigdy za wiele nie będzie troskliwo­
ści. Przed paru laty trapiła go gorączka, pod­
sycana namową ajentów, n ających naturalnie 
interes li tylko swój na celu, wędrówki do Ame 
ryki. Pomału z wieści ztamtąd dochodzących 
przekonał się, że warunki bytu są tam cięższe 
jeszcze, że zamiast spodziewanego polepszenia 
walczyć musiał tam z większą niedolą, niż tu na 
miejscu, że w walce o byt zwyczajnie marniał, 
i że na stu ledwo jeden procent zwycięzko z tej 
walki o byt powszedni wychodził. I prze­
tarły mu s'ę oczy i wedle wszelkich danych, 
jakie nas dochodzą, zdaje się, że owa gorączka 
amerykańska przynajmniej u nas znacznie osła­
bła. Lud nasz, powtarzamy, jaśniej w tym 
względzie patrzy i nie daje już tak potulnego 
ucha podszeptom i namowom nikczemnych ajen 
tów, którzy w niegodziwy sposób nim bandlo 
wali. Ajenci, widząc to, gdzieindziej zapuszcza­
ją św», sieci a jak historya antwerpska, której 
niedawno na tem miejscu daliśmy wyraz, prze­
konywa, głównem ich polem niecnej operacyi 
— Galicya.

Natomiast lud nasz, wyleczywszy się nieco 
z gorączki amerykańskiej, popadl w inną, ró­
wnie niebezpieczną, a mianowicie w gorączkę wy­
ciągania masami na robotę do prowincyi nie­
mieckich. I tu ciągnie go pragnienie popra­
wienia swego bytu, lecz i tu spotyka go ten 
sam zawód, jakiego doznał w Ameryce. Nie znaj­
duje bowiem owego lepszego zarobku, lecz tylko 
cięższą niż u siebie pracę, a utrzymanie daleko 
droźśze i tysiączne jeszcze nieprzyjemności. 
Historya, jaka w tych dniach tak jaskrawo ro­
zegrała się na bruku berlńskim, jest w tym 
względzie najlepszą ilustracyą a powinna słu­
żyć dla ludu naszego za bardzo skuteczną na­
ukę. W Berlinie bowiem chcąc żyć, musieli 
robotnicy, którzy ztąd na zarobek wyciągnęli, 
oddać swą pracę za tańsze niż niemieccy robo­
tnicy wynagrodzenie; w rezultacie jeszcze i 1ę 
pracę im odjęto. Dla uspokojenia bowiem wzbu­
rzonych robotników niemieckich, którzy roda­
ków naszych zmusić chcieli do zaprzestania ro­
boty za takie wynagrodzenie, za jakie ułożyli 
się» wydalono ich z Berlina — pokój i- porzą­
dek został przywrócony a zbytecznem byłoby 
dodawmć, przywrócony kosztem naszego ludu.

Awantura ta berlińska nie jest faktem od­
osobnionym ani wyjątkowym, mniej więcej wszę-

chwycił za parasol i pierwszy wskoczył na wóz. Nikt 
więcćj od niego nie był rad, że skończy)#, się uczta.

Każda obfita pijatyka ma to do siebie, że dziwnym 
sposobem swawolne usposobienie i koniom się udziela. 
Podczas gdy karawana konstytucyjna do Etelwaru szła 
pięknie w porządku, wóz za wozem, teraz, gdy wyru­
szono z Etelwaru, na samćm odjezdnćm już poczęto się 
ścigać, wyprzedzać. Zamętu, hałasu, krzyku — co nie­
miara.

Niedaleko zamku starćj księżnćj trzeba było jechać 
przez groblę, po obu stronach którćj ciągnęło się na pół 
osuszone trzęsawisko.

Leon przewidywał niebezpieczeństwo i oswobodzi! 
sobie nogi z wszelkich zawad, aby w danćj chwili ze­
skoczyć.

Jakoż niebawem z pagórka przed zamkiem wypa­
lono z moździerza. Konie uderzyły w bok, wóz w rów, 
wszystko, co na nim, w bioto!

Leon zeskoczył jeszcze dość wcześnie i wyszedł naj- 
lepićj, bo tylko po kolana ugrzązł w błocie. Alienor 
natomiast padł, jak długi, w tę bryję.

Nieszczęścia zresztą nie było żadnego. Spłoszone 
konie urwały się i pogalopowały na zamek do stajni; 
kandydata postawili wierni przyjaciele znów na nogi i 
nożykami poczęli oskrobywać go z błota jak świeżo wy­
kopany posąg pompejański; tylko parasol poszedł nie­
stety w kawałki.

— Tak, i w tćm ubraniu złożyć teraz księżnie u- 
szanowanie! — westchnął Alienor, uspokoiwszy się po- 
troszę i przypal rując się pięknie przystrojonemu stro­
jowi narodowemu.

— Ależ owszem — pocieszał go Leon — w takićm j

dzie lud nasz musi staczać takie lub podobne 
walki o chleb powszedni a ciężki i dla czego? 
Oto po prostu z błędnego mniemania, że gdziein­
dziej znajdzie pracę łatwiejszą i że ta lepiej 
będzie wynagrodzoną. Wykazywać ludowi błędne 
to jego mniemanie, wyjaśniać mu, że u nas 
pracy podostatkiem i łatwiej o nią bezwarun­
kowo niż gdzieindziej, że stosunkowo nie jest 
gorzej płatny, powinno być naczelnym obowią­
zkiem wszystkich, którzy rzeczywiście dobro 
jego mają na sercu.

Nie mniejszym obowiązkiem jest wyjaśnie­
nie mu i strony moralnej, duchowej. Na ob­
czyźnie bowiem narażonym jest na istną ponie­
wierkę. Tam jego uczucia religijne, jego na­
rodowość i obyczaj wywołują jedynie szyder­
stwo. Czyż po to ma opuszczać swe gniazdo 
rodzinne, swą strzechę, a czyż inaczej się dzieje? 
Warunki ekonomiczne zaś pod berłem pruskiem 
wszędzie są jf-dne i te same; szukanie więc, 
powtarzamy, szczęścia za górami jest zawodne 
i najzupełniej mylne. To należy wyjaśniać, o tern 
ciągle pouczać lud, przywodzić mu przykłady 
zawodów i przykrości, na jakie narażonym jest 
na obczyźnie a przekonani jesteśmy, że, jak go 
gorączka amerykańska powoli przestała trapić, 
również przestanie i ta, która go ciągnie szu­
kać zarobku po za granicami prowincyi naszej, 
gdzie znajduje nędzę i poniewierkę. Awan­
tura berlińska niech posłuży pomiędzy innemi 
za wymowną w tym względzie przestrogę!

Wiadomości urzędowe.
Sędzia powiatowy Schoenfeld w Wschowie przeniesio­

ny został: do sądu powiatowego w Kępnie a asesorowie sądowi 
B.iichner przy sądzie powiatowym w Rogoźnie i Peltasohn 
przy sądzie powiatowym w G. odzisku mianowani zostali sędzia­
mi powiatowymi.

------------- ------ '--------»»Ul»«»«---------------------------

KorBSDunflöncy« Dziennika Poznańskiego.
Z prowincyi, 22 marca.

(Niemieckie stowarzyszenie pod nazwą „Luisen-Verein._Prze­
stroga. — Zachęcanie do Składek na rzecz Towarzystw Nau­

kowych)
O — J- — Rok już temu 10. marca minął, jak z 

entuzyazmem w wszystkich dzielnicach państwa Niemiec­
kiego obchodzono 100-letnią rocznicę urodzin królowćj 
Ludwiki, żony króla pruskiego Fryderyka Wilhelma III. 
Aby uczcić tę stuletnią rocznicę i uwiecznić jćj pamią­
tkę, aby wreszcie za wcześnie nie wygasła z pamięci 
patryotów i ich potomków, powstał i utworzył się

ubraniu zaprezentujemy się bardzo interesująco. Awan­
tura ta zresztą to dobry znak, wróżba jak najpomyśl­
niejsza; nie ma wyboru, żeby kandydata nie wysypano 
z -woza; a jeśli wyjdzie z przygody cało, z zdrowemi 
kościami, jest to najpewniejsze kryteryum powodzenia. Ot
i przebyliśmy już szczęśliwie tę próbę. Przez to salto 
m o r t a 1 e widoki twoje stanęły o sto procent lepićj. 
Damy w przerażeniu swćm zainteresują się tobą tćm 
więcćj, a wyborcy uwielbiać cię będą za to patryotyczne 
błoto na tobie od stóp do głów. Woźnicy trzeba dać 
w nagrodę pół pięćdziesiątki.

— Tak jest, dwadzieścia i pięć złotych, rzekł udo­
bruchany Alienor.

— Ad vocem: „pół pięćdziesiątki“, szepnął pan 
Dumka Leonowi na ucho — te połówki wybornie sku­
tkują. Pan wiesz. ..

— Wiem, odpowiedział Leon również cicho. Nie 
pojmuję tylko, dla czego nie oddano ich zaraz panu?

— Widzi pan, nie było można. Jestem przy ak­
cie wyborczym jednym z mężów zaufania, muszę podczas 
całego głosowania siedzieć w komisyi wyborczćj; tam 
nie mogę przćcież rozdzielać drugich połówek pomiędzy 
wyborców. Wydano im już instrukcyą, aby zgłaszali 
się do pana, bo pan nie będziesz tam w charakterze 
urzędnika wyborczego.

— Ile pan już rozdałeś?
— Ośmset; tyle wyborców mamy już w naszym 

spisie. Trzeba przeto złowić przynajmnićj jeszcze sta 
sześćdziesięciu.

— No, będziemy pracowali, dopóki nie otrzymamy 
od pana wiadomości, że kasa wypróżniona.

Tymczasem oskrobano księcia Alienora jako tako



19. marca r z. w stolicy Hohencollernów projekt stowa­
rzyszenia naukowego pod nazwą „Luisen-Verein“, a echo 
jego lotem błyskawicy przebiegło przez całe Niemcy a 
wszystkie ich stany jednozgodnie przyjęły ów projekt.

Instytucja stowarzyszenia tego sama w sobie 
jest nader wzniosła, — mająca za podstawę wy­
chowanie i wykształcenie utalentowanćj ubogiój mło­
dzieży obojga płci, — która nie mając zasobów i środ­
ków, ma się stać przez nią pożyteczną krajowi i ludzko­
ści. Powstały tedy w wszystkich mniejszych i większych 
okręgach a mianowicie powiatach komitety, w których 
skład nawet płeć piękna tój narodowości wchodzi, zaj- 
mującfe się gorliwie zbieraniem członków i składek na 
wspomniane cele. Składki te są dobrowolne, a po części 
u nas przymusowe i zaczynają się od 1 Marki rocznie. 
Przedewszystkićm nauczycieli tu nie pominięto, wyzna­
czono im termina i bez wyjątku pociągnięto do składek. 
Oni pierwsi padli ofiarą, nimi się bowiem rządy tera­
źniejsze zawsze i we wszystkióm zasłaniają i posługują. 
Zniewoleni, dla bytu materyalnego i swój egzystencyi, 
znoszą wiele. Są wprawdzie między nimi indywidua, 
które zgodnie z ustawami rządowemi pracują wbrew wła­
snemu przekonaniu, ale o tych quod non. Nie jest tu 
moim zamiarem tragicznie o stanie tym się rozwo­
dzić, który przyznają mi wszyscy, należy w obecnych 
czasach kulturkampfu po duchowieństwie do najopłakań- 
szych. Nie dziwić się nam więc trzeba, iż nauczyciele 
należą do towarystw naukowych innoplemieńczych, ale 
dziwić się nam raczój i ubolewać wypada, że niezawiśli 
a szczególniój oficjaliści, uciekają się do podobnych środ­
ków, przystępują dobrowolnie z datkami i zapełniają 
szeregi stowarzyszeń nieprzyjaznego nam żywiołu. Zaśle­
pieni nic w tóm złego nie upatrują i licznie gromadzą 
się na zebraniach rzeczonego stowarzyszenia, nie przewi­
dując, iż instytucye takie są dla nas li tylko wymysłem, 
szkoły takie dla naszego młodego pokolenia szkodliwe i 
prowadzą wprost do zgermanizowania. Rozważmy tylko 
jakiój pociechy doznają rodzice, gdy ich dzieci od lOgo 
roku życia swego oddani do podobnych szkół, powrócą 
pod rodzinne strzechy skończonymi Niemcami, zapomną 
swój mowy ojczystój, zadrwią i wzgardzą obyczajami i 
zwyczajami po przodkach swoich odziedziczonemi, a nie 
znając dziejów narodu swego, staną się z hańbą naszą 
jego przeciwnikami.

Mamy przecież instytucje, stypendya, fundusze naro­
dowe, jak np. Towarzystwo Pomocy nauko- 
w ó j ś. p. Karola Marcinkowskiego, nowe tworzące się 
stypendym na rzecz kształcenia ubogiój młodzieży imienia 
niedawno zmarłego ś. p. Karola Liebelta. i 
wiele innych, którym niejeden z nas zawdzięcza swe wy­
kształcenie i całą swą egzystencyą a niekiedy i swe wy­
chowanie. A zatóm rodacy śpieszmy się na nasze towa­
rzystwa z datkami, a czyniąc naszą powinność i zapeł­
niając szranki członkami naszych Towarzystw Nauko­
wych, doczekamy się z dziatwy naszój pociechy pra- 
wdziwój i wychowamy ją na chwałę Bożą, pożytek lu­
dzi i dobro ojczyzny.

Wiedeń, 22 marca.
(Zwołanie sejmów — odłożenie sesji sejmu galicyjskiego do 
lipca. — Ostatnie posiedzenia Izby poselskiej i zawieszenie jej 
obrad — jutrzejsze posiedzenie Izby panów. — Przemowa pana 
Recbbauera, marszałka Izby poselskiej, na walnem zebraniu 

stronnictwa „wiernokonstytucyjnego.“
O Wczoraj podpisał cesarz reskrypta zwołujące 

sejmy krajowe, z wyjątkiem galicyjskiego i dal- 
mackiego, na 5 kwietnia. Sesya tych sejmów trwać bę­
dzie tylko dwa tygodnie i ukończyć się musi najpóźniój 
21 tm., gdyż dnia 23 rozpoczną znów posiedzenia obie 
Izby Rady państwa dla uchwalenia ustaw urządzających 
sprawy ekonomiczne wspólne z Węgrami. Sejm gali­
cyjski zwołany będzie dopióro w lecie, zapewne z po­
czątkiem lipca po powtómóm odroczeniu Rady państwa 
z końcem czerwca; wówczas będzie miał sejm nasz parę 
miesięcy na obrady, a chociażby nawet w końcu lipca, 
gdyż żniwa powołają wielu posłów-gospodarzy na wieś, 
zawiesił pełne posiedzenia Izby, pozostawiając tylko ko­
misją budżetową przy jćj pracach, będzie mógł z koń­
cem sierpnia prowadzić dalój przez wrzesień obrady w 
pełnój Izbie. Sejm dalmacki nie został zwołany, gdyż w 
styczniu odbył już sesyą.

Równocześnie podpisał cesarz wczoraj reskrypt od­
raczający Radę państwa 25 b. m. a zwołując ją na 23 
kwietnia. Tan termin zwołania jój nie mógł być spó­
źniony już to z powodu, iż urządzenie spraw ekonomi­
cznych wspólnych z Węgrami nie może być dłużój od­
kładane już to z przyczyny, iż sejm węgierski rozpocznie 
swoje posiedzenia po Świętach 23 kwietnia, obrady zaś 
nad ustawami, urządzającemi wspólne sprawy ekonomi­
czne, mają się toczyć równocześnie w sejmie węgierskim 
i austryackiój Radzie państwa, aby jedne na drugie od­
działywać mogły i aby jeden parlament nie stawiał dru­
giego w położeniu przymusowóm przez wcześniejsze po­
wzięcie uchwały.

Izba poselska uchwaliła d. 19 bm. bez rozpraw 
rządowy projekt ustawy, upoważniającój obie Izby Rady 
państwa do wybrania deputacyi regnikolarnój, która, od­
powiednio do §§ 3 i 36 ustawy zasadniczój o sprawach 
wspólnych, ustanowić ma na dalsze lat 10 stósunek po­
noszenia wydatków na sprawy wspólne przez kraje re­
prezentowane w Radzie państwa i kraje korony węgier­
skiej. Wybór tój deputacyi, mającój się składać z 15 
członków (10 z Izby poselskiój a 5 z Izby panów) na-

z błota za pomocą nożyków i grzebielców i usadzono 
obu bohaterów na wozie pana Dumki. Odtąd już szła 
jazda aż do zamku pięknie, ładnie w spokoju i porządku. 
Artyleryi moździerzowej na pagórku dano znać przez 
wysłańca, żeby już nie strzelała.

Na zamku księżnój pani stał się cud. W południe 
o godzinie dwunastój wszystko było na nogach, okna 
wszystkie pootwierane. Czego stara księżna od lat 
wielu dla nikogo nie uczyniła, żeby porę czuwania prze­
łożyć z nocy na dzień, do tego nakłonił ją zapał dla 
konstytucyi węgierskiój: pojawiła się w świetle dziennóm.

A wybrała do tego dzień właśnie najgłośniejszy, 
najhałaśliwszy i najruchliwszy, w którym przychodzą i 
odchodzą setki i setki ludzi z przyjemnością witanych, 
gdy przychodzą i z niemniejszą przyjemnością żegnanych 
gdy odchodzą.

Po salach i obszernych kurytarzach zastawione były 
długie stoły dla gości.

Księżna pani przywdziała toaletę modną; ubrała 
się nawet w znienawidzony gorset, — niewątpliwie naj­
większy zaszczyt, na który zdobyć się mogła dla swoich 
gości.

W towarzystwie starćj księżnój znajdowały się księ­
żna Rafaela, madame Corysande i Liwia. Dziś nie drę­
czono ich wykładem w muzeum anatomicznśm; owszem 
dostało śię im zatrudnienie godne rąk kobiecych: hafto­
wały wiadomą chorągiew jedwabną.

W czwórkę zasiadły przy krosienkach, by przyspie­
szyć wykończenie, bo czas aż do wyborów już tylko na 
dni się liczy. Herb złotem i jedwabiem dzierzgany już 
gotów, również i napis na około, wyszywany złotem i 
srebrem; pozostaje tylko brzeg w listki wawrzynowe z

stąpi dopióro 23 kwietnia, gdy Izba zbierze się po fe- 
ryach świątecznych, albowiem projekt ustawy musi być 
jeszcze przyjęty przez Izbę panów i zatwierdzony przez 
cesarza.

Na tómże posiedzeniu dnia 19 bra. p. Sturm wraz 
z 64 posłami, należącymi do klubu „postępowego,“ przed­
łożył Izbie znany wam wniosek, żądający, aby rząd 
przedstawił Izbom projekt ustawy znoszącój dele- 
gacye wspólne i zmieniającój odpowiednio konstytu- 
cyą. Klub postępowy wniósł do Izby ten wniosek, po­
mimo że na walnóm zebraniu całego stronnictwa „wier- 
nokonstytucyjnego“ d. 18 bm. wniosek ten odrzucony 
został przeważną większością-głosów, jak to wam dono­
siłem w ostatuim liście, pisząc o tćm zebraniu klubów 
wiernokonstytucyjnych. Nie ulega wątpliwości, że Izba 
wniosek ten odrzuci, gdy przyjdzie pod obrady po 
Świętach, a nawet może nie odeszle go do komisji, jak 
się to stało przed dwoma laty z podobnym wnioskiem 
p. Fuxa.

Następnie Izba poselska dnia 19 bm. i na osta- 
tnióm swćm posiedzeniu dnia 20 bm. uchwaliła kre- 
dyta dodatkowe na r. b., zmniejszając znacznie niektóre 
z proponowanych przez rząd wydatków. Te kredyta do­
datkowe wymagane były przez wszystkie prawie mini­
sterstwa, lecz najznaczniejszemi były wymagane przez 
ministerstwo oświecenia, które żądało sum uzupełniają­
cych na budowę gmachów uniwersyteckich i szkólnych 
w różnych krajach monarchii; znaczniejszych jeszcze sum 
żądało ministerstwo handlu i komunikacyi dla ukończe­
nia kilku dróg żelaznych, własnością państwa będących, 
i utrzymanie na nich ruchu. Między kredytami doda- 
tkowemi, wymaganemi przez ministerstwo oświecenia, 
był tylko jeden tyczący się Galicy i, mianowicie 30 tysięcy 
złr. jako pierwsza rata na urządzenie budynku nowo po­
stawionego wydatkiem przeszło miliona złr. dla akademii 
technicznój we Lwowie; sumę żądaną komisja budżetowa 
zmniejszyła do 25 tysięcy. Z kredytów dodatkowych, 
żądanych przez ministerstwo handlu, tyczyła się Galicyi su­
ma 400,000 złr. na uzupełnienie budowy kolei naddnie- 
strzańskićj i mniejsze sumy dla pokrycia niedoboru przy 
utrzymaniu ruchu na drogach żelaznych naddniestrzań- 
skiój i tarnowsko-leluchowskiój.

Po uchwaleniu tych kredytów dodatkowych, Izba 
poselska zakończyła swoje obrady 20 t. m., jakkolwiek 
odroczenie obu Izb reskryptem cesarskim nastąpi do­
piero 24, gdyż jeszcze Izba panów, którój posi dzenie 
zwołane jest na jutro, ma jeszcze przed odroczeniem 
Rady państwa roztrząsnąć i uchwalić wiele projektów 
ustaw przyjętych przez Izbę poselską. Na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia Izby panów zamie­
szczono, oprócz ustawy tyczącój się wyboru deputacyi 
regnikolarnój i ustawy skarbowój o kredytach dodatko­
wych na rok bież., także nowellę prasową, uchwaloną w 
Izbie poselskiój; jednak nie ma wątpliwości, że nowella 
odrzuconą zostanie przez Izbę panów.

Wspomnę tu, że wielkie oburzenie między członka­
mi Izby panów wywołał jeden ustęp mowy, jaką miał 
przezes Izby poselskiój p. Rechbauer na walnćj naradzie 
stronnictwa wiernokoustytucyjnego 18 tm., przemawiając 
tam w charakterze posła i członka tegoż stronnictwa. 
Przytoczę tu treść tój ważnój także pod innnemi wzglę­
dami przemowy, w którój p. Rechbauer bronił iustytucyi 
Delegacyj a uderzał na wniosek Sturma, proponujący 
ich zniesienie.

Roztrząsając wniosek p. Sturma — mówił p. Rech­
bauer — należy zastanowić się: 1) czy przeprowadzenie 
zmiany w nim żądanój jest użyteczne dla państwa? 2) 
czy zmiana jest możebna do przeprowadzenia. Na pier-. 
wsze pytanie muszę stanowczo odpowiedzieć przecząco, 
opierając się na mojem 16-letnićm doświadczeniu jako 
członek Izby a 9 leinićm jako członek Delegacji. Insty­
tucja Delegacyi ma wprawdzie wady, ale wady te prze­
sadza opinia publiczna. Od 1861 do 1865 uchwalała 
Rada państwa budżet wydatków na wojsko, i jakiż był 
uchwał wypadek? Oto gdy proponowałem małe 
obcięcia tego budżetu, popierało ten wniosek niekiedy 
tylko siedmiu posłów a. nąjwięcój 40 głosów, rzadko 
kiedy Rada państwa przyjęła jakie niewielkie zmiejszenie 
wydatków na wojsko. Tymczasem delegacje od począ­
tku swego istnienia daleko ściślój budżet wojskowy roz­
trząsają, wielkie oszczędności i obcięcia w nim przepro­
wadziły. Dalój przedsiawiał p. Rechbauer, że Dieinoże- 
bnym byłby dla ministra spraw zagranicznych jakikol­
wiek stały kierunek w tych sprawach, gdyby był odpo­
wiedzialnym pr/.el dwoma oddzielnemi i samodzielnymi 
parlamentami, to jest przed Radą państwa i Sejmem wę­
gierskim, jak to wymaga wniosek p. Sturma. W Węgrzech 
w Izbie wyższój sejmowćj zasiada szlachta narodowa i 
naczelnicy duchowieństwa, którzy obok swych katolickich 
i rzymskich zapatrywań, są także duchem narodowym 
przeniknieni; lud politycznie wykształcony i wyrobiony 
otacza bezwarunkowóm zaufaniem wybranych przez sie­
bie reprezentantów; przeto Si jm węgierski.stałby jak je­
den mąż naprzeciw naszego parlamentu. Lecz u nas do 
Izby deputowanych wchodzi wielu posłów, którzy od pier­
wszego do niój wstąpienia są przeciwni podstawom konsty­
tucyjnym, na których ta izba stoi; Izba wyższa składa się 
po większćj części z przeżytych urzędników i wojskowych; 
nie może więc być n-wet mowy o takiój jeduości jak w 
Węgrzech i bylibyśmy zawsze słabi w obec Sejmu węgier­
skiego. Deje się to czuć nawet teraz przy instytucyi de- 
lagacyjnój, co jednak jest skutkiem nie tój instytucyi, ale 
powyżój wskazanego stanu rzeczy: złe skutki zaś tego

czerwonemi jagódkami. Tćj to pracy jęły się damy 
wszystkie cztery.

Gdy wystrzał z moździerza oznajmił, że goście się 
zbliżają, wstały od krosienek, oczyszczając suknie tro­
skliwie z nitek jedwabnych, aby nikt nie domyślił się, 
co robiły. Za kilka minut wpada lokaj, który wysłany 
był na wieżyczkę zamkową, aby dał znać, gdy goście 
zbliżać się będą do samego zamku, i z przerażeniem 
opowiada, jako panowie z grobli wpadli na trzęsawisko. 
Niebawem odezwały się też na dziedzińcu kopyta koń­
skie ; były to owe spłoszone konie z złamanym dyszlem.

Damy pobiegły do przedsionka. Jedna z nich po­
bladła jak ściana.

Ale za chwilkę jeden z jeźdźców osadził konia przed 
zamkiem i uspokajającą dał wiadomość:

— Proszę fiie przerażać się; nie ma żadnego zgoła 
nieszczęścia.

— Kto pana przysłał? — zapytała stara księżna.
— Pan Napoleon.
Owój damie krew wróciła do policzek.
Księżna pani kazała Rafaeli i Liwii usunąć się, bo 

łatwo było przewidzieć, że panowie przybędą w kostiu­
mie, w jakim zazwyczaj nikt nie przedstawia się mło­
dym damom.

— Madame Corysande zaś weźmie panów w swoją 
opiekę.

O, madame Corysande z największą chęcią podej­
muje się tego. Pielęgnować cierpiących, gładzić zimną 
okładziną u noża sińce i guzy, z któremi panowie ci pe­
wnie przybędą, okładać lodem nadwerężone ramię, — 
o, to uczynki miłosierdzia, którym tak chętnie się 
oddaje.

stanu uczulibyśmy daleko dotkliwiój, gdyby wszedł w wy­
konanie wniosek p. Sturma. Dalój mówca wykazywał 
nieloiczność innych zasad tego wniosku, mianowice, aby 
w razie różnicy między uchwalonemi przez oba parla­
menty sumami na utrzymanie armii i na sprawy zagra­
niczne, obowiązywała uchwała stanowiąca sumę najmniej­
szą. Nielogiczność ta byłaby tćm większą, iż różnica pod 
tym względem w uchwałach może być nietylko między 
obu parlamentami, ale także między Izbami w każdym 
parlamencie, i jedna Izba uchwala;ąca sumę najmniejszą 
przesądzała by uchwały innych trzech Izb. Wreszcie p. 
Rechbauer wykazywał niepodobieństwo przeprowadzenia 
wniosku ii. Sturma.

Otóż ustęp tój przemowy tycząc- się składu Izby 
wyższój Rady państwa oburzył członków tój Izby, miano­
wicie p. Schmerlinga, a p. łurzędowa Reichsraths 
Correspondenz, która mowę p. Recbbauera w po- 
wyższój przytoczonój treści podała, zaprzeczyła sama na­
stępnie, aby p. Rechbauer powiedział, iż Izba panów skła­
da się po większój części z przeżytych urzędników i woj­
skowych.

Carogród, 20 marca.
£3 (Otwarcie parlamentu.)

§ Otwarcie parlamentu odbyło się wczoraj o go­
dzinie 2 po południu. Już od dwunastój plac przed pa­
łacem Dolma Badże’ zaczął zapełniać się ludem z naj­
niższych warstw. Z inteligencyi bardzo mało było osób, 
chyba Europejczycy tylko. Tu i ówdzie widać było białe 
zawoje softów. O pierwszćj zaczęli się zjeżdżać posło­
wie, dygnitarze państwa i ciała dyplomatyczne. Je­
den z pierwszych przyjechał patryarcha grecki w birecie 
poprzedzony czterema hajdukami a za karetą mając 2 
popów konno. Tak samo ormiański, tudzież rabin ży­
dowski. Do pół do drugiój na całym placu nie widać 
już było ludu pieszego, bo karety zasłoniły sobą widok 
wszystkiego. Było około 300 karet.

Ceremonia odbyła się w dużój sali recepcyjnój. — 
W głębi jćj wznosił się złoty tron sułtana, a z obu 
stron tronu urządzono miejsca dla ministrów i dy­
gnitarzy, bogatemi wysłane kobiercami. W samym środ­
ku sali amarantowe dywany perskie wskazywały miejsce 
dla senatorów, bardziój ku prawój ręce sułtana, i depu­
towanych — ku lewój. Przerwy przeznaczono dla 
ciała dyplomatycznego. Pierwsi zajęli miejsce dzienni­
karze po lewój stronie. Z tój samej strony bliżej ku 
tronową ambasadorowie a naprzecie nich szeik-ul-islam 
z wyższóm duchowieństwem mahometańskióm. Po pra­
wój ręce sułtana w półkole stanęli ministrowie i rada 
państwa, a za nimi patryarchowie.

O pół do drugiój wprowadzono deputowanych z 
Achmed marszałkiem na czele. Następnie stanęli sena­
torowie.

O drugiój otwarły się podwoje, wszedł sułtan oto­
czony szambelanami i książętami krwi. Lekko skłonił 
się, siadł i skinął na wezyra. Ten stanął tuż przy nim 
i wziął w rękę zwitek papieru, który oddał pierwszemu 
sekretarzowi, ten zaś odczytał mowę tronową, już wam 
zapewne znaną.

Gdy zaczął czytać nastało strzelanie z dział. Wie­
czorem całe miasto iluminowano.

Sprawa wschodnia.
Jenerał Ignatiew wyjechał z Londynu i przybył wczo­

raj do Paryża z próżnemi rękami. Główną trudność w 
układach zmierzających do podpisania protokułu była 
kwestya rozbrojenia. Rosya kwestyą własnego rozbro­
jenia robiła zawisłą nie tylko od poprzedniej demobiliza­
cji tureckiój i zawarcia pokoju z Czarnogórą lecz i od 
postępu reform tureckich. Gabinet angielski natomiast 
upierał się przytśm, by podpisanie protokułu zrobić za- 
wisłóm od przyrzeczenia gabinetu rosyjskiego, że Rosya 
pocznie rozbrajać się. Wszystkie prawie dzienniki lon­
dyńskie utrzymują, że układy względem protokułu mu­
szą potąd zostać w zawieszeniu, pokąd Rosya nie zde­
cyduje się dać przyrzeczenie bezzwłocznego ro/brojenia. 
Dzienniki te poczynają uą seryo powątpiewać w uczci­
wość Rosyi. Daily Telegraph określa położenie 
słowami: „Ani rozbrojenie, ani protokuł.“ Obszerniój 
zresztą w tój sprawie piszemy pod ,,Przeglądem.“

Pospieszamy na tóm miejscu z obszerniejszćm spra­
wozdaniem z onegdajszego posiedzenia wyższój izby an- 
gielskiój, którego wyłącznym przedmioteift była, sprawa 
wschodnia. Na nióm domagał się lord Dudley bliższych 
wiadomości o stanie sprawy wschodniój i wyraził powąt­
piewanie, czy protokuł w tym nawet razie, gdyby poło­
żone na nim podpisy zapewniły pokój europejski zdoła 
zapewnić poddanym chrześciańskim pod panowaniem tu- 
reckiem lepszą administracyą. Dudley domagał się przed­
łożenia dalszych dokumentów odnoszących się do sprawy 
wschodniój i oświadczył, że z przedłożonych już kores- 
pondencyi pokazuje się, że zachowanie się ambasadora 
Elliota jako dyplomaty było godne nagany. Lord So- 
mersett i lord Derby ubolewali nad postępowaniem po­
przedniego mówcy, który dotknął niesłusznie Eliota. — 
Lord Derby dodał, że, gdyby lord Dudley był czytał 
księgę błękitną, byłby wiedział, że Anglia nie zerwała 
wcale dyplomatycznych z Portą stosunków i że o tóm

Tymczasem chyba zaszłaby była wielka zmiana w 
naturze ludzkiej, gdyby owe dwie młode damy nie miały 
były z po za firanek przypatrywać się nieszczęśliwym 
Argonautom, którzy niezadługo bez muzyki i bez okrzy­
ków „eljenl“ zajechali na dziedziniec.

O elegancyi jużci mowy być nie mogło. Obaj obło- 
ceni nie po ludzku. Ale właśnie w takich chwilach 
mężczyzna okazuje się mężczyzną. Alienora ledwie było 
można poznać. Widywało się go zwykle z twarzą białą 
jak lilia, lekko różowo zarumienioną, t j. pomalowaną; 
teraz zaś osmarowaną błotem, bardzo podobną do twarzy 
Cygana, pracującego w cegielni lub na torfisku. Do tego 
jeszcze był w zjym humorze, — trzymał się obu ręko­
ma za lewy bok, a gdy zsadzono go z wozu, zdawało 
się, jakby go prawa noga niezmiernie bolała, W ogóle 
była z niego postać politowania godna. Lęón natomiast 
elastycznym, energicznym skokiem stanął od razu na zie­
mi i z wesołą miną podbiegł ku dwom damom stojącym 
w przedsionku; mimo błota na odzieży widać w nim 
było prawdziwego kawalera.

— Wyszliśmy cało z tój awantury, księżno pani.
— Udajcie się, panowie na swoje, pokoje. Madame 

Corysande zechce wziąć panów w swoją pieczę. Pan 
Dumka zajmie się resztą towarzystwa.

— Niestety, madame Corysande, nie mogę podać 
ręki: trzeba mi wprzód się umyć.

Księżna pani oddaliła się; madame Corysande wy­
dała rozkazy: lokaj miał księciu Alienorowi być pomo­
cnym przy ubieraniu, ktoś z służby podrzędniejszój 
Leonowi.

— Pozwoli madame, że sam zajmę się księciem i 
sobą. Kochana madame Corysande wie dobrze, że nigdy

wiedziały także inne mocarstwa. Wedle zapatre ,an- 
Dudleya, utrzymanie pokoju europejskiego podrzędni»* 
szej tylko jest wagi, a głównym celem osiągnięcia 
pszego rządu w europejskich'Turcji prowincj ach; tuty 
atoli to należy wziąć pod rozwagę, że wojna európejgk 
straszniejsze wydałaby następstwa, większe przyniosła]) 
okropności niż te, jakim ulegają pomienione prowincyZ 
Tekst zaproponowanego protokułu i warunki, pod jakiem- 
ma być podpisany, jeśli w ogóle przyjdzie do podpisania1 
są jeszcze przedmiotem narad gabinetu. Rząd nie niyif 
robić tajemnicy z kwestyi podpisania lub mepodpisa"nia 
protokułu. Derby zakończył obroną postępowanie £] 
liota i przyrzeczeniem przedłożenia dalszych do spra»» 
wschodniej odnoszących się dokumentów. Lord Strathe- 
den odroczył swój wniosek będący w związku z k\v(C 
styą wschodnią, na później, nie chcąc, jak powiedział 
przysparzać w tak krytycznćj chwili rządowi trudności

Wiadomości, jakie odbiera Pol. C o r. z Kiszenie»« 
nie mówią za pokojowemi inteneyami Rosyi. Naczelna 
komenda armii południowój postępuje tak jakby szło 0 
bezzwłoczne rozpoczęcie kampanii. Nad Dnieprem gro. 
madzą wielkie zapasy żywności i amunicji i obwarowuj. 
ujścia tój rzeki i Bugu. Z moskiewskiego okręgu »j. 
jennego wyruszyły dwie dywizye, z Kamieńca Podolskie», 
jedna dywizya do Besarabii. Codziennie przybywają 
karze i Siostry miłosierdzia do Kiszeniewa a 25 bm. nu 
się rozpocząć ruch strategiczny armii południowój w kie. 
runku Ismailu, Reni i Kilii a to dla „odbycia wielkich 
menewrów."

Powstanie w Bośnii szerzy się głównie w sandżakn 
banjaluckim i rozciąga się ku Gradzisce i Liwnu. Pq. 
wstańcy są dobrze uzbrojeni, ale nie występują w od- 
działach liczniejszych nad 300 ludzi. Spotkań miało 
miejsce już kilkanaście, największe zaś w okolicach Li- 
wna. Lubo twierdzono, że Bośnia ogołoconą jest z wojsk 
regularnych, Turcy przecież, jak się pokazuje z raportów 
o stoczonych w ostatnich dniach potyczkach, na wszy, 
stkich zagrożonych punktach mają sił dosyć, dla tego 
trudno będzie powstańcom usadowić się stale w której- 
kolwiek okolicy. Turcy zdają się obawiać, ażeby p0. 
stańcy nie rzucili się do Hercogowiny i nie rozbudzili na 
nowo powstania w północnych powiatach tój prowincyi. 
Pogranicze hercogowlńsko-bośniackie silnie obsadzili. Ró­
wnocześnie fortyfikują Banjalukę, dokąd przeniesioną zo­
stała główna kwatera Vezda paszy, dowodzącego wojska­
mi w północnój Bośnii, oraz Derwent, Gradziskę, Barbir 
i Belinę nad Driną. Wzmacniają także Turcy kordon 
wojsk wzdłuż rzeki, ponieważ po rozpuszczeniu ochotni­
ków, służących dotąd w armii serbskiej, wielu z nich 
udać się zamierza do powstania w Bośnii; 800 ochotni­
ków już podobno przeprawiło się przez granicę. Wzmo­
cnienie tedy kordonu ma na celu przeszkodzenie temu 
napływowi.

N o w. W r. donosi, iż Turcy przemieszkujący w po­
łudniowych guberniach cesarstwa, pospiesznie kraj opu­
szczają. Z drugiój strony dowódzca parostatku „Władi­
mir" otrzymał rozkaz bezpłatnego zabrania na pokład 
niezamożnych poddanych rosyjskich, życzących wyjechać 
z Carogrodu.

NIEMCY.
Berlin 23 marca. Parlament wybrał na dzi- 

siejszem posiedzeniu, na wniosek posła Frankensteina, 
przez aklamacyą, na marszałka i dwóch wicemarszałków 
na czas trwania kadencyi, tymczasowo wybranych na 
cztery tygodnie marszałka i wicemarszałków, srtfsv«uie 
do porządku dziennego parlamentu. Następnie przyjęto 
bez dyskusji w pierwszóm i drugióm zaraz czytaniu pro­
jekt rozciągający dotychczasowj’ etat cesarstwa na mie­
siąc kwiecień i przystąpiono do trzeciego czytania pro­
jektu dotyczącego prawodawstwa dla Alzacyi i Lotaryn­
gii. Jeneralna dyskusja, jaka się nad projektem wywią­
zała, dała posłom Simonisowi i Reichenspergerowi powód 
do wytoczenia przed forum parlamentu znanych już skarg 
na zaprowadzenie obowiązkowej nauki w szkołach ludo­
wych, naruszanie wolności sumienia katolickiój ludności, 
uciskanie prasy, żądanie politycznój przysięgi za warunek 
do wejścia w skład sejmików okręgowych i t. p. Zda­
niem mówców, wszystko dobre, co w Alzacyi i Lotaryn­
gii od czasu ich aneksyi zrobiono, nie jest bynajmniój za­
sługą cesarstwa, bo anektowane prowineye płaciły to 
wszystko z własnój kieszeni. Poseł Dunker odpowiada­
jąc na zarzuty mówców podniósł nadewszystko, że ce­
sarstwo niemieckie znaczne dało sumy na założenie i u- 
trzymywanie uniwersytetu w Strassburgu, a co do obo­
wiązkowej nauki w szkołach elementarnych, to takowa 
jest tylko dobrodziejstwem dla kraju, uznanem nawet 
przez autonomistów i wydział krajowj' Alzacyi i Lota­
ryngii. Po tóm przemówieniu posła Dunckera przystąpi! 
parlament do głosowania nad projektem i przyjął tako­
wy w trzeciem czytaniu. Następnie przyszły pod obrady 
niektóre petycye i wniosek posła Rittinghausen żądający 
odstąpienia miastu Kolonii fortyfikacyi tegoż miasta. 
Wniosek powyżs/.y przekazano budżetowój komisyi i za­
mknięto posiedzenie o 2% godzinie po południu.

Na jutrzejszóm posiedzeniu parlamentu odbędzie się 
trzecie czytanie projektu dotyczącego siedziby najwyższego 
trybunału dla cesarstwa i wypadnie prawdopodobnie, jak 
zgodnie utrzymują dzienniki berlińskie, w myśl drugiego 
czytania, czyli za siedzibą najwyższego trybunału w Lip-

w życiu nie pozwoliłem się nikomu ubierać ani rozbie­
rać; a co się tyczy pana kandydata, dopóki jeździmy ra­
zem, ja spełniam zarazem funkcje lokajskie, ubieram go, 
myję, czeszę, rano budzę, wieczorem układam do łóżka. 
Należy to już do obowiązków i przywilejów przywódzcy 
korteźów..

I rzeczywiście nie pozwolił sobie wziąć tego prawa.
Na księciu Alienorze trzeba było scyzorykiem roz­

pruwać obcisłe ubranie, pokurczone od wilgoci.
— Dzięki Bogu, że pozbyłem się przynajmniój tego 

kostiumu! ~ westchnął Alienor z widoczną ulgą.
— Pozbyłeś się ?... myślisz?... Niestety mylisz 

się, pożałowania godna ofiai o konstytucyjnych zwyczajów 
węgierskich! Z czegom się w tćj chwili obłapił, był to do­
pióro kostium „Zrinyi“; tam w kufrze czeka cię „Attila“ 
a gdy i ten pójdzie w kawałki, jest jeszcze w zapasie 
„Kazinczy a nawet i „Wiktorya“ z ołowianemi guz1' 
kami, którą przywdziejesz przy obchodach ludowych. Oj­
czulek twój poruczył mi pieczę o należyte uekwipowania 
twoje.

— Na Boga! toć to kompletna garderoba tea­
tralna.

— I za to powinieneś mi być wdzięczny.
Alienor chcąc nie chcąc musiał wystroić się na no­

wo na kawalera węgierskiego. Nawet wąs zakręcił nin 
Leon z kiepska po węgiersku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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. Sprawa ta zajmuje obecnie w wysokim stopniu tak 

Srflse j»k całą opiniii Publlczn!L mim°, że półurzędowe 
EM organa, iż kwestya siedziby naiwv$«7or>n i«-«,iż kwestya siedziby najwyższego try- 
î7.'nalu dla cesarstwa nie ma bynajmniej politycznego 
maczenia- National Zeitung i National-Li- 
heraleCorrespondenz poświęcają, uchwale dru 
^eeo czytania projektu siedziby najwyższego trybunału 
«¿tèpuc artykuły, w których wyrażają żal swój, że naj­
wyższy trybunał znajdować się będzie w Lipsku a nie 
’‘Berlinie. Artykuły te mają być niejako uniewinni«*- 
nicfli P* Laskei któiy, jak wiadomo, głosował za Lip- 
skienu- K r e u z Z t g. zajmuje w obec całćj sprawy dość 
«Mętne stanowisko i powiada, że nie przywięzuje do 
.¡fj zbyt doniosłego politycznego znaczenia. Sprawa ta 
miała wywołać nadto pomiędzy ks. Bismarckiem a par­
lamentem zatarg, o którym na innem piszemy miejscu 

Dzienniki dzisiejsze zapełnione są przeważnie opisa­
mi obchodu uroczystości urodzin cesarskich we wszystkich 
zakątkach Niemiec. Nadmienić tu wypada, że przysła­
nie przez prezydenta Francji, marszałka Mac-Mahona, 
przybocznego swego adjutanta, jenerała d’Abzac do Ber­
lina, celem złożenia życzeń cesarzowi, uważają organa 
berlińskie za najlepszą rękojmią dobrych pomiędzy Niem- 
^mi a Francyą stósunków.

F R A N C Y A.

Ü Paryż, 22 marca. Tak pp. Thiers i Gambetta 
jjj; i koalieya monarchistów zajmują się bardzo gorli­
wie od czasu niejakiego sprawami wojskowemi i nie ma 
prawie dnia, w którymby nie toczyła się w wydziałach 
dvskusya o rzeczach wojskowych lub w którymby dzienniki 
nie ogłaszały artykułów' o kwestyach wojskowych. I tak roz­
poczęła République Française wczoraj szerego 
artykułów traktujących o sprawach wojskowych francuzkich 
i niemieckich ; wczoraj pisała o wielkićj liczbie adjutantów 
i oficerów ordynansowych francuzkich a w następnym ar­
tykule zamierza porównać ministerstwo wojny państw 
obu. Journal d e s D e b a t s zaś powstaje energicznie 
przeciw wnioskowi p. Laisant, który zdaniem jego nie 
tylko odrzuconym lecz zniszczonym być musi, aby go nie 
powtórzono raz jeszcze; Francya odtąd powinna być prze­
konaną o tćm, że nie podobna zgoła zmniejszyć liczby 
lat służby żołnierzy z powołania. Przytćm podaje Jour­
nal des Débats następujące uwagi o Niemcach: 
„Mało jest polityków, którzyby znali urządzenia wojska 
niemieckiego, a mniej jeszcze takich, którzyby byli ob- 
wersowali charakter ludu, pomiędzy którym organizacya 
ta się rozwinęła. Jeżeli trzy lata wystarczają, tak sądzą 
powszechnie, — by z Niemca zrobić dobrego żołnierza 
pieszego, w takim razie nie podobna twierdzić, że Fran­
cuz dłuższego potrzebuje czasu. Lecz przytćm zapominają, 
że Niemiec od szkoły począwszy przyzwyczaja się do sza­
cunku dla każdego wyższego stanowiska rodu czy za­
sługi, i że młodzieniec słyszy daleko częścićj mówiących 
o obowiązkach obywatela niż o prawach człowieka. Sy­
stem taki wychowania dostawia rekrutów poddających się 
chętnie jarzmu karności wojskowćj. Bo żołnierz nie tyl­
ko jest człowiekiem, który karabin nosić może, — jest 
prócz tego człowiekiem, który umie się zawsze poświęcić 
a nawet w czasie klęski być posłusznym i tćm wła­
śnie różni się od gwardzisty narodowego. Prócz tego 
nie wystarcza tworzyć żołnierzy; złożyć należy jeszcze 
kompanię, bataliony, pułki, słowem, potrzeba kadr, a im 
fcęcćj kadry takie pozostawiają do życzenia, tćm mnićj 
gęba zaniedbywać to, co pomnożyć może (żywioły, które
ksich mieścić się mają“.I Orleanistowski Soleil oświadcza się za zapatry- 
pniami wojskowemi p. Thiersa a przeciw nowatorstwom 
» organizacyi wojskowćj. W równym duchu odzywa 
ię Siècle, choć zresztą jest najgwałtowniejszym prze 
iwnikiem Soleii’a.

Zresztą postanowiła na wnicek p. Thiersa zajmują- 
ia się reorganizacją wojskową komisya, aby wszystko 
s tym kierunku pozostawić po staremu. W Iztfe sa­
mej całe stronnictwo konserwatywne jest przeciwne wnio­
skowi p. Laisant, ponieważ pragnie wojska dobrze wy- 
ćwczcnego, karnego, któregoby w czasie danym użyć 
można przeciw rewolucjonistom; zwolennicy p. Thiersa 
są także mu przeciwnemi, ponieważ karne i wyćwiczone 
wojsko uważają za potrzebne dla wielkości Francyi; 
część pewna republikanów uważa wniosek za niestóso 
wny, ponieważ nie należy naruszać rzeczy, nowo zapro­
wadzonych. I tak tedy upadnie wniosek ten zapewne 
w Izbie deputowanych, z pewnością zaś w senacie.

Minister oświecenia wysadził komisją, która ma za­
stanawiać się nad tćm, w jakiby sposób można robić 
fotografie pamiątek historycznych francuzkich bez ko- 
atów dla państwa. Wydział postanowił utworzyć w mi- 
^terstwie tćm pracownią centralną dla fotografii, tako- 
’bna zawiązać stósunki z konserwatorami bibliotek i ar- 
(Ww, aby mu podawali swe rękopisma, pamiątki itd., 
•weby miały wartość dla zakładów naukowych i dla

niają. być fotografowane.

i ^«’zlo 
becni 
îia,

SERBIA.
# Po zawarciu pokoju z Turcyą serbskie koła rządo- 

e pracują bardzo gorliwie uad oznaczeniem strat, jakie 
niosła armia serbska w ostatnićj wojnie. Praca ta nie 
u jeszcze ukończona, ale białogrodzki korespondent 
°lnische Z tg. poinformowany przez pewną oso- 
't&sć, należącą do sztabu jeneralnego, donosi, że liczba 

Węgły ch, rannych i zmarłych w skutek wojny żołnierzy 
jnosi 40,000. Liczba ta, która i dla potężniejszego 

l ^n,sbva byłaby znaczną, jest dla małćj Serbii tćmbar-
Jękliwą, gdy zważymy, że tćm samćm ubyło tyle 

J’“. do pracy a dochody państwa w skutek tego zna- 
>e się zmniejszą. Budżet księstwa serbskiego wynosi 
bilionów piaTrów rocznie (około 4 mil. tal.) z któ­
ro sumy przypada 20 milionów na pogłówne. Każdy 

który ukończył 21 rok płaci rocznie 8 tal. pogłó-
’ft> w 1875 zapłaciło 266,000 opodatkowanych Sumę 
’zło 2 mil. a zatem pokryło połowę potrzeb państwa, 
-nie gdy liczba płacących podatek znacznie się zmniej- 
h skarb państwa w skutek tego wiele ucierpi. Je- 
® bardzo roztropne gospodarowanie może przywrócić 

bvł-nWn^ dobrobyt. Pożyczka zaciągnięta za grani- 
> • pod bym względem radykalnym środkiem. —
tak^6 S^’ Jakoby ministerstwa serbskie miały wstręt 

?ego kroku i chciały uniknąć takićj pożyczki. — 
CP1S?® Poległych i rannych połączona jest zarazem 

obliczenia szkody, jaką poniosły przez spustoszenie 
mianowicie zajczarski, kniażewacki i 

iyci,acbb Szkody te na podstawie sprawozdań nade- 
U 5(kiZez Prefektów powiatowych, obliczone zostały 

"y>0b0 dukatów. Doliczywszy do tego straty w 
te na -ronb żywności i siłach do pracy, można szko- 
, P.daać w ogóle na 20 milionów dukatów. Ponie- 
-dzeni a wart°ńć posiadłości Serbi wynosiła podług 
skutek rządoweg° z roku 1875 sto milionów, więc 
lniejsz jOsta:nfej wojny ogólna wartość kraju o % się 
biakt, p°dlug prywatnych wiadomości nadesłanych 

s\\e^r°^U z -Afeksinaczu, zniszczył nieprzyjaciel pod- 
80 pobytu w tćm mieście, a zatem od 30 pa­

ździernika 1876 do 5 marca 1877 wszystko, co się dało 
zniszczyć. Drzewo i żelazo poodrywano z budynków i 
odesłano do Niczu. Piece, drzwi, posadzki itp., wszystko 
to sprzedano w drodze licyticyi i olwiezionu do Niczu, 
tak że c tłe miasto przedstawia okropny obraz spusto­
szenia. Ten sam los spotkał Zajczar. Obadwa te mia­
sta zostały przynajmn ej uchronione od pożaru i znaj­
dują się jeszcze w nierównie lep-zym stanie, aniżeli Knia- 
żewacz, po którym, że tak powiemy, ani śladu nie zosta­
ło. Familie bośniackie, kóre w Serbii znalazły schro­
nienie, zaczynają korzystać z amnestyi zawartćj w wa­
runkach pokojowych z Turcyą Wiele takich familii 
udało się już za Drynę i odszukuje swe opuszczone ogni­
ska. Jedynie popi nie zdają się mieć ochoty doświad­
czać humanitarności muzułmańskiój i pozostają jeszcze 
w Serbii.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 24 marca. Beaconsfield i więk­
sza część ministrów opuszczają dzisiaj Londyn, 
dokąd powrócą dopiero po świętach. Dzienniki 
poranne omawiając obecne położenie w tern się 
zgadzają, że sytuaeya w ogóle jest niepomyślną 
i powątpiewają o pokojowem rozwiązaniu obe­
cnych trudności. Times nie traci nadziei, że 
dalsze rokowania mogą doprowadzić do poro­
zumienia Anglii z Rosyą, dodaje przytein je­
dnakże, że widoki nie są zbyt pomyślne.

Konkurs dramatyczny
z zapisu

ś. i>. Norberta Bredkrajcza.

Zmarły w roku 1858 Norbert Bredkrajcz pozostawił 
fundusz z rozporządzeniem, ażeby procenta od tegoż 
przeznaczano na nagrody za prace literackie w drodze 
konkursu za najlepsze uznane a przez testatora bliżćj 
określone osobną ustawą.

Kuratorium testamentu ś. p. Norberta Bredkrajcza 
powierzyło naszemu Towarzystwu ogłaszanie konkursów 
i przysądzanie nagród, co tćż niniejszćm wypełniamy, 
stósując się ściśle do przepisów testatora, i ogłaszamy 
warunki następujące:

1) Dramat albo komedya w 5 a najmniej w 3 aktach, u- 
znana za bezwzględnie dobrą, otrzyma nagrodę 1500 marek. — 
Gdyby się znalazło dwie lub kilka sztuk poczytanych za bez­
względnie dobre, wtedy najlepsza z nich otrzymuje powyższą 
nagrodę.

2) W braku bezwzględnie dobrych utworów, dramat albo 
komedya w 5 a najmniej 3 aktach uznana za najlepszą ze 
względnie dobrych (tj. choć nie pod wszystkiemi. to pod wie­
loma względami dobrych,) otrzyma 900 mr. a sztuka najbliżej 
wartością swą przystępująca G00 mr.

3) Przy jednakowej wartości pod względem dramaty­
cznym utwory osnute na tle narodowem,będą miały pierwszeń­
stwo a wierszem napisane przed prozą. Śp. Norbert Bredkrajcz, 
który zapisał fundusz umożebniający ogłoszenie niniejszego kon­
kursu, objawił w swym testamencie życzenie, aby wiersz był 
rymowy (nie miarowy) i trzynastozgłoskowy. Nie będzie to 
koniecznym warunkiem, ale z dwóch dzieł jednakiej wartości 
to zostanie uwieńczonem, — które powyższemu życzeniu od­
powiada.

4) Sztuki nie uwieńczone pieniężną nagrodą mogą otrzy­
mać pochwałę lub zalecenie dyrekeyom teatralnym do przed­
stawienia.

5) Sztuki tłumaczone z obcych języków albo już grane 
lub drukowane, albo takie, co ubiegały’ się już o nagrodę w 
konkursach w Warszawie, Krakowie, Lwowie lub gdzieindziej nie 
będą przyjętemi. Zmieniony tytuł lub przerobienie nie sta­
nowi różnicy. Komisya konkursowa, zanim ostatecznie przy­
zna nagrodę, postara się o stanowczą wiadomość u komisji 
warszawskiej, krakowskiej i lwowskiej, ozy sztuka kwalifikująca 
się do odznaczenia, nie była podawaną im już do ocenienia.’

G) Komisyą konkursową składają pp.:
Dr. Rymarkiewicz,
Stanisław Motty,
Julian Bukowiecki,
Józef Kościelski,
J. K. Żupański,
Dr. Cybichowski,
Stanisław Koźmian,
Dr. Łebiński,
Hieronim Peldmanowski.

7) Utwory winny być nadesłane franco aż do 1 kwietnia 
1877 do Poznania pod adresem Hieronim Peldmanowski 35 
ul. Młyńska.

8) 1 rzesyłkom winien towarzyszyć list zapieczętowany, 
zawierający nazwisko i adres autora a opatrzony tą samą de­
wizą, co manuskrypt.

9) Uwieńczoną sztukę autor zezwoli przedstawić miej­
scowemu teatrowi trzy razy bez żądania honoraryum. — Zresztą 
pozostanie ona, tak co do ogłoszenia drukiem, jak co do odda­
nia na scenę, zupełną jego własnością.

Wszystkie pisma nasze, mianowicie literaturze po­
święcone, upraszamy o łaskawe powtórzenie powyższego 
ogłoszenia.

Poznań w maju 1876.
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk 

Poznańskiego.

Nasi na Syberyi.
Jako przyczynek do dziejów naszych wygnańców i 

w ogóle Polaków przebywających na Syberyi niech po­
służą następujące urywkowe wiadomości, podawane przez 
wychodzący w Irkucku tygodnik Sybir a tu z całego 
rocznika 1870 w tłumaczeniu zebrane.

Nr. 1. Donoszą nam, że p. Ordyński odkrył 
w kauskim okręgu źródło nafty i szuka spólników dla 
wyzyskania takowego. Dla naszych kapitalistów wybor­
na sposobności

Nr. 3. Zapytują nas, czy pojawi się sprawozdanie 
z odczytów dla żołnierzy o hygienie p. Głowacze- 
w s k i e g o i czy dozwolony był wstęp na te odczyty 
innym prócz żołnierzy osobom. Osobnego sprawozdania, 
ile wiemy, nie będzie; co zaś do wstępu, ten dozwolo­
nym był tylko żołnierzom, ponieważ odczyty wchodziły 
w zakres szkolnych zajęć niższych wojskowych. P. Gło- 
waczewski miał wszystkiego cztery odczyty, potćm mu- 
siał porzucić batalion, otrzymawszy inne przeznaczenie. 
Sądzić o skutkach z czterech odczytów nie podobna, a 
zauważyć potrzeba, że odbywały się przy nie bar­
dzo przychylnych warunkach.. . Inna rzecz junkierska 
szkoła, w której p. Głowaczewski obecnie hygienę wy­
kłada. Tu słuchaczami są młodzi ludzie poniekąd już 
przygotowani i mający czas na podobne nauki. 2e zaś 
przedmiot ich interesuje, widać z tego, iż po pierwszym 
odczycie, na którym było tylko czterech słuchaczów, za­
częła na lekcye uczęszczać cała szkoła junkierska.

Temi dniami wrócił A.- C z e k a n o w s k i z po- 
wtórnćj wyprawy do ujścia Oleneka. Tą rażą podró­

żował w towarzystwie pana Węgłowskiego. Ekspe- 
dycya ta zebrała bogaty naukowy materyał.

Nr. 4. Oto niektóre wiadomości o ostatnićj podró­
ży pp. C z e k a n o w s k i e g o i Węgłowskiego. 
Wyjechali z Irkucka pocztą w połowie maja do Ja- 
kutska; ztąd w łódce dopłynęli rzeką Leną do wsi Bu- 
łun, odległej od Jakucka według rachuby miejscowych 
obywateli na 1850 wiorst. Podróż tę bardzo utrudniały 
przeciwne wiatry i burze. Z Ajakit, miejscowości leżą- 
cćj o 25 wiorst niżej Bułuna, przeszli lądem na objuczo­
nych jeleniach na rzekę Olenek; dalej doliną jćj do uj­
ścia, a potćm brzegiem Lodowatego morza dotarli do 
ujścia Leny. W Bulunie doczekali się zamarznięcia rzek 
i udali się na nartach (jelenich saniach) przez miasto 
Werchojańsk do Jakucka, zkąd wrócili do Irkucka. P. 
Czekanowski bardzo zadowolony ze swojćj wyprawy. 
Jesień była prześliczna, a północna przyroda przedsta­
wiła się podróżnym w niespodzianie roskos/nym stroju. 
Prócz tego, zamiast płaskićj błotuistćj tundry (puszczy) 
znaleźli nad Olenekiein górzystą i suchą, a zatćm malo­
wniczą miejscowość. Mieszkańcy tych krain są zjakuceni 
Tunguzi. Na nieszczęście nie zupełnie się zjakucili; 
przejąwszy bowiem język, odzienie i niektóre zwyczaje 
Jakutów, dotąd jeszcze nie przejęli najważniejszego ich 
przemysłu: chowu bydła. Są tćż bardzo biedni. Głó­
wną tego przyczyną brak komunikacyjnych dróg i wy­
zyskiwania, którym podlegają ze strony zajeżdżających 
tu kupców. Tymczasem na Lenie możnaby urządzić wy­
borne parowe statki, i wtedy nie tylko Jakuck lecz i 
cały jakucki okręg mógłby być zaopatrywanym w dosko­
nałą rybę z ujść Leny. W ogóle okolica nad ujściem Leny 
nadzwyczajnie pusta i niezamieszkała. W zasztatnćm 
(byłem) mieście Żygansku tylko dwóch mieszkańców: 
ksiądz i ponomar (kościelny). A dawnićj kiedyś było to 
dość piękne miasteczko, ile można sądzić z opustosza­
łych domów, szczególnie zaś z wielkiego cmentarza. Tu 
możnaby urządzić najlepszą na całćj Lenie przystań. 
Podróżni zebrali bogatą kolekcyą paleontologiczną, bo­
taniczną i entomologiczną; narysowali podróżną kartę i 
geognostyczny marszrut dla całćj przestrzeni drogi od Ja­
kucka do ujścia Oleneka.

Nr. 5. Na posiedzeniu dwóch oddziałów ros. geograf. 
Towarzystwa 22 grudnia iv. st.) p. Czekanowski zo­
stał uznany godnym złotego konstantynopolitańskiego me­
dalu za swoje prace; zaś jako pretendent do złotego me­
dalu hrabiego Litke przedstawił się p. Miller, który jako 
astronom brał udział w ekspedycyi p. Czekanowskiego. 
Nadto postanowiono dać honorowy kaftan wójtowi cha- 
tyczyńskiego sioła, żygańskiego powiatu, jakuckiego kraju, 
p. Aczkasowi, za materyalną pomoc, udzieloną ekspedy­
cyi p. Czekanowskiego.

Tomsk, 2 stycznia. Skutki naukowo-handlowćj eks­
pedycyi, wysłanćj do zachodnich Chin pod przewodni­
ctwem podpułkownika jeneralnego sztabu Juliusza So­
snowskiego, mnićj więcćj znane już czytelnikom. Dzi­
wna jednak, że prasa nasza nie zajęła się jeszcze oce­
nieniem odkryć p. Sosnowskiego, które, naszćm zdaniem, 
wielkie mają znaczenie. Odszukanie prostćj drogi do 
Chin przez tak zwaną zachodnią bramę (Ciu-juj-guań) 
powinno odbić się jak najwyraziścićj na naszym śre- 
dnio-azyatyckim handlu. ... Sympatya i uznanie dla 
prac Jul. Sosnowskiego wyraziły się śród tomskich oby­
wateli w następującym adresie, wysłanym mu do Semi- 
pałatyńska dnia 16 grudnia 1875 r. z 96 podpisami:

Łaskawy Panie! Za zgodą ministerstwa spraw za­
granicznych, finansów i wojny i za najwyższćm pozwo­
leniem wysłaną była naukowo-bandlowa ekspedycya celem 
odszukania drogi do wnętrza Chin przez zachodnią bra­
mę, a przewodnictwo takowój poruczono panu. Świetne 
pod każdym względem skutki, które odniosła ta ekspe­
dycya, przewyższyły najśmielsze nadzieje i postawiły pań­
skie imię obok imion sławniejszych podróżników naszego 
wieku. Pan zbadałeś okolice, w których nie postała do­
tąd noga Europejczyka, i w tym właśnie czasie, kiedy 
przedstawiciel innego wielkiego narodu, przedsięwziąwszy 
podobną do pańskićj podróż, padł ofiarą cbińskićj nieto- 
lerancyi dla cudzoziemców, pan, przyjmowany otwartemi 
rękami przez lud, odbywałeś tryumfalny pochód po za­
chodnich prowincyach Chin i zyskałeś zaufanie rżądzcy 
tćj rozległćj okolicy Dzo-cun-tana, które w oczach na­
szych jest najpewniejszą rękojmią bezpieczeństwa dla 
przyszłych w owych stronach przedsięwzięć. Zadziwiające 
swe powodzenie ekspedycya zawdzięcza taktowi, znajo­
mości trybu życia Chińczyków, szlachetnćj prostocie, o- 
twartości w stósunkach z nimi i innym cechującym pana 
zaletom. Ośmielamy się mieć nadzieję, że mężowie sta­
nu, którzy pana wybrali do spełnienia tego zadania, 
ocenią ogromne znaczenie osobistego pańskiego udziału 
w sprawie ustalenia przyjaznych stósunków z Chinami. 
Odkryta przez pana droga, nosząca tymczasem skromną 
nazwę zachodnićj chińskićj drogi, w niedalekićj przyszło­
ści uzyska znaczenie jednego z ważniejszych na święcie 
komunikacyjnych szlaków. Ona zbliży dwa wielkie na­
rody, podniesie dobrobyt okolic, przez które będzie 
przechodziła i tym sposobem wywrze na nich cywiliza­
cyjne wpływy, które przedewszystkićm odbija się na nas, 
mieszkańcach zachodnićj Syberyi. Przejęci podziwem 
dla wielkiego dzieła, któregoś pan dokonał, spieszymy 
wyrazić ci głębokie swe uznanie usług, oddanych zacho­
dnićj Syberyi, ojczystemu handlowi i przemysłowi w o- 
góle a zarazem złożyć ci życzenia dalszych powodzeń na 
drodze tak świetnie zaczętćj.

Nr. 6, W niedawno wyszłym 5—6 zeszycie Wia­
domości sybir, oddziału ces.-ros.-geograficznego Towa­
rzystwa znajduje się sprawozdanie z czynności oddziału 
za 1874 r. Podajemj' zeń ciekawsze ustępy: W 1874 
r. w granicach irkuckićj gubernii zajmowali się bada­
niami pp. Czerski i Szczapow. Pierwszy badał pod 
względem geognostycznym łańcuch gór jełowskich, który 
przedziela tunkinską dolinę od torskićj. Badanie to do­
tyczyło dziedziny czysto naukowćj. ... Oddział brał 
mnićj więcćj czynny także udział w następujących przed­
siębiorstwach: ..........; b) w ekspedycyi pp. Czekano­
wskiego i Millera celem zbadania północnćj Syberyi; 
c) w badaniach pp. Dybowskiego i Godlewsk.ego 
w ussuryjskim kraju. . . .

Nr. 7. W 5—6 zeszycie Wiadomości sybir, od­
działu ces -ros.-geogr. Tow. umieszczone jest nadzwyczaj 
ciekawe Krótkie sprawozdanie p. Czerskiego o 
spostrzeżeniach w niznondyńskićj grocie

Nr. 8. Donoszą nam, że J. D. Czerski otrzymał 
od akademii nauk zaproszenie zajęcia się zbadaniem sy- 
birskich grot i przyjął je pod warunkiem, że wprzód wy­
pełni swoje zobowiązania względem syb. oddziału geogr. 
Towarzystwa.

W r. 1875, jak nam donoszą, zapisywano w Ir­
kucku następujące peryodyczne pisma : ............ Wyda­
wane w Warszawie: Bluszcz w 5 egz., Gazeta le­
karska w 6, Kłosy w 4, Kuryer Warszawski w 
4, Przegląd katolicki w 3, Przegląd tygodnio­
wy w 2, Przyjaciel dzieci w 2, Tygodnik mód i 
powieści w 4, Tygodnik ilustrowany w 4, Ty­
godnik romansów w 3, Wiek w 5.

Z Jenisejska. Na Zawadskim priisku (wymywal- 
nia złota) zabity został felczer Skańczkowski z żoną. 
Złoczyńców nie wytropiono.

Nr. 9. W sprawozdaniu jeog. towarz. za rok 1875 
podane są wyniki ekspedycyi 1875 roku... Ekspedycya 
pana Czekanowskiego przedsięwziętą została ko­
sztem prywatnych składek zebranych w Irkucku.

Do kazańskiego Giełdowego listka donoszą 
telegrafem, że w Tiumeniu 19 stycznia członkowie to­
warzystwa dla podjęcia ros. przemysłu i handlu uczcili 
obiadem p. Sosnowskiego za rezultaty chińskićj 
ekspedycyi. Tiumeń wyprawia po nowćj drodze handlo­
wą karawanę do Chyń-dże-chu.

W Krasnojarsku zacząwszy od 5 maja r. b. zamie­
rzają odkryć zakład kumysowy pod przewodnictwem le­
karza Tyto wieża.

W narymskim kraju zapisywano między innemi w 
latach 1868—75 3 polskie gazety.

Tomsk, 1 lutego w klubie szlacheckim mieszka­
jący tu byli studenci wszechnic dali obiad z powodu za­
pisu p. Cybulskiego na korzyść sybirskićj wszech­
nicy, na który zaproszono także samego p. Cybulskiego. 
Podczas obiadu zrobiono składkę na stypendyum i ze­
brano 3700 rab., z których 3000 p. Cybulski ofiarował. 
Pan C. jest bogatym, bezdzietnym właścicielem złotych 
kopalń, położonych w marynińskićj puszczy, tomskićj 
gub. Mieszka w Kolywaniu, jeśli nas pamięć nie myli. 
Jest wyznania prawosławnego lecz pochodzenia niewąt­
pliwie polskiego, jak zresztą i nazwisko świadczy. On 
pierwszy na wszechnicę sybirską ofiarował 100,OuO rub. 
Turmą dla „przesyluych“ w Torasku zawdzięcza mu prze­
śliczną cerkiew.

Nr. 10. Uzupełniając wiadomość o zapisywanych 
w Irkucku pismach douosimy, że prócz wskazanych już 
w nr. 8 następujące jeszcze przepuściliśmy: Z Warsza­
wy: Biblioteka umiejętności lekarskich 
w 6 egzpl. Przegląd postępu naukilekar- 
s k i é j w 6 egz. Mucha, tyg. humoryst. ilustr. w 1 
egz. Z Krakowa: Przegląd lekarski 1. Dwu­
tygodnik hygieniczny 1.

W Tiumeniu wyszło Album karykatur, rysowanych 
przez Znamenskiego (Moskala) wydanych przez Wyso­
ckiego.

Nr. 12. Dowiadujemy się, że celem wyzyskania po­
kładów węgla kamiennego na wyspie Sachalin zawarto 
kontrakt zp. Butkowskim, któremu oddaną zo­
stała na 24 lat przestrzeń dwuwiorstowa wzdłuż brzegu 
morskiego i jednowiorstowa w górę po rzece Duje.

W Mémoires de l’Academie imper, des 
sciences de St. Pétersbourg w VII seryi, to­
mie XXII ogłoszony artykuł p. t: „Die Gastropoden- 
Fauna des Baical Sees, anatomisch und systematisch be­
arbeitet von W. Dybowski in Dorpat, St. Petersbourg 
1875.“ — Materyał do tego badania dostawili autorowi 
brat jego pp. Benedykt Dybowski i Godlewski.

Nr. 13. Petropawłowsk (w Kamczatce). Do rzędu 
strasznych bied, zgubnie oddziaływających na ludność 
dalekich naszych krain, należy syfilis. Rząd od czasu 
do czasu zarządza w celu usunięcia jćj energiczne środki. 
Do nich należy wysyłanie lekarzy specyalistów w kraj 
jakutski i pomorski. Dwóch z takich lekarzy przypadło 
w udziale Kamczatce. Drugim lekarzem jest pan Ba­
szy ń s k i, wysłany do Niżno-Kamczackićj włości. On 
dotąd jeszcze nie mógł znaleźć odpowiedniego budynku 
dla pomieszczenia szpitala.

Prócz wzmiankowanych już osób zajmują się opra­
cowaniem materyałów dotyczących Syberyi i jćj zbada­
niem. P. M a t u s o w s k i, który wypracowuje Karty 
niedawno zbadanych miejscowości koło Zajsana i zacho­
dnićj drogi do Chin, którą odbył wraz z p. Sosnowskim. 
Wiele rozmaitych i cennych materyałów o Syberyi po­
siada p. Kwiatkowski.

Nr. 14. W osobnym dodatku dołączonym do tego 
numeru, p. Józef Piekarski, wolnopraktykujący le­
karz ogłasza długą rozprawę: „O pożywieniu dzieci.“ 
Są to rady dla młodych matek.

Nr. 16. W 1—2 zeszycie Wiadomości sybirs. 
oddziału jeogr. towarz. ogłoszone są następujące nauko­
we nowiny. Badania fauny jeziora Bajkał obiecują wiele 
interesujących danych. Z pism pp. Dybowskiego i Go­
dlewskiego widać, że z liczby złowionych przez nich do­
tychczas zwierzątek, należących do rodzaju muszli (gam- 
marus) wielka część będzie musiała być przyznaną za 
nowe okazy. Pierwsza próba z sondą, którą poprawił i 
ulepszył p. Godlewski, dostarczyła nowego okazu gam- 
marusa, złowionego wraz z próbą dna jeziornego. Ze 
spostrzeżeń p. Czerskiego nad czerepkami wewió- 
rek wynika, że pewna kość tego czerepu, którćj wielu 
anatomów nie znajdowało może u wywiórek zupełnie się 
nie rozwija. (

P. Czekanowski jak donoszą „Bierz wied.“ 
przybył do Petersburga 2 marca. Temi dniami będzie 
czytał w akademii sprawozdanie ze swoich podróży, po­
tem ma zamiar udać się w nową podróż dla zbadania 
płaszczyzny między Leną i Obią.

Nr. 17. W. N. 1 — 2 „Wiadomości“ syb. oddziału 
jeogr. tow. zamieszczany zasługujący na uwagę artykuł 
p. Dybowskiego p. t. „Ryby jeziora Bajkał“.

Nr. 18. Na ostatnićm posiedzeniu rozporządzającego 
komitetu sybirskiego oddziału (geogr. tow.) 22 kwietnia, 
zastanawiano się się nad szczegółami wyprawy do połu- 
dniowo-ussuryjskiego kraju, która ma się odbyć latem 
r. b. celem zbadania tych stron pod fizycznym i ekono­
micznym względem. Ekspedycya ta odbędzie się w sku­
tek rozporządzenia jenerał-gubernatora wschodniej Sy­
beryi, który wyznaczył dla nićj dość znaczną sumę. W 
skład jćj wchodzi oficer jeneralnego sztabu p. G r yb s k i, 
trzech topografów i nauczyciel tutejszego gimnazyum p. 
Grebnicki, znany z swoich prac i badań nad florą 
czarnomorską.

Nr. 23. Wyrzucając sybir, oddziałowi technicznego 
towarzystwa, założonego w Irkutsku 1868, jego obecną 
bezczynność, redakcja przypomina mu, że ma wiele do 
czynienia.... Prócz tego mówi między innemi: p. Ko­
per n i c k i zbadawszy po poruczenin oddziału stan wiej­
skiego przemysłu w Irkutsaićj gubernii przedstawił swoje 
sprawozdania o rolnictwie i chowie bydła, które powinne 
być ogłoszone w wydawnictwie peryodycznem oddziału. 
Tenże p. Kopernicki, jak słyszeliśmy, napisał rozprawę 
o prasach, służących do prasowania siana, zwłaszcza gdy 
je trzeba daleko, np. na prÿiski (wymywalnie złota) prze­
wozić.

Pan S z o sjt a k i e w i c z, z Naryma, przysłał syb. 
oddziałowi geoge. tow. próbkę węgla kamiennego, znale­
zionego na piaszczystym brzegu Obi 30 wiorst niżćj Na­
ryma. Miejscowi tuziemcy nazywają ten węgiel „Koża- 
rowym“ (kożar-mistyczna czartowska siła), Rosyanie zaś 
wątrobą mamuta. Według tamtejszych wiadomości ka­
wałki tego węgla I trafiają się bardzo często na brzegach 
obskich. Dotąd znane były pokłady kamiennego węgla 
w zachodnićj Syberyi jedynie około Kuźuecka.

Nr. 24. P. J a k u b o w s k i namalował świeży o- 
braz: „U stawu“, według znanego rysunku Girard’a. 
Prześliczna to idylla. Młody człowiek łowi rybę na 
wędkę; na pniu wsparta młoda kobieta przypatruje się 
jego zajęciu ; dziewczynka lat czterech spuszcza złowioną 
rybkę do naczynia z wodą. Nadczwyczaj interesujący 
wyraz twarzy dziewczynki. Obraz zdaje się będzie wy­
stawiony w tutejszym warszawskim magazynie ; cena
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jego 200 rubli, lecz jak słyszeliśmy nie ma u nas nań 
kupca.

W tymże numerze inserat o sprzedaży bilardu w 
cukierni Głembockiego przy Amurskiej ulicy w 
Irkucku.

Nr. 25. P. Czerski, konserwator muzeum Ryb. 
oddziału geogr. tow. wrócił z swej wycieczki na dolinę 
Irkuta. Przypłynął on w łódce od tunkińskićj doliuy 
do Irkucka. Na tej przestrzeni rzeka Irkut ściśnięta gó­
rami; zawiera kilka spadków i dwa — trzy progi. Ko- 
munikacya na niej niemożebna ani w łódkach, ani na 
płotach. Dla osad miejscowość ta równie niewygodua. 
Pan Czerski zebrał wiele geologicznych danych dla teo- 
ryi ustroju doliny i jeziora Bajkał.

Nr. 27. Nasi lekarze, jak widać, żywo zajęli się 
kwestyą pożywienia dla dzieci. P. Eliaszewicz 
ogłosił w Irkuckich gubernialnych w i a do­
ść i a c h artykuł, w którym, zgadzając się ze zdaniem 
p. Piekarskiego o pożytku zastąpienia krowiego 
młeka kobylem, podnosi drożyznę tego ostatniego poży­
wienia zwłaszcza dla biednych. „Czy nie drożćj to cza­
sem będzie ich kosztowało — mówi on — jak dobra 
mamka, i czy nie dostaną się przy tćj sposobności w 
ręce oszustów, którzy odbiorą im od razu ochotę do ro­
bienia eksperymentów na swoich dzieciach?“ P. Elia­
szewicz doradza zastąpić mleko owsianą mąką. Tą sa­
mą kwestyą zajmują się, ile nam wiadomo, doktor Gło- 
waczewski w Irkucku i Pisarew w Ussolu. — Ten 
ostatni różni się w zdaniach swoich od zdań p. Piekar­
skiego.

Nr. 27. Omsk. W 1866 roku tutejszy lekarz p. 
Wiesz czy cki przedstawił projekt oczyszczenia gorzko- 
słonych jezior i błot za pomocą spuszczenia ich do Irty­
sza koło Omska. Ówczesna wyższa administracya woj­
skowa zaniepokojona ciągłym pomorem bydła i wynika­
jącą ztąd nędzą kozaków, mieszkających na gorzko-sło- 
nćj linii (między Omskiem i Petropawłowskićm), bardzo 
przychylnie przyjęła ten projekt. Tegoż samego roku 
wysłano oficera-topografa celem szczegółewego zbadania 
wykonalności jego. Niwelacya i inne poszukiwania to­
pografa potwierdziły zupełnie myśl p. Weszczyckiego. 
Cała długa linia kwaśno-gorzko słonych jezior i błot 
(według zdania uczonych, główna przyczyna rozmaitych 
zaraz, dżumy, sybirskićj jazwy itd.) mogłaby być połą­
czoną jednym kanałem i utworzyć rzekę z przeciekającą 
wodą. Jako rezerwoar do zaopatrzenia kanału słodką 
wodą miało służyć wysoko leżące jezioro Czałkar i kil­
ka niewielkich na drodze znajdujących się rzeczułek. 
Przedsięwzięcia tego można było według projektu doko­
nać w ciągu trzech letnich miesięcy z 300 robotników i 
za 22 tysiące rbl. Późnićj projekt przy rozpatrywaniu 
w rozmaitych uczonych i nieuczonych komitetach, uzna­
no za niewykonalny i sprawa poszła w przewłokę.

(Dokończenie nastąpi.)

Ostatnie wSadoiMoieS.
(Z biura Wolffa.)

✓
Londyn, 24 marca. Posiedzenie Izby 

niższej. Deputowany Fawcetti oświadczył w 
swoim wniosku, że rządy są uprawnione do 
żądania od Turcyi rękojmi, by lepiej obchodziła 
sig z poddanymi chrzęściańskimi. Fawcetti u- 
derzył na rząd, oświadczając, że niepotrzebnie 
nawigzuje dyplomatyczne z Turcyą stosunki 
Hartington godzi sig na wniosek powyższy — 
mniema jednakże, że jest nie na czasie, Izba 
bowiem nie jest świadomą obecnej polityki 
rządowej. Gladstone domaga się dokładnych 
ze strony rządu wyjaśnień co do bieżących u- 
kładów i pouczenia, czy nie ma żadnej nadziei 
uzyskania od Turcyi rękojmi, i co zamyśla rząd 
zrobić w tym wypadku. Northcote oświadcza 
na to, że nie nadeszła jeszcze chwila, w której 
możnaby osądzić należycie politykę rządu. Po­
lityka gabinetu angielskiego polega niezmiennie 
na dążeniu do utrzymania w porozumieniu z 
mocarstwami pokoju i obrony interesów Anglii. 
Gdyby Turcya nie dala posłuchu radom i 
przedstawieniom gabinetu angielskiego, wtedy 
nic nie pozostanie, jak pozostawić ją własnej 
odpowiedzialności. Rozprawy odroczono na 
stępnie za zgodą rządu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 24 marca.

— * Teatr polski. Dziś obraz dramatyczny: Emigra­
cja chłopaka. Jak słyszemy, wybiera się na przedstawienie 
to znaczna liczba osób z prowincyi; jutro w niedzielę opera 
Webera: Wolny Strzelec i Verdi’ego: Trubadur; w tem 
przedstawieniu biorą udział p. Oieślewski i pani Macha- 
rzyńska.

W poniedziałek komedya br. Eredry: Wielki czło­
wiek do małych interesów.

We wtorek ostatnie przedstawienie ; rzed świętami na be- 
nefis p. Cieślewskiego, który po raz ostatni u nas wystę­
puje, opera narodowa Halka.

— * Dowiadujemy się, iż komitet dam przesłał do kasy 
Spółki akcyjnej teatru polskiego marek 100, ktiire złożyli za 
pośrednictwem p. K. Żupańskiej następujący pp. W., J. Suszczyń- 
ski, K. Koszutski, Slanisł. Gałęzowska, Cecylia Żielewicz i A. B. po 
3 mr., A. JAziorobek, J. Lewandowski, Emilia Ponińska, Suchorzewski 
i N. K. po 10 mr., S. hr. Kwilecka, Taczanowska i P. ii. po 6 
mr., K. R. 2 mr., Erazm Raczyński 12 mr. Przedostatnią rażą 
była opuszczoną pani Głowińska z „.10 mr.

Do tej chwili z tego źródła wpłynęło marek 3010 fen. 35, 
O tyle się zatem długi bieżące teatru zmniejszyły.

— * Na rzecz budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
z księgarni M. Leitgebra i Sp. za sprzedane, dzieła Bohdana 
Zalesaiego od pp. br. Bnińskiej z ćmachowa i Szumano- 
wej z Władysławowa po 2 mr., razem 4 mr., kwotę tę odesła­
liśmy do kasy Spółki akcyjnej tegoż teatru; nadmieniamy przy- 
tem, iż na warunkach powyższych można nabywać rzeczonych 
dzieł tylko do 1 kwietnia.

— * Związek akademicki „Poznania“ zawiązał się po­
między akademikami Niemcami wrocławskiego uniwersytetu, 
którego celem ma być pogodzenie narodowych prz.cciwieństw 
w naszem Księstwie oraz pielęgnowanie przywiązania do W. 
Ks. Poznańskiego. Kolory tego związku mają być biało-czerwono- 
śrebrne. Spodziewamy się, że akademicy Polacy na ten lep nie 
pójdą i stanowić zawsze będą swe odrębne polskie kółko aka­
demickie.

— * W Jerzycach ranił w tych dniach pewien robotnik 
tamecznego kupca kilka razy nożem za to, że zamiast funt mąki 
wsypać mu w dwie osobne tytki, w jednej mu go podał tytce.

— ’ Woda w Warcie wzrosła od dnia wczorajszego znów 
o kilka cali, dziś z rana bowiem o 8 godzinie dochodziła do 8 
stóp 11 cali.

— * W sam dzień urodzin cesarskich wręczono ks. bi­
skupowi sufragańawHlie. Jan i szewski e mu akt oskarżenia 
berlińskiego trybunatu dla spraw kościelnych o złożenie go z 
urzędu. Termin w sprawie tej naznaczony na 11 kwietnia rb. 
w Berlinie.

— * Lekarz praktyczny p, dr, Matezyński osiędlił się 
W Cbodzieżu.

— * W powiecie świeckim w Prusach królewskich pa­
nuje od niejakiego czasu szkarlatyna, zabierająca liczne ofiary 
nic tylko pomiędzy dziećmi lecz i dorosłymi. W w,i Gellen 
w bieżącym tygodniu było chorych na tę chorobę 30 dzieci 
szkolnych, w niektórych tamtejszych rodzinach po 4 osoby na nią 
zapadały. Dla pielęgnowania chorych sprowadzono z Gdańska 
dyakoniskę.

— * W krakowskiej Akademii umiejętności odbyło się 
20 bm. posiedzenie wydziału matematyno-przyrodniezegu pod 
przewodnictwem prof. dra Piotr wskiego. Sekretarz wydziału, 
dr. Kuczyński odczytał treść rozprawy nadesłanej przez prof. dra 
Oskara Fabiana: „O rozciągłości i sprężystości lodu11, wyka­
zał ścisłość i ważność tej pracy doświadczalnej i przedłożył jej 
ocenę, nadesłaną przez prof. dra Strzeleckiego. Po krótkiej 
dyskusyi nad treścią tej rozprawy, w której udział brali: dr. 
Skiba, dr. Żebrawski, dr. Piotrowski i dr Kuczyński, odstąpio­
no ją komitetowi redakcyjnemu. Następnie prof. dr. Kuczyń­
ski wyłożył rzecz: „O cząstkowem oświetleniu księżyca w cza­
sie całkowitego zaćmienia tegoż z uwzględnieniem załamania 
się światła słonecznego w atmosferze ziemskiej, jako ciąg dal­
szy rozprawy na poprzedzaj ącćm posiedzeniu przedłożonej i 
starał się z wyłożonej teoryi wytłumaczyć zjawiska dostrzeżone 
w czasie ostatniego całkowitego zaćmienia księżyca dnia 27 lu­
tego br. W dyskusyi nad tym przedmiotem brali udział oprócz 
autora prezes akademi, dr. Majer, dr. Piotrowski i dr. Karliński.

— * Dwa samobójstwa. IV Wolsztynie powiesiło się 
dn. 14 bm. dwóch rodzonych braci garbarzy z powodu finanso­
wej ruiny.

— * Sześcioletni samobójca. Dziennik N. W. Tag 1)1. 
opowiada że w tych dniach w Wiedniu chłopczyk sześcioletni, 
syn zamożnych rodziców, usiłował odebrać sobie życie! Maleń­
ki bajronista czuł się „znudzony“ światem i w przystępie splee­
nu scyzorykiem pchnął się kilka razy w pierś, rany jednak nie 
są niebezpieczne.

— * Przeciw zdejmowaniu kapeluszy z głowy dla po­
witania na ulicy zawiązały się stowarzyszenia w Wiesbadenie 
i Frankfurcie nad Menem. Wiel i już członków mają obadwa 
stowarzyszenia, na wzór których już się tworzą nowe w Mo- 
guncyi, Dillenburgu i Bingen. Cywilizacya górą!

— * Od Towarzystwa naukowego akademików Polae 
ków w Berlinie odbieramy za półrocze zimowe następując- 
sprawozdanie:

Uchwala senatu uniwersyteckiego, zabraniająca akademi­
kom, nie będącym pod jego jurysdykcją, brania «zynnego u- 
dziiłu w sprawach „Towarzystwa naukowego akademickiego“ 
spowodowała większość jego członków do wyemancypowania się 
z pod władzy senatu i oddania się pod zwierzchność tutejszego 
prezydyum policyjnego.

W skutek tego nastąpiła zmiana nazwy „Towarzystwa nau­
kowego akademickiego“ na miano „Towarzystwa naukowego a- 
kademików Polaków w Berlinie.“

Zebranie odbyte w dniu 1 listopada r. z. pod przewodni­
ctwem p. Mateckiego przyjęło dawne statuta w kilku tylko 
punktach zmienione i obrało sobie zarząd, w którego skład 
wchodzą pp. Kaźmirz Matecki prezes, Stefan Jacko­
wski (z początku półrocza Franciszek Wilkońs ki kasyer, 
Feliks Szymański sekretarz, Witkowski Władyław 
bibliotekarz, Józef Hofman zastępca bibliotekarza (z począ­
tku półrocza Fr. Turkowski.)

Posiedzeń odbyło Towarzystwo w tem półroczu 11, i któ­
rych dwa były walne, dwa nadzwyczajne i 7 zwyczajnych.

Ciśm rozpraw odczytanych na posiedzeniach ożywioną po 
większej części wywołało dyskusyą.

Pierwszą rozprawę czytał p. Modest Maryański: „Kilka 
urywków z podróży po Szwecyi i Norwegii.“

Drugą p. Franciszek Keler: „Ogólne uwagi o pięknie“.
Trzecią czytał p. Kaźmirz Palędzki: „Rozbiór odczytu 

lnianego w dniu 30 listopada przez prof. Droysena“.
Czwartą p. Tadeusz Dobrowolski: „Polityczne stanowisko 

Zygmunta 111.“
Piątą rozprawę pod tytułem: „O klimatycznych różnicach 

na ziemi naszej i ich fizycznych przyczynach“ czytał p. Kaźmirz 
Skórzewski na dwóch posiedzeniach.

Szóstą czytał p. dr. Stanisław Mroziński: O własności.“
Siódmą rozprawę pod tytułem: „Materya i sita“ czytał 

p. Stanisław Daugel.
Ósmą nakoniec czytał p. dr. Bolesław Demel: „O chemii 

nowoczesnej.“
W dniu 4 lutego obchodziło Towarzystwo 8 rocznicę swe­

go założenia; na uroczystości tej zaszczycili nas swoją obecno­
ścią członkowie Kola polskiego.

Księga kasowa Towarzystwa wykazuje dochodu mar. 342 
fen. 50, rozchodu 100 m. 15 fen. Pozostaje na półrocze latowe 
jako remanet 242 m. 35 fen. — Zaległe składki wynoszą 67 
marek.

Wartość biblioteki w ostatniem półroczu podniosła się 
znacznie darami hr. Jana Działyńskiego oraz pp.: dr. Franci­
szka Chłapowskiego, majora Kar. Forstera, kustosza Towarzystwa 
Przyjaciół nauk w Poznaniu p. Feldmanowskiego i księgarni

Żupańskiego.
Za łaskawą pamięć o naszem Towarzystwie i cenne dary, 

jakie biblioteka nasza otrzymała, składamy niniejszem serdeczne 
podziękowanie..

Odebrane dzieła (w ilości 80 tomów) wchodzą głównie w 
zakres historyi, literatury, ekonomii, nauk przyrodniczych, mate­
matyki i medycyny.

Z czasopism nadchodzą regularnie na własność i użytek 
biblioteki: 1) Przegląd techniczny. 2) Dziennik Po­
znański, 3) Gazeta Narodowa, 4) Wiek.

Do zarządu na półrocze latowe 1877 roku wybranymi zo­
stali pp.: Kaźmirz Karłowski prezes, Stefan Jacko­
wski kasyer, Stanisław Osten sekretarz Józef Hofman 
bibliotekarz, Leon Hulewicz zastępca bibiotekarza.

Towarzystwo liczyło w ubiegłem półroczu 56 członków. —
Z tych jeden został wykluczonym, jedenastu wystąpiło, pozo­
staje 44.

Berlin, 16 marca 1877.
Zarząd:

Kaźmirz Matecki, Feliks Szymański,
prezes. sekretarz.

— * Od Towarzystwa naukowego akademików Pola­
ków w Wurzburgu odbieramy za półrocze zimowe 1876/77 ro­
ku następujące sprawozdanie:

Towarzystwo naukowe akademików Polaków w Wurzburgu, 
które po uzyskaniu sankcyi senatu z dniem 1 lutego rb. czyn­
ności swe rozpoczęło, liczy 6 członków, z których 4 poświęca 
się zawodowi teologicznemu, 2 zawodowi medycznemu. Posie­
dzeń było 7. Odczyty mieli:

Pan Sendykowski: 
rowej“.

Pan Januszewski:
Pomorzu“.

Pan Sendykowski: „O konwencyi genewskiej“.
Pan Reymann : „O prymacie papieża“.
Z czasopism dostarczali pojedyńczy członkowie Towarzy­

stwu: Kuryera Poznańskiego, Przegląd Lwowski i 
Gazetę Toruńską.

„Prusy Zachodnie w epoce porozbio- 

„O zaprowadzeniu cbrześciaństwa na

"Władysław Reymann, 
stud. teol. 
sekretarz.

Adam Sendykowski, 
cand. med. 

przewodniczący.
Nowy poemat W Hugo. "W poniedziałek dnia 26 

lutego, wyszedł z druku w Paryżu dalszy ciąg, „Legendy Wie­
ków“ Wiktora Hugo. Dzień wyjścia dzieła jest zarazem ro­
cznicą urodzenia poety Wiktora Hugo, bowiem przyszedł on na 
świat w dniu 26 lutego 1802 r., a więc kończy obecnie siedm- 
dziesiąt pięć lat wieku.

I wydanie dzieła w tym dniu, nie jest prostym zbiegiem 
dat. Poeta tak chciał koniecznie. Jako przedmowę drukowaną 
na pierwszej tytułowej kartce, umieścił on następujące wyrazy:

„Ostatni ciąg „Legendy Wieków“ rukaże się wkrótce 
na widok publiczny, jeżeli koniec życia autora nie na­
stąpi przed ukazaniem się książki.“

Oto jeden z n, ¿piękniejszych ustępów tego poetycznego 
dzieła.

Po klęsce kaudyjskiej.
Bogi! Rzym był zbyt wielki, a więc z chwały szczytów 
Chcieliście, żeby przeszedł pod jarzmem Samnitów.
I my którzy, "żyjemy należymy do tych
Co widzieh/tę hańbę. O promieniach złotych 
Jutrzebka, świeci co dnia nad grodem Nioby,
I na ludowych igrzysk pole, kędy groby 
Eskwilińskie, tłum Rzymian wynurza się co dnia;
A ja tam chodzę z wzrokiem utkwionym w przechodnia

Każdego, bowiem pole to, granicą swoją
Przytyka do namiotów kędy wojska stoją.
Kwiecień się śmieje, śpiewa ptaszek, a tam zdała 
Od wstającego słońca światła płynie'fala 
I róże leśne świeżą witają je wonią.. ..
Słychać surmy bojowe co pobudkę dzwonią.
Więc tam siadam na głazie i dumam ponury 
Długo, długo.

Dziś słońce skryło się za chmury
Bo kir chmur tak znienacka czasem niebo słoni..
Nagle przedemną w lśniących zbrojach z włócznią w dłoni 
Przejechali żołnierze bojowo przybrani.
A byli to z obozu krzepcy weterani 
Którzy gdzieś podążali na harce orężne.
Przodem szło trzech trębaczy i w trąby mosiężne 
Dęli silnie, wciąż głosy dobywając krzepsze,
A gdy jedeo ustawał, drugi dął w najlepsze

Tak, że hasło bojowe brzmiało wciąż. Z doliny 
Głos szedł w góry. Były to dzielne Marsa syny 
Z twarzami zczerniałemi od słonecznej śniedzi. „
Głowy Meduz zdobiły ich puklerze z miedzi 
1 na szyszakach Gorgon połyskały twarze.
Więc szli wojennym krokiem ci starzy mocarze 
A widok byt wspaniały razem i straszliwy:
Ich pióropuszów lwiemi jeżących się grzywy.
Więc dziewczęta mówiły: „Jakże piękni oni!“
1 wśród uśmiechów wiosny, w pośród kwiatów woni,
Ziemia rwała się w górę do słońca promieni....
A ja płakałem, — bo to byli zwyciężeni.

— * W czasopiśmie muzeum czeskiego profesor uni­
wersytetu wiedeńskiego Szembera ogłasza uczoną statystykę lu­
dności czeikiej. Oto główne jej dane:

1. Czechó w jest:
a) w Austryi:

w Czechach...................... 3,304,046
w dolnej Austryi (Wiedeń) . . 129,460
w górnej Austryi............. 3,000
w Galicyi........................... 982
w Węgrzech...................... 7,182
w Chorwacyi ........................... 2,088
w wojsku.................................... 55 000

Razem 3,501,759
b) po za Austryą:

na pruskim Szląsku.................. 11,119
w Brandenburgii ;................. 110
w Królestwie Polskiem .... 4,400
w carstwie rosyjskiem .... 8,250
w Ameryce............................... 120,000

Razem 143,879
2. Morawian jest:

a) w Austryi:
na Morawie ................................  1,272,129
na Szlązku ................................ 112,061
w dolnej Austryi....................... 62,630
w wojsku..................................... 22,000

Razem 1,468,820 
b) po za Austryą:

na pruskim Szlązku.................. 61,911
3. Słowaków jest:

w Węgrzech................................ 2,125,399
na Morawie................................ 223,374
w dolnej Austryi....................... 15,753
na Bukowinie................................ 2,000
w Sławonii ................................ 5 292
w wojaku............................• ■ 33,000

Razem 2,404,818
A zatem jest razem Czechów, Morawian i Sło­

waków:
w ziemiach korony czeskiej . . 4,911,610 
w innych krajach rakuskich . ■ 2,463,787

Razem w Austryi 7 375,397 
Po za Austryą 205,790

Ogółem 7,581,187
— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 25 marca Pal­

mowa i Zwiastowanie N. M. P., w kalendarzu słowiańskim 
Ludomiry.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 54, zachód o godzinie 
6 minut 19.

Dnia 25 marca 1340 śmierć Bolesława Mazura, ostatniego 
księcia halickiego. — 1683 hołd Fryderyka, księcia kurlandz- 
kiego. — 1691 królewicz Jakób zaślubia Jadwigę Reun. — 1831 
powstanie Żmudzi.

Pojutrze w poniedziałek dnia 26 marca Jana pust. i E- 
manuela; w kalendarzu słowiańskim Więcysiawa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 52, zachód o godzinie 
6 minut 21.

Dnia 26 marca 1471 Władysław Jagiellończyk obrany kró­
lem czeskim. — 1657 traktat zaczepny i odporny z cesarzem 
Austryi. — 1848 przybycie do Poznania uwięzionych w Berlinie 
Polaków.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na ś&atobaią, rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Żyohlińskiego złożyli 
przedpłatę:

346.
347. 
347. 
349.

Jan Kraszewski z Tarkowa........................... 10
Władysław i „ 10
Wincenty j Prądzyńscy
Edward

— Profesor dr. J. Friedrich w Monachium pracuje 
już od dość dawnego czasu nad obszernem dziełem, które ma 
nosić tytuł: Historya watykańskiego soboru. Pierwsza 
część dzieła ma wyjść już w ciągu lata rb. nakładem firmy P. 
Neuner w Bonn. __________

— Postępu Rolniczego wychodzącego w Bytomiu (Beu- 
then O. S) wyszedł Nr. 6 i zawiera:

Od redakcyi. — Czy stosunki gospodarcze i finansowo- 
ekonomiczne oddziałują na rozwój narodowo-polityczny? — 
Sprawozdanie Towarzystwa literacko-rolniczego akademików 
Polaków w Prószkowie. — Uwagi pasieczne zastosowane do 
czasu (Bartnik.) — Przegląd gospod.: Grabie mechaniczne (drze­
woryt.) — Rozdrabniacz Bentalla (drzeworyt.) — Sprawozdanie 
Banku „Westy.“ — Lekarz na wsi, z oryginału francuskiego 
przełożyła Marya Anastazya Miłkowska (ciąg dalszy.) — Walne 
zebranie Centr. Tow. gosp. W. Ks. Poznańskiego. — Rozmaito­
ści. — Wiadomości handlowe i telegraficzne. — Ogłoszenia. — 
Cennik nas on (dodatek.)

— Szczutka wyszedł z druku nr. 11 i zawiera: Nowa 
Monachomachia. — Słowniczek karnawałowy dla użytku obojga 
płci, ułożony przez śledziennika. — Zapiski skandaliczne. — 
Kizia. — Zemsta muzykanta podług Szyllera. — Ogłoszenie. — 
Podsłuchane. — Głosy publiczne. — Imci pan Onufry. — 
Na bruku lwowskim.— Podsłuchane. — Gogo. — Pieńi recen­
zentów Gazety Narodowej i Gazety Lwowskiej z po­
wodu pewnego amatorskiego przedstawienia. — Korespondencye 
redakcyi. — Ostatnie wiadomości. — Z wyszynku rosolisów z 
fabryki krakowsko-wiedeńskiój.

— Rolnika wyszedł z druku nr. 5 i zawiera: O stosun­
kach ekonomiczno rolniczych w kraju naszym. — Kanianka i 
środki tę. ienia jéj, przez dra Kudelkę. —Żywienie i pielęgno­
wanie trzody chlewnej, T Zulauf (ciąg dalszy). — Urzędowe 
sprawozdanie Kółka rolniczego w Lisku. — O reformie ustawy 
leśnej dr. E. Till (ciąg dalszy). — I. posiedzenie poufne dele­
gatów i członków Towarzystwa gospodarczego, D. Abrahamo- 
wicz (ciąg dalszy). — Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
bratniej pomocy akademików w Prószkowie. — Część urzędo­
wa. — Wiadomości bieżące. — Rozmaitości. — Część handlo­
wa. — W odcinku. Kronika rolnicza. Rębajło.

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku nr. 28 
i zawiera: Jubileusz Józefa Supińskiego. — Żeliga, powieść 
J. I. Kraszewskiego (ciąg dalszy). — Studya estetyczne przez 
hr. W Dzieduszyckiego (ciąg dalszy). — Z przeszłości cechów w 
Polsce przez F. K. Martynowskiego (ciąg dalszy). — Gabryel 
Conroy, romans Bret Harta (ciąg dalszyl. — Na przesilenie 
wiosenne, wiersz K. Brzozowskiego. —- Przygody w indyaeh 
podróżnika Tomasza Anquetil (ciąg dalszy|. — O p trzebie roz­
woju przemysłu małego czyli drobnego w Galicyi, napisał Jan 
Nep. z Oleksowa Gniewosz (ciąg dalszy). — Tydzień lwowski 
IV. — Przegląd literacki (dokończenie). — Listy do przyszłej 
narzeczonej (ciąg dalszy). — Pogadanka J. Lama. — Biblio­
grafia. — Wiadomości z kraju i ze świata. — Rozmaitości.

— RiichiyTiteraekiego wyszedł z druku Nr. 12 i zawiera: 
Dla czego riie udają się u nas zbiorowe prace? — U swoich 
na obczyźnie, powieść, napisał dr. Bonawentura Kopeć. (C. d.)
— Cicha ofiara, poemat dramatyczny przez /Marya Kierską. 
(Dok.) — Listy pani Kossakowskiej z Potockim,, kasztelanowej 
Kanniiskiéj, do siostrzeńca Ignacego Potockiego, marszałka W. 
Księstwa Litewskiego; z archiwum Wróblewieckiego Władysła­
wa hr. Tarnowskiego. Część pierwsza. — Wspomnienia z lat 
ubiegłych Władysława Siemońskiego. (Dok.) — Lwów w czasie 
wojny w r. 1809, ustęp z jego dziejów, skreślony na podstawie 
dokumentów i opowiadań naocznych świadków, z rękopisu nie­
mieckiego przetłumaczył, wstępem opatrzył, uzupełnił, objaśnił 
i do druku przygotował Stanisław Kunasiewicz. Część druga.
— Wśród lasu, powieść Michała Aubray, tłumaczyła z fran­
cuskiego Aniela Laskowska. (C. d.) — Australia, z francuskie­
go języka przełożył Feliks Lewicki. (C. d.) — Przegiąd litera­
cki: Fryderyk Chopin, jego życie, dzieła i listy, przez Maury­
cego Karasowskiego, w języku niemieckim wydał F. Ries3 w 
Dreźnie, przez Stefana Buszezyńskiego, — Miseellanea: Z kro­
niki lwowskiej. Messager de Vienne. — Drobne wiadomości 
literackie, naukowe i artystyczne.

— Niwy wyszedł z druku zeszyt 54 i zawiera: W spra­
wie handlu i przemysłu. VI. Odpowiedź na list otwarty żyda 
do Redaksyi Niwy przez J. Jeleńskiego. — Filip Avril i jego 
pobyt w Polsce, pzez Ksawerego Liske. — Ziemskie instytucye 
w Rosyi podług ustawy z 1 stycznia 1864 r. przez Antoniego

Okolskiego (ciąg dalszy). — Z dziedziny nauk i piśmiennie 
II, przez Piotra Chmilowskiego. — Śmiertelność Warsza» ** 
ostatnie trzy lata (1873—1875).. przez Witolda Załęakiep ** 
Podróż naokoło ziemi. Sprawozdanie z odczytów prof. Syrat' " 
przez Brunona Abakanowicza. — Wydziedziczone, powieś a"?’ 
wers. — Sprawy bieżące przez Jacka Soplicę. — Najno * 
dzieła zagraniczne. ***»

— Towarzysza pilnych dzieci wyszedł z druku nr • 
zawiera: O biednym muzykusie i o licha, które siedzi«ł * 
niego za piecem przez Wacława Szymanowskiego (ciąg dal'0*
— Do młodzieży przez Karola Brzozowskiego. — Miłość pra’ś^
— Ryś. — Tadeusz Kościuszko przez Janka Płakania i*, 
dalszy'. — Listy do naszych czytelników. — Szarada.

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 24 marca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. żotk 
wski z Czaeza. Zakrzewski z żoną z Królestwa PolskieV 
Chosłowski z Głuchowa. Dr. Szuman z Władysław/’' 
Kowalski z Wysoczki. Hr. Czarnecki z Ruska. Toboli 
Piły. Dr. Lesser z Wilkonic. Hrabina Czapska z g 
goszczy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wambliński z Samofe. 
la. Korytkowski z Zieleńca. Laskowski z Kunowa. JK* 
schild z Frankfurtu n/M. Wieniawscy z Jaraczewa, j? 
nie: Kegel i Gromadzińska z Durowa, Kozierowska i/ 
strą z Objezierza, Michalska z Siedlca i Sicińska z fa«' 
z Grzymysławic.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Szeliski z Maczewa. An* 
z Akwizgranu. Griitzner z Moguncyi. Winkler z Berli^ 
Kupfer z Szczecina.

Pociągi przybywają:
Od 15 października 1876 r.

Z Krzyża do Poznania:
Pociąg osobowy klasa 1 - 4 o 4 godzinie 37 minut rano.
Pooiąg mieszany „ 2—4 o 8 „ 7 „ przed p0|.
Pooiąg osobowy „ 1—3 o 3 „ 64 „ po poładnię.
Pooiąg mięszany „ 2 4 o 9 „ 28 „ wieczorem,

Z "Wrocławia do Poznania:
Pooiąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed poi.
Pooiąg osobowy „ 1—4 o 10 , 45 „ „

» » 1 - 4 o 5 „ 28 „po poludci^
„ „ 1—4 o 10 „ 47 „ wieozorem,

Z Bydgoszezy-Torunia do Poznania:
Pooiąg mięszany

(z Gniezna) , klasa 1 - 4 o 8 godzinie 9 minut p.zed pot. 
Pooiąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 15 „ „

„ „ 1—4 o 3 „ 34 „ po południu,
„ „ 1—4 o 9 „ 47, wieczorem,

■Z Frankfurtu n. Odrą-do Poznania:
Pociąg mięszany klasa 2 4 o 9 godzinie 48 minut przed poi, 
Pociąg osobowy „ l-4o3 „ 5 „ po południu
Pociąg pospieszny „ 1-3 o 5 „ 61 „ „
Pociąg osobowy „ 1—4 o 9 „ 46 „ wieozorem.

Z Kluczborka do Poznania:
Pooiąg osobowy

(z Ostrowa) klasa I—IV o godzinie 9 minut 33 przed pot. 
Poci g osobowy „ I - IV o „ 2 „ 41 po południu.
Pociąg mięszany „ II—IV o „ 7 „ 23 wieczorem,

Pociągi objeżdża ją:
Od 15 października 1876 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pociąg mięszany klasa 2—4 o 6 godzinie 33 minut z rana.
Pociąg osobowy „ 1 — 3 o 11 „ — „ przed poi,
Pociąg mięszany „ 2—4 o 8 „ 33 „ po poł. ■
Pociąg osobowy „ 1 — 4 o 11 „ 1 „ uieczorom,

Z Poznania do Wrocławia:
Pooiąg osobowy klasa 1 4 o 4 godzinie 47 minut rano.

„ „ 1 4 o 10 „ 45 „ pnl,
„ „ 1-4 o 4 4 „ po poi. I
„ „ 1—4 o 7 „ 6 „ wieozorem

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszezy-Torunia:

Pociąg Osobowy Klasa 1—4 u 5 godzinie 10 minut rano
Pooiąg mięszany „ 1-4 o 11 „ 40 „ przed poi.
Pociąg osobowy „ 1 4 o fi „ 59 „ po poi.
Pociąg mięszany „l4o7 „ 5 „ wieczorem

(do Gtiiezno).
Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny:

Pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie — minut rano.
Pociąg pospieszny „ 1 — 3 o 10 „ 22 „ przed poi
Pociąg osobowy „ 1—4 o 4 „ 5 „ po poi.
Pociąg mięszany „14o6 „ 10 „ wieozorem

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborka:

Pociąg osobowy klasa I IV o godzinie 6 minut 53 z rana. 
Pociąg mieszany „ II—IV o „ 12 „ 19 po poi 
Pociąg osobowy

(do Ostrowa) „ I—IV o „ 6 „ 16 wieczór.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
— Przy dalszém ciągnieniu 4-ój klasy król, pruskiéj h 

teryi, padły następujące wygrane:
(Numera, przy których nie jest podana ilość w: 

wygrywają stawkę.)
29 36 165 99 285 (3000) 366 (300) 74 89 (300) 92 515 

31 42 43 94 672 85 781 856 64 94 911 49. 1012 20 33 51 
224 54 333 43 69 (300) 425 45 502 36 655 64 79 723 99 8637Ï 
911 (300) 95. 2027 134 59 67 274 383 439 506 671 98| 736 » 
73 917 (G00) 47 95. 3049 126 234 (600) 57 79 84 98 301 33 » 
98 402 24 56 530 53 61 628 38 737 82 (600) 852 (300) 90 902* 
4040 122 77 239 62 92 344 58 86 402 757 850 71 72 902.
70 85 (300) 93 160 200 35 338 (300) 74 405 93 500 709 53 » 
811 25 31 (300) 75 80 82. 8028 129 64 (3000) 210 55 85 J 
,1500) 400 3 22 535 77 618 84 702 52 77 ( 3000) 926 47. 7» 
21 96 126 38 46 48 350 444 56 (300) 507 (300) 42 78 600 9 »
927 67 (3000) 70 (600). 8129 78 218 21 63 64 74 87 377
526 55 73 611 71 (600) 783 90 96 97 (300) 854 58. 9050 W
136 47 98 222 47 85 89 (600) 93 342 92 437 66 546 60 64
(6000) 25 60 882 95 966 78. nQ

10004 113 24 78 222 95 339 95 407 16 36 77 501 608 w 
42 51 705 89 96 (3000) 800 5 (300) 15 (3000) 935. 110891«»’ 
(300) 297 364 68 450 628 32 92 (300i 798 (300) 922. 120« ’’ 
132 34 74 99 (3000) 215 59 82 307 51 428 62 559 759 « 
836/906 11 56 69 73 79. 13067 204 67 323 426 76 525 683 (« 
85 93 726 813 914 24. 14133 230 68 69 81 375 85 441 
(1500) 28 68 763 836 50 938 51 (300). 15033 35 88 (300)
83 224 41 472 80 517 19 647 847 (300) 57 79 80 (300) 933 
75 (1500). 10022 33 40 167 68 76 266 (600) 324 55 81 4«/
§8 40 512 (300) 16 45 46 67 73 631 704 32 45 807 13 23 W 
969. 17007 101 210 370 422 37 45 74 510 30 61 703 21 (1^2 
45 829. 18033 154 245 311 27 (3000) 86 89 (3000) 455 64 ra 
531 80 95 641 81 703 5 19 30 64 852 82 920. 19083 91 
(300) 79 323 82 90 99 455 521 47 693 736 55 813 982 (3(WLj

2O£f09 17 76 162 244 49 50 73 (1500) 331 32 70 4o2 Wj 
56 (300) 579 626 57 61 701 6 826 27 84.87 94 (3000) 903 W 
21066 98 120 61 212 49 58 60 82 84 344 (300) 58 438 9U,
31 73 (300) 74 632 96 706 39 99 845 954 99. 22008 44 5b • 
169 70 92 314 25 66 75 (600) 467 687 (300) 98 756 99 81b l 
97 944 87 97 23024 30 (300) 89 149 86 222 42 321 (oW
42 (300) 71 78 453 58 73 552 71 764 931 56. 24004 (iW
43 77 157 88 (300) 226 38 50 (600) 86 (300) 370 77 410 5«
63 625 52 58 (600) 61 74 (300) 87 92 784 (300) 831 (300) « 
955. 25014 44 161 (300) 85 94 230 406 77 78 92 (3000)
664 85 706 (600) 15 23 42 68 847 54 87 939 48. 26019 bo 
208 43 72 372 489 94 582 670 73 743 55 60 84 836 923 
27088 130 46 236 34 339 81 84 404 63 502 80 606 36 *
712 68 823 40 73. 28103 12 15 22 36 53 320 61 77 95 42“
84 (300) 605 38 85 (600) 88 704 (1500) 16 65 811 45 (lo«1
65 80. 29038 86 124 36 84 237 74 97 301 92 479 507 W 
82 97 615 59 (300) 70 710 39 56 822 989. ,p

30009 29 37 77 97 103 27 56 205 8 34 71 82J» K 
341 99 462 546 72 685,(600) 703 810 25 (600) 58 86 93“ ■ 
31027 140 53 257 92 98 390 406 33 62 (300) 68 (600) 9»
97 606 28 (300) 33 43 64 785 881 95 907 8 53 57



Dodatek do Dziennika Poznańskie o Nr. 69
Niedziela, 25 marca 1877.

103 203 79 332 408 75 98 516 57 601 34 751 54 68 82 97 îp/300) 77 915 (30.000). 33039 41 208 25 321 (3001 46 68 499 
» 8 93 623. 34026 106 66 258 64 307 14 69 (300) 95 Lfi

' -JO) 629 (300) 62 92 706 (600) 820 916 28 (300) 47 3508-7 £
¿01 62 92 (600) 95 309 38 439 503 612 (300) 26 27 B00Í 30... íf OT, À9 -79‘ Æ 13 32 Ä
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KW.) Poziobnt,,' -.“znaf'’ 24 marca. Sprawozdanie tygodniowe 
" nplendłd ł°+dOW", ■Powletrzs ubiegającego tygodnia 
ihteo-n"^ dżdyste, co korzystnie wpływa na oziminy, które 

Gi, bvłv Piknie się rozwijają. Dowozy na targi tutej-
-- -b dzo. slabe> SdJż oferty producentów coraz są mniej- 

»nowała r“wnl®ż “ale tyjko nadeszły partye. Tendencya 
1 konsumenn^ł31?1 ■S-ałf' a na<ito ^orowały żądania na eksport, 

wali W%tUtejW okrywali chęć do kupna i wiele też na- 
l 17 *dn 9/dle urzSd°wego sprawozdania wysłano kolejami 
¡«mienia , 8 CT’1' Psze“ay. 476 w. żyta, 83 w.

bvła 1°9JW' łublnu,’ 13 w- wyki i 10 tatarki. Pszenica 
fata te/u Z4dau!ł na ®ksport do Saksonii i Marchii i osia- 
* ManePnZe Ctny’ 189‘227 Marek; — żyto byto nadal wiel- 
kkie “a eksP°rt a najpiękniękniejsze gatunki osiągały 
‘browLń inny’ 162:178-30 M.; jęczmień poszukiwany 

!,t)' 149 Tfifi’ ii a CZeg° 1 8?rSze gatunki lepiej się sprzeda- 
U-lfuN?" M-i ,owjes łatwo sprzedaje się konsumentom, 

'łł-loG it,’’ gr,oeb stałej, na paszę 129-135, do gotowania 
kin w „ , wyka w końcu więcej żądana, 129-140 M-, łu- 
łólty lin ?o?y?i towarze Oardzo ofiarowany, niebieski 98-108 
fitzin,'1;3. o%tttarka lepi®j Płacó??’_133-.140 M--

iczynaokSei»i?owy. 328 M- — wszystko per 1000 kilo. KoniłC UOWłP^ir.r.o o rzAv.UA ___ _• • . ■ , .**niei • ,..,„ Iezlona g?rszS mianowicie gatunki musiano zbywać 
¿28 11 rwo;la 50-75, biała 38-72 M., tymotka spokojnie, 

rżaA„ milka na zewnątrz żądana, pszenna nr. 0 i 1 16- 
¡Nn<o.-nih°- 1 1.12-50-13.50 M. wszystko per 50 kilo.

' ban?16*'4!21:6' i-i1'0' Tendencya była w ubiegłym tygo-
¿1.°? ,ba; ofiarowywane były mianowicie bliższe ter-Ttnrł • ------ Autaiiuwu

^łj. fn “-TT kledy k.erufina lalowe mało tylko w c 
kwi«Cień był w ogóle ograniczony a notowano m 
Km;.,- kwiecień-maj 158-156, mai-czerwiec 159-

w cenie stra- 
na marzec- 

. maj-czerwiec 159-157, czer- 
lipięc-sierpień 160-158 Marek per

t usnn V-a' • Pocz4ikku tygodnia zapanowało znacznie 
posobieme a notowania zniżyły się; na końcu

; » ^wieuiCH-maj 
Pao’j^æ0 189-159 Marek 

Okowit
jednak

Najukochańsza żona moja

X
i

[ ^oiarla 
dzie

|P0o

żądania 
■ Otó o 
Dm

przy tańszych notowań ach były większe. Obrót 
wi ny a miesiące latów.- hnitaw-.», w nnrtyacli 

owozy ustały znacz,,,« n.e ,„a jadnaitó.- odbytu, tak że
^ł-nZ-oao“apdUje-Sli 31/9 mil,,"a 'drów. N.dcwan/ 
49.o0-j0.30, kwiecień maj 52.90-51.50. m >i czerwiei 
czerwiec lipiec 53.-53.50, lipiec-sierpień 53.90 54.30 

a 100%.litr.
3 52-
il

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

bvl

nu rzc 
52.50, — 

ar 10(

Giełda poznańska, 24 marca
Poznań, 24 marca. (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: pięknie 
Zyto: stale
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —ctr.

marzec lo7, ——— na marzec-kwiecień 157.------
wiosnę 157.—, kwiećeń-maj 157.----- maj-czerwec
wicc-lipiec 160., lipiec-sierpień —.

O kowita: stałej
Cena wypcwiedzinlna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na kwiecień 51.-------, — na kwiecień-maj
53.—, lipiec 53 80, sierpień 54 60

na marzec 50.20,
51 ,0 ., maj 52.20 —, czerw,
wrzesień 55.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49
) Poznań, 24 marca. Ceny maki. 1 

1,-1850 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar.i 1

pł.

Kuku 
138-142 iu.

Rze

u|d zs

na 
na 

158, czcr-

s z e n n a nr. 
per 50 kilo.

Giełda bydgoska, 23 marca.
Pszenica: 182-210 ni.
Zyto: 147-164 m.
Jęczmień: wielki 148-154, mały 136-146 m.
Owies: 134-153 m.
Groch do gotowania 138-145, na paszę 130-136 m. - 
Wy k a 129-138 m.
Łubin niebieski 98.-108 m. — wszystko per 1000 kilo 

wc d.e gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 49.75 m. per 10Ó litrów ä 100 proc.

Giełda wrocławska, 23 marca
en a8K°n,1CZ£il™czerw0na: 8PokG P°«'ednia 40-46, średnia 
50-58, piękna 61-70, wys. piękna ’75-80 m.
en ec'l4°IiicZrJ1po 1)iala: słabo; poślednia 40-48, środnia 
50-56, piękna 58-63, wys. piękna 66-70 m.

jyt°: por 1000 kilo stałej; — na miesiąc marzec i 
marzec kwiecień 155 ż., kwieeień-maj 156-156.50 pł. i ofiar, 
czerwiec 158 50—. płac, czerwiec-lipiec 161.50 
lipiec-sierpień — m. pl.

Pszenica per 1000 kilo 200 m 
maj 206 m. ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żą,d.
Owi.es: per 1000 kilo 133. marek żadano i ofiar. —

na kwiecień-maj 133. żądano i ofiar., maj-czerwiec 136.50 ofiar, 
czerwiec-lipiec 140. m. ofiar

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m na paszę
------ marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 310 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 , kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
ccrA01*-’ rzeP'owy: per 100 kilo stale; — w 
66 50 marek żądano, — na marzec 64 50 marek — 
kwiecień 64.50, kwiecień-maj 65. maj-czerwieo 65. 
październik 65. żąd.

• ,-Ł,ub„ii? stale; Perl0° ki'o-, żółty 9 50-11.50-11 20 m., — 
niebieski 9.30-10.40-11 m.
. O ko w i ta: per 100 litr, stałej; — w miejscu 49.70 żad. 
S ofiarowano, na marzec 50.80 — na marzec-kwiecień 
eo ,. ,°fiar.- kwiec.-mai 51-50.50 maj czerwiec 52 czerwiec-lipiec 
53, lipiec-sierpień 54 sierpień-wrzesień —. m. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

maj- 
płac., — 

ofiarowano, na kwiecień-

imejscu
marzec-

wrzesień-

Per 100 kilogramów

Pszenica biała 
. „ żółta
Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

cięż ki 
naj

wyższa

19' 80 19~ 
19 ; 70 18 90

— 17 30 
60 15 20
— 14 .80 
80,15 ¡50

! średni 8 lekki towar 
Paj- i naj- | naj- ¡1 naj- j naj­

niższa wyższa niższa-wyższa niższa

'21
21
16
14
14
14

¡ 60 20 70 18 - -
30 20 50 17 70 
50 15 80 15 50 
80 14 60; 14 — 
40 14 10.-13 80 
50 13 80 ¡13 ¡30

"17'6C| 
17 30 
14 80 
13 ,30 
13 !—

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . 
Siemię lniane

piękny

28 
27 
27 
22 
25

średni
J(K

25
24
22
18
23

pośl. towar.

20
18
18
15
19

Gdańsk, 23 marca.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze: deszcz i śnieg; wiatr północno-wschodni.
Pszenica loco była na dzisiejs-ym targu w stalszem u- 

sposobieniu 1 znajdowała też wielostronniejszą ochotę do kupna, 
dowoź wszakże był mierny, dla czego tylko 220 ton. lecz po 
pełnych cenach sprzedano. Płacono za rosyjska 182 M 
?AAr%,o?7!. funt- 218 M-’ I30- 131 funt- 229 M- szklista 127/8, 

nr34 funt- 222 223,224 M., wysoko-pstrą szklistą 131/2 funt. 
226 M. per ton. Termina stale; kwiecień-maj 217. M. żad. 216 
ofiar, maj-czerwiec 217 M ofiar., czerwiec-lipiec 220 M. żad. 
219 ofiar. Cena reguł. 217 M.

Żyto loco dobrze się sprzedaje, rosyjskie drożej; płacono 
za krajowe 120 funt, po 157 M., — dobre 124 funt. 164 M., 
rosyjskie 115/6 funt. 144.50 M., 117 funt. 146 M., 118 funt. 147 
M. per ton. Termina bez obrotu; dolno-polskie na kwiecień- 
maj 163 Marek żądano 160 ofiarowano. Cena regulacyjna 155 M. o jj

Jęczmień loco stale; wielki 
tunt. po 167 Siarek per ton plac.

Crroch loco beż handlu. Termina na paszę kwiecień-maj
133 M. płacono.

Okowita loco po 49.75 per 100 litr, a 100 prc.
Giełda berlińska, 23 marca.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 
gatunku żad ; biało pstra polska —- mar. z kolei pł., na 
kwiecień-maj 221.-222-221.50 maj czerwiec 223-223.50-223 czer- 
lipiec 224.50 225-224.50, lipiec-sierpień 222-221.50, — wrżesień- 
październik — m. pł.

żyto per 1000 kilo w miejscu 153.-184 m. wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 162-163. nowe rosyjskie 153-167._
z kolei, krajowe 176-183 2 dworca, pols. 153-167 m z kolei pł. 
?rn n??r.zec 163. maj-czerwiec 160-159.50, czerwiec-lipiec 159.50- 
loJ. lipiec-sierpień — na wiosnę 163-162.50 wrzesień paździer. 
— m. płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 115-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-165 m. wedle ga-
i^ ico Ż4d’; szCTzkl ~------ . rosyjski 128-145, pomorski
ro irn i wschodnio i zachodnio-pruski 140-153, sz.ląski

158-160, nadp. galicyjski--------- , tzeski 158-160, węgierski
138 140 marek z dworca płac, na wiosnę 149.50-150 maj- 
czerwiec 151.50 ofiar., czerwiec-lipiec 153. marek pł.
135 15(0r°Ch 1000 kll° do gotowania 151-186, na paszę

114 funt, po 165 M., 115

i Nabożeństwo dla kalwinów Polaków 
dnia 29 marca w Orzeszkowie o

1502)
litej.

--------- “*vjc (1593)

■Helena z Malczewskich
Się uzisiaj o godzinie 10 wieczorem. Pochowanie 

we wtorek 27 bm. o godzinie 3 po południu.'§r|żouy mąż

Trzemeszno, dnia 23

zwłok odbę- 
W smutku

Dr Kimtnerntaun se »jurni
marca 1877.

per 1000 kilo w miejscu nowa 130-138, stara 
le git pl.
1000 kilo 330 360 marek.

Pz«pis per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Ole j raepiowy per 100 kilo w miejscu 66. marek bez 

<i pł.; na marzec 66 7-67-66.66-7 marzec-kwiecień 66.7-67- 
. O *■ w*ęień-tna j i maj-czerwiec 66.7 67-66.5-7, — czerwiec- 

lipiec 6C.9 67-66 9 wrzesień-październik 66.4-6-5 ni. pł.
Glćj lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek, 
üléj skalny per 1000 kilo w miejscu 34 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.------ m. pl.

marzec —. kwiecień-maj 54.3-5—.—, maj-czerwiec 54.7-55 — 
czerwiec-lipiec 55.7-56—., lipiec-sierpień 56.7-57- 
wrzesień 57.3 5 m. płacono.
.Ann5?£jin’ 23 mai'ca Mąka pszenna nr. 00----- , nr. 0
29.00-27 00, nr. Oil 27 00-2600 m.; rżana nr. 0 26.00-24.00 
nr. 0 i 1 23.50 22.50 m.

Berlin, 22 marca.
anie giełdy berlińskiij.

,, trzyni. się dob. — Termina wznoszą się.
, y|’'.fâ?,rCtr„~ Cena wyPowiedz- —■ m per 1000‘ kil.
Loco 1 J2-23j wedle gat., piękna polska--------- z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na tón mieś. —. pł., cena przecięć.
—płacono, — na marzec-kwiecień —.------ płacono.   na
kwiecień-maj 219.5-221. pł.. maj-czerwiec 222-223-— płac 
czerwiec-lipiec 223.5-224 5 pł. lipiec-sierpień - płac.' sierpień'-’ 
wizesień — pł. wrzesień-październik 215. pł.
w„AAZyti° l0C0 dull7;e żądane. — Termina bez interesów, 
w ypow'ed. — otr. Cena wypowiedziana —. m. per 1000 kil. 

LovO 153.183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i zo statku pł., stare rosyjskie 162 -163 m. z szpichrza pł.
nowe rocyiskie 153-166. marek z kolei płacono,  ---- nowe
po skie 153-166. ni. z kolei płacono, — krajowe 176-183. m. z 
kolei płac., na ten miesiąc —. płacono., cena przecię- 

, marzac-kwiecień —.— płacono, — kwiecień-maj 
1. P‘ac-i, maj-czerwiec 159.5 płac., czerwiec-lipiec —.—
pł., lipiec-sierpień------- , płacono, sierpień-wrzesień — płacono
wrzesień-październik —. pł. ‘ ’

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 110-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco niezmiennie, 
wiedziano. —ctr. Cena

66 5-

sierpień-

Urzęd
Pszenica

we sprawozd 
loeo

Termina trzym. się. — Wypo-
,9f> 11-7 m wypow. — m. per 1000 kil — Loco
120 167 m. wedle gatunku, wscli. i zacli. prus. 140-153 z kolei pł.

llq a“!?1’0 ma('z®c"'<wiecień płac., kwiecieó-maj 
14J-149.5 płac, maj-czor. 151. nom., — czerwiec-lipiec 153. płac, 
lipiec-sierpień — pł. K 1
w R,u bu nudzą loco stale. — Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —mar. per 1000 kilo.

nr* 14°'| 4'/ T°,’a 133 438- mar- wedle gatunku; nowa 
mołd. 136-- z kolei pł., stara mołd. - z kolei pł, węgierska 

z kolei płac, na ten miesiąc — pł marzec-kw.------ pł,
kwiecień-maj 130 żąd , maj-czerwiec----- pł.

Mąaa rżana niezm. — Wypowiedziano----- ctr. Cena
wyp m per 100 kilogr. Nr. 0 i por 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł, — na ten miesiąc 22.75-22.70 płac, 
cena przepięciowa —. marek, na marzec-kwiecień 22.75-22.70
plac, kwiecień-maj 22.75-22.70 płac, maj-czerwiec 22.75____
22 75°-- = pUcoWnoC’lipieC 22’75~-_“ PlaCon<> - lipiec-sierpień

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 138-153 in. wedle gatunku.

Nasiona olejne per ■ 1000 kilogr. Wypowiedziano--
cwnt Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy-----marek Rzepik latowy-------m. Nasienie lniane
------ Bi..' nasienie lincze--------m.

Olej rzepiowy blizkle term, wyżej. — Wypow z beczka 
cent, bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką

AS'om’’ , beczkl — marek per 100 kilogr Loco z beczka 
bo.3 m, bez beczki 66.8 m, na ten miesiąc 65.5-66.3-66.8-68.5 m. 
cena pfzecięciowa —. m. marzec-kwiecień 65.5-66 3-66 8-66 5 d! 
kwiecień-mai 65.5-66 3-66.8-66.5 pł-, maj-czor. 66.5-66.3-66M pł'.’ 
czerwiec-lipiec----- p, lipiec-sierpień — pł., sierpień-wrzesień
— pła^rzeaieil"Paźdzler- 88-3-66.2-66 3 pł, pażdziernik-listopad

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marcie.
. inóŚJi ,skalny sfaie- — Rafinowany (Standard white) 
ir ■ z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) —
Wypowiedziano — etr. Cena wypow — m. per 100 kilogr. 
Loco 34 marek; na ten miesiąc 29.4 29.5 pł, cena przóc
- na marzec-kw,ec. 28.5 m„ na kwiecień —- pł, kwiecień- 
maj 28.5 m, maj-czerwiec — płacono, — czerwiec-lipiec

płacono^ lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień — wrzesień-pa -
ździernik 30.5 in. 

Okowita stale
wypowiedzialna —. i wyżej. Wypowiedziano----- litrów. Cena
lriAnn , , marek- — Per 100 litrów a 100 prc. —
0,000 pr. z beczka. Loco----- płac., na ten miesiąc —.

nomin, — cena przecięciowa —marek — marzec-kwiecień 
rsE ac?’ kwiecieó-maj 53.8-54.— płacono, maj-czerwiec 

Pł;’czerwle?-lipiec54.4—. pD0, _ lipiec-sierpień 
56.3-O6.4 płac, sierpień-wrzesień 56.9-57.1—. płac, wrzesień- 
październik —. płacono.

Okowita per ł00 litrów a 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 52.8-52.4 płac. E

^M^ąka^pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr 0 29.—27.—, nr.

Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50,
100 kilogr. brutto z miechem.

0
nr. 0 i 1 23.00-22.00 per

Ilursa telega^afiiczaie.
(Notowane z dnia 23 marca.) 

SZCZECIN, 23 marca 1877.
Pszenica wyżej

na kwiecień-maj............217 —1
na maj-czerwieo............. 220 —■

Zyto niezm.
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . 
na czerwiec-lipiec 

Olej rzep, stale
na marzec....................
na kwiecień-maj............
na wrzesień-październik 

BERLIN, 21 marca
Pszenica stale 

na kwiecień-maj . 
na czerwiec-lipiec

. 157 — 

.¡157 
154 50

65 50
65 50
66 — 
1877

Zyto spok.
w miejscu ............
na luty-marzec . . 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerniec............ 159 50'

Olej rzep, wyżej
w miejscu ....................
na kwiecień-maj............
na wrzesień-październik

Okowita wyżej
w miejscu .....................
na marzec....................... i —
na kwiecień-maj.............. ■ 54 30
na sierpień-wrzesień . . j 57 30

s-..««',»

stałejOkowita
w miejscu 
na marzec .... 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . 

Owies
na kwiecicń-maj . 
na maj-czerwiec .

Olej skalny 
w miejscu .... 
na marzec ....

52 —

53 10
54 20

148 —

15 — 
14 75

i i Owies
. 221 50 na kwiecień-maj............
. 224 50' „

i Gal. kol. Kar. Ludwika 
! Pruskie oblig. państw. . 
i Nowe pozn. listy zast. .

gSa>l>roszcgBae <h> przeg*płaty

EMANCYPACYA
i równouprawnienie kobiety.

Pod powyższym tytułem dzieło szerszej objętości, 
wedle znawców nie tylko rzeczywistej wartości ale i na 
głębszych studyach oparte, spoczywa już od kilkunastu 
miesięcy w manuskrypcie z powodu powszeclmej stagna- 
cyi w handlu księgarskim, nie zezwalającej na nakłady 
dzieł obszerniejszych. Celem ułatwienia a raczćj umo- 
żehnienia wyjścia dzieła będącego na czasie, otwiera się 
niniejszćm na nie prenumeratę, wynoszącą 5 marek

Prenumeratę nadsyłać należy do księgarni pana E. 
C a 11 i e r’a lub do ckspedycyi Dzień nikaPoznau- 
s kiego pod napisem: „Na dziełko KDnttncy paeya 
i pówiiouprawillenie kobiety.“ Nadmieniamy 
równocześnie, że z zebraniem się 20Ó prenumeratorów 
wyjście dzieła jest zapewnionem. Po wyjściu cena bę­
dzie podwyższoną.

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revaiesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u_ uorciółych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęoherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
d'a dzie.cl ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki, 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra- 
Diny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revaiesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i ńocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr, 79211. Orvaux. 15 kwietnia., 1875. Gd lat czterech 

używam szacownej Revaiesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszśm zdrowiem.

T.T - .. X. Leroy, proboszcz.
... ^r’ 4j270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo-

mitow, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr, 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
meniia i hypochondri.

Nr. 75877. I lorian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nog itd, r

Revaiesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.
5 nr °KAa Rey,alesciere za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revaiesciére Chocol itée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revaiesciére Biscuites .1 funt 3 Mr 50 
5 Mr. 70 fen. fen., 2 funty

Do nabycia przez Dn Barry et Oomp. Berlin W. 28—29 
lassage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów I i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka, Krug 
i Fabneiusa i u Ryszarda Eisehera.

Bez ratunku, zgimony! bywała odpowiedź dla nieje­
dnego, który cierpiał na rozstrojenie nerwów, na chorobliwą 
słabość, na skutki dawniejszych nadużyć itd., która odzywała 
się do mego na każde do nauki wystosowane pytanie i wszelką 
odejmowała mu nadzieję wyzdrowienia. Dla takich cierpiących 
jest tedy pewną i racyonalną pomocą użycie preparatów 
Coca (Pigułki Nr. Iii za pudełko ,/ł/ ) dr. .Voze 41va- 
i cza — Bliższe szczegóły w przepisie używania i w broszu­
rze, której w Poznaniu u aptekarza A. Pfuhl bezpłatnie do­
stać można.

Pół Miliona egzemplarzy sławnej książki: Dra
naturalnego leczeni. rozsprzedaliśmy w nie

, latach; przemawia to niezawodnie najlepiej za
dobrem opracowaniem takowej. Można przeto ilustrowana tę 
książkę, nawet naj niebezpiecznej chorym usilnie jako ostatni 
PI’</!nien nadziei zalecać. Liczne z podobnym tytułem wyszłe 
naśladowmictwa zmuszają nas do zrobienia szanownym czytelni­
kom uwagi, że ninæjsze polecenie dotyczy tylko wydania ory­
ginalnego ilustrou anego z R chter’s Verlags-Anstalt (ksie- 
garni nakładowej) w Lipsku i do mego się tylko odnosi. (329)

Aleks. Humbołdt, Bonpland, Martius i inni badacze 
przyrody i lekarze a w nowszym czasie liczba znaczna pierwszych 
powag medycyny wskazała, już na niezrównane lecznicze wła­
sności rośliny Coca a Aleks. Humboldt podniósł mianowicie 
takt uderzający, że u mieszkańców Peruwii Coca przeżuwają­
cych, astma i tuberkulozy zupełnie są nieznane. Przy wszyst­
kich chorobach gardła, piersi i płuc jak przy katarach, 
astmie, taberkulozie, w takim nawet przypadku, gdy ostatnia 
daleko się juz posunęła, doczekano się zadziwiających skutków 
Pr*®z ¡Pr?,pera~a 2 Coei dr- José ^-Ivarez’a (pigułki Nr. 1 pu­
dełko 3 M.) Z przepisu użycia i broszury, które w Poznaniu 
w Czerwonej aptece Rynek 37 bezpłatnie się rozdają, dowiedzieć 
się można o wszystkich dalszych szczegółach. (966)

A ry Metoda 
spełna dwóch 
dobrem

150 —

88 10 
92 60
94 10
95 50 
99 90 
74 10

162 5o‘p°zn- r,ent- listy 
.162 so. ^“stv losyxz r-

Włoska renta............
Amerykany ...............
Pożyczka turecka . . .
71l<rpro. Rumun ,. .
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty. .
Austr. renta srebrna .
Austr. akcye kredytowe 255 50 
Kolej żelazna państwowa 377 50
Lombardy........................¡145 50

Uspos. słabe.

66 80 
66 50

53 -

I Wielka aukeya
i MEBLI.

Aiifecya.
Z polecenia kolegium kościelnego ad. St. 

Mariam Magd, sprzedawać będę celem roze 
brania w poiiiedzi^leU dnia g© 
ts. ni. przed giołtidisiem o 11 go­
dzinie położoną tu przy Nowym Ryuku 
tak zwaną Psałteryą.j (1337)

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w mojem biurze na Wieluich Garbarach 18 

Manlieimer ” •

Z powodu zwinięci.) handlu mebli sprzeda­
wać będę za, zapłatą w gotówce we wtorek 
dnia 27 bm. rano od 9 godziny i po połu­
dniu od 3 na sali Hotelu Sterna rozmaite 
meble, orzechowe, mahoniowe, dębowe i brzo- 
zowe a mianowicie wiedeńskie garnitury plu­
szowe, składające się z kanap, 2 foteli i 6 
małych krzes ł, 40 rozmaitych szaf do gar­
deroby, rzeczy, bielizny, srebra, książek, i 

««.„a.aou io. kuchenne, 12 orzechowych i machoniowych 
h.ioi. kom. aukcyjny, werdyków, wielkie bufety z piatami marmu-

1860 .

99 75
12 75
13 — 
62 75

'251 60 
! 56 40

rowemi, 40 orzechowych i machoniowych pa­
tent, kanap, stoły d i gry, i inne 18 łóżek z 
materacami na sprężynach i bez materacy, 
przytem łóżka wiedeńskie 18, rozmaitych u- 
mywalnl, przytem z marmurowemi ozdóbka- 
mi, 18 rozmaitych sof, 2 szeslongów, stoły ) 
do pisania dla panów i dam, biórk3 cylindro­
we wieikie orzechowe, złote i inue zwiercia-'

?a>'“l08il- ry?«-
do szycia, słupy do rzeczy, nót i książek, 12 0°U ’, " edJc)ny 1 ^Ygieny Względnie 
szytonierek, 30 rozmaitych wielkich zwierciadeł _ uO_ wieku Starego przełożył

Co 
dzieło

tylko opuściło prasę znakomite 
Dr. J. H. ßeveille-Pavise:

„Starość“
i wiele innych mebli. (1599) Dr.

Katz,
komisarz aukcyjny.

Franciszek Olszewski.
Ceua Marek 6. 

i Skład główny w księgarni E. Calliera.

rzAv.UA


Antykwamia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

DoiattóiOoiisiKrasicWo

wydania Dmochowskiego.
Kogalinskiego Józefa dz. p. n.

Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Eucyklopedyi powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Przeglądu Poznańskiego po­
jedynczych tomów lub zeszytów

Egzamin
wolontaryuszów.
Nowe Kursa rozpoczynają się z dniem 

5 kwietnia b. r. JLekeye pojedyn­
cze udzielają się także.

JPensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

I Dr. Theile. |

Byłych uczniów K». Legendre, z za*
kładu kś. Koźmiana upraszam o nadesłanie 
na mc ręce swoich fotografii (z podpisem) 
o któro prosił Kś. Legendre. 0574;.

Perlili, Potsdamerstr. Il3a.

każdój wielkości, posiadający potrzebne pieniądze, zgłosili się do mnie, 
do mnie udawali.

«ces

Siwi

Kupujący dobru
Dla tego proszę pp. właściścieli chcących sprzedać swe dobra, aby sig łaskawie

Nową przesyłkę modnych kolor, baw. 
• i, « . . nogawek wraz z bawełną,waeli-
leiRaiotcryalłuiii^ larze wiosenne — jako i rozmaite 
w Inowrocławiu w;nowości sezonowe w biżute- 

Wygrana główni; elegancki W |r>ach — perfumach i ulubione glice- 
ekwipaż z czwórką koni i u- (V) rynowe mydło Pulsa w Warsza­

wie pojedynczo i w tuzinach — o- 
debrał i poleca (1567)

BSeriliird Ascii, agent dóbr w Poznaniu.

Handel Unruha
(1557)

I rzężą wartości lO.OOOMr. czter- gJSi

Album posłów polskich
zeszyt 2 i 3ci

wyszły z druku i zawierają źyckrysy Dra. 
Wład Niegolewskiego i Stanisława Kostki 
Thokarskiego. Prenumeratę wynoszącą 9 Ma­
rek na cała dzieło lub częściową na każde 
4 zeszyty po 3 Marki należy nadesłać do 
Księgarni Nowej (W. Małecki) 
w Toruniu (1277)

Pamiętnik Humorystyczny.
Zbióij huiiioresk anegdot i humorystycznych 
wierszy. W ychodzi w dużym formacie, łły- 
szły dwa zeszyty. P-eiiumerat.» na 
pęć zeszytów wynosi 4 Marki (z przesył­
ką); można także przysłać pa dwu zeszy­
ty; 1 markę 50 fenygów (wtćm już 
przesyłka) lub na jeden zeszyt BO feny- 

(także już z przesyłką). Pieniądze prze­
siać należy do kgięfęar»! IVowej (W. 
Małecki) w Toruniu. Pamiętnik 
humoryattyczny sprzedaje się lównież 
we wszystkich księgarniach po 80tenygówze- 
szyt. Pamiętnik jest zbiorem przedzi­
wnych brylantów dowcipugi humoru. (15*. 8

kieso szlachetnych wierz-'®'’ 
chowców i cugowców jako też 

m inne wygrane. (1387,
Losy { o 3 Mrli. polecają 

A. Molling 
^5% debit generalny w Hanowerze oraz 

Ekspedycja Dziennika Poznań- ™ W skiego i AntykwaruiaE. Calliera w 
w Poznan.u.

MMMMMM«
H Prima aksamity na płasz- *- 
i eze czarne materye Jedna- k
t- b»e dto. kolorowe [uni et rayé] ‘2 
ą i czarne wstążki poleca (1559) §

5 F. W. Lingeiikrink, s
5 Viersen per Crefeld. £

Juliusz Nawrocki
Bydgoszcz, Fryderykowska ul. 29.

f Pracc°o<>
0 drenarskie i rowy
A wykonuje dobrze i tanio (1554)

Oniiiither w Wronczynie 
pod Pobiedziskami.

Ooooooooooooo

Półwiejska ul Nr. 9,
poleca na nadchodzące Święta skład 
swój wina, towarów kolonialnych, do­
brze odleżalych cygar, papierosów, ta­
baki i łakoci; dalej prawdziwe franc 
kremy, likiery, koniaki, araki, oraz her­
baty, śliczne pomarańcze i cytryny, 
oraz skład tutejszych i zagranicznych 
piw, rozsyłając takowe w dom i na 

! prowincją punktualnie; prosi o zamó 
j wieuia, które rzetelnie i punkt. w\ko- 

q j ne zostaną. (1570)

Baranki
ajka wielkanocne i mączek kolorowy poleca 
j przyjmuje Wszelkie obstalunki na Iświ«. 
cukiernia (1594?

S. Niewitecki i Spółka.

AVIS.

•OOOOOOOOOOOO»
V Dnia 11 kwietnia w śwrodę odbędzie 0 
Q się [1566)

zebranie
Tow. ról. íredzko wrzesinsko guie- Q 
źnieńskiego o godzinie 11 przed południem A 
w hotelu p. Paprzyckiego w Wrześni, w 
O liczny udział uprasza Q

Oyrekcya. q 
OOOOQOOOOOOO»
Z dniem 1 kwietnia br. przenosimy

SZKOŁĘ wyższą;
pensyonat

z dotychczasowego lokalu, Długa ulica Nr. 8 . 
do domu Dra Koszutskiego, na św. Mar­
cinie Nr. 1. Lekcye rozpoczynają się dnia 
Ił kwietnia rb. (15881

Poznać dnia 24 lutego 1877.

Anastazya Tania. Helena Sam.
Pensyonat

dla uczącćj się młodzieży, przygotowa­
nie do wyższych klas lub do egz. je- 
dnor. służby korepetycje (117)
w We oc hn« hs

u

K. Hadasza
Adres : Vorwerkstrasse ®r. 13.

TTAPizrr
największy wybór jak najtaniéj u

Braci Korach
(1577)__________Rynek 40._______
Piękno damskie rękawiczki glasowanc o

dwóch guziczkach w wszystkich kolorach po 
jak najtańszych cenach poleca. (1591)

Benon Graetz
Zamkowa ulica_Nr. 83.

Świeże
opiekane śledzie

dziś nad*ziy i tanio poleca (1595).
_______ K. Szulc Wodna ul. 25.

Rzetelna wyprzedaż.
JK powodu zwinięcia Interesu

uprzątam skład mój porcelany, szkła i to­
warów galanteryjnych po zniżonych cenach
Piotr Swarzenski,

§ RUCH
społeczno-ekonomiczny

dwutygodnik poświęcony kwestyom ogólno-eko- 
nomicznym a w izczególności sprawom

NA ŚWIĘTA.
Najprzedn. cukier mielony po 48 fen 

„ cukier w głowie po 52 „
„ cukier funtami po 53 „ 

jako też wszelkie towary kolonialne, 
niemniej bogato zaopatrzony skład mój 
czystych (1582)

win węgierskich
Bordeaux, szampańskich etc. polecam po 
cónach umiarkowanych.

J. K. Nowakowski
Plac wiedeński.

PIWO
KULMBACHSKIE

(1561) Ryn ek 46.

1 Z0DBZD1
wychodzi w Por.nkniu rok Migi w komisie 
J- W. StmmieńsSiiego, 5go i 20go ka­
żdego miesiąca.

Przepłatę kwartalną w ilości 3 morek 
przyjmują poczty i księgarnie tudzieży Ekspe- 
dycya. (1576).

CCOCOKOCOOOOO
Nasze życie,

powieści M. D. Chamskiego w trzech 
częściach wyszły już części pier­
wsza I drugo. Część trzecia i ostatnia 
zaś wyjdzie wkrótce. Prenumeratę 4 Mr. (w 
tern już mieści się koszt przesyłki (pocztowej] 
przesłać należy: do księgarń! NiowćJ 
(W. Małecki) w Toruniu. Nad­
syłający prenumeratę odb erają natychmiast wy- 
szłe już części i ostatnią odbiorą zaraz po 
wyjsiu z druku. Po wyjściu całego dzia­
ła cena podniesioną zostanie. (1507)

Dra Air’a sposób leczenia 
naturalny

32 ark., z licznemi w tekście drukowa- 
nemi anatomicznemi drzeworytami, cena 
1 Mark, wydany nakładem Richtera w 
Lipsku (Richter’s Verlags-Anstalt in Lei­
pzig), w języku polskim i do nabycia we 
wszystkich księgarniach. —

To szczególne dzieło można wszystkim 
chorym, wszystko jedno jakąkolwiek cho­
robę cierpiących, tern więcej ostatecznie 
doradzać, czem tyczący się sposób leczenia 
jako w istocie (w samej rzeczy) się do- 
kazal, jak owe w książce liczne druko­
wane okazałe świadectwa dowodzą. (328)

j Udało s.ę nam na ostatnim targu Frauk- 
furtskim nabyć znowu bardzo znaczną par- 

, tyą różnyck towarów i celem uprzątnięcia 
1 się szybko niemi ofiarujemy: ’/* szeroki 
1 prawdziwy perkalik do prania po 25 fen. za- 
łokieć, kolorową pikę po 85 fen., płótno do­
mowej roboty po 30 fen. 6/4 poszewki i Julita 
po 25 fen. dito e/4 kolorowe z czystego płót­
na pokrycia po 40 feu. szare płócienne ręez- 

! niki łokieć po 15 fen. dito białego 20 feu.
, białe wielk. obrusy stołowe po 1 M. 25 fu. pstre 
nakrycia do kawy po 2 Mr. białe serwety po 

, 40 fen. dito kolorowe po 25 fen. wieinie bia­
łe z czystego płótna chustki do nosa po 30 
fen. dito kolorowe po 25 fen. szerokiena dwie 
strony do noszenia fartuchy po 60 fen. wiel­
kie trykotowe jaczki po 80 fen. białe płó­
cienne koszule po 1,50 m. 10/4 szerokie nici 
firanki po 50 feu. łokieć, dito 5/4 szerokie 
kolorowe po 25 fen. 8/4 szeroki czarny ryps 
i kaźniir po 1,25 m. oraz wielki wybór gład­
kich i kolorowych materyi na suknie po bar­
dzo tanich cenach.

Zamiejscowe zamówienia wykonują się pun­
ktualnie przez ściągnięcie zaliczki pocztowej.1 
Nie podobające się towary będą wymienione.

M. Erom bach synowie. "'^•najnowszy fason wiosenny,
Róg Żydowskiej ul. obok kościoła Pana Jezusa. arVliu,i ,d'a Panów, towaiy skórzane, para 
(1207) obok kościoła i , > wachlarze promenadowe w największym

w sądkach i butelkach
poleca

Baranki i jajka wielkanocne 
Cykatę genueńską 
Maczek kolorowy i kwiatki 
Mazurki warszawskie 
Owoce w konserwie 
Ocet estragonowy 
Pomarańcze i cytryny 

5- Rodzenki na gałązkach 
Migdałki w łupinkach 

ś» Daktyle, figi, prunelki, kasztany 
s Suche francuzkie konfitury 
“ poleca (1587)

S. Sobeski.
Bazar.

o
"3S5?ro

3=P
3
CB

W. Sobeckig
pod Ratuszem.

fi 24) S>0000<:>0000000
Przez korzystne zakupna jestem »

0 
o 
o

<n 1Ó W 01 >
skład.

na W. Księstwo Po 
znańskiepo uderza­
jąco tanich cenach.

Kapelusze
wyborze. (479;

S. Neumann.
Hôtel du Nord.

Mianowany reprezentantem 
szląsltieg-o Tow. zabezpie- Wilhelmowski plac Nr. 3. 
ezenia od gradobicia w Wio-;
cławiu polecam się do przyjmowania ,. . , , .
wniosków o zabezpieczenie. Pomie- jZiM'°tłiega się i leczy przez użycie 
nione Towarzystwo oparte na wzaje- pigułek roślinnych 
mności wynagradza szkody począwszy Conraina.
od 1/8. — Opłaty pobiera wynoszą Przepisywane przez lekarzy francuskicą 
równie jak w roku ubiegłym od 100

ZATWÄRDlENiU

Ostrygi

holsztyńskie i Natives
codziennie świeże poleca (133)

Juhusz Bucków.

możności towary ze

szkła

PORCELANY o
U sprzedawać niżćj cen fabrycznych. Ta- Q 

lerze porcelanowe tuzin 3 marki, flliżan- A 
ki na pół porcyi kawy tuzin 3 marki, J 
na całą porcyą 5 marek. Szklanki tu- Q 
ziu 1,20 marki oraz wszystkie wchodzą- Q

(1113)

0 ¡5'
Ô na

doborowe towary zaopatrzony
skład mój towarów kolonial­
nych, łakoci i win pob catn na 
nadchodzące Święta do ła-skawege 
uwzględnienia. (1583)

W. Jeziorkowski
QOOOOOOOOOOOOa

0 Osiedliłem się w Kościanie jako CZa- Y 
pnik i kuśnierz wszelkich futer (.

damskich i męzkich oraz przechowuję
ivwme. pia w ioku uoieaiym Otl dju ' • ---- -------- - :------ - futra w czasie lata przed molami. Y
tal. czyli 300 marek k, «, zabecpie- g ft

. .1819) kk I mop «1 utj.al jako środek orzeźwia- 0 0
I lii. Od zboża ozimego 1 jarego JW, oczyszczający krew lub sprawujący prze- Q tanie ; '(1,)72)

n-c 1 s en-p z.,/ i; i ko IW czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku, j B « a«cTtll , P.%,; 8, • < 1i° M Wymagać należy, al-y pigułki Cauraiua znaj- Q
W II ki. od roślin olejnych, stiącza- dowaly się w pud®hczkach kartonowych wło- A

Stycll i koniczyny po 22J/2 żonych w pudełka blaszane i aby na każdej yjOC^OC^OOOOOC^OO1
sur Czyli 2 25 M pigułce znajdował się napis Cauvin, w Pa-.

w III kL od lnu i W POP/, ta!.:'>“S« S p |
czyli 4 Al. Mankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze:

W IV kl. od tabaki i chmielu po 4 tal. ; we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
Czyli 12 M. pascha i Z. Ruckera; w Krakowie

ce tu artykuły po bajecznie tanich ce­
nach i proszę o łaskawe względy. Q

0 J. Cohu. 0
0 Rynek 85. ń
ooooooooooooo

Poszukuję
dzlerz wy

od morgów
iiotorćf Misko
koiei 1 kupno do
SSOU morgów dobrej 
gieml x ure^sdowoue- 
mi kipo tekami bli­
sko kolei i proszę o 
specjalne aiiszlogi jak 
najspieszniej. |159°B

Bernard llawicz.
0 Wielkie Garbary 01.

Uwagę szanownćj Klienteli mojćj zwracam 
na to, że handel mój dnia 29, 30 i 31 
rb. z powodu Świąt Wielkanocnych zamknię­
ty będzie. (1598)

Ludwik Ohnstein.
Co tylko otrzymałem w świeżymi 

towarze: algierskie kalafiory 
w wielkich główkach, endywią i 
sałatę w główkaeli w egzem­
plarzach przepysznych. (1597)Ed. Feckert jun.
j. Drbankiewicz

Wilhelmowski plac 4, I piętro, 
poleca wielki wjbór zagranicznych i kra­
jowych materyi, na porę wiosenną i 

lat ową,
ubiory kompletne 
paletoty latowe 
marynarki, surdut 
spodnie 
kamizelki
Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tćżi 
wszelkie wyroby kuśnierskie. Siarę fu­
tra przerabia sit i przemienia na nowe.'

^njuński balsam SSIlliiBger-a*) 
skutkowe! u mnie cudownie. Uży­

wałam go wedle przepisu a już po 
dsiesięcin dniach mogłam ku wielkiej 
radości mojej wstawać i chodzić. Nogi 
bowiem były mi nabrzmiały od stóp 
aż do kolan jako też ręce i ramiona 

i nie mogłam niemi poruszać. Kuracja
ta cudowna wzbudza tu ogólną sen 

sacy ą i w skutek tego poleciłam już rozmai­
tym chorym na reumatyzm znako­
mity balsam Bilfiogera.
Chełmno w Pr. Zach. 30 września¡876, 

Tekla huczkonska,
Kaznodziejska ul. 72 

*) Do nabycia ‘przez aptekę Elsnera 
w Poznaniu. (1193)

od 12 tal­
od 10 tal.

fraki od 8 tal.
od 3 ł/a tal.
od lł/2 tal.

Skład mi»j

zaopatrzony starannie w wyborowy tza 
war i najtańszy gatunek po M. 2,50 o 
funt jest bez przysmaku, przednie pru- 
sze herbaciane po M. 2,25 funt. (3g8

J. N. Leitgeber.
Polecam Szanownej Publiczności ze suche

go drzewa z własnej pracowni dobrze 
wykonane różne (1325)

nich 1 e
mahoniowe i orzechowe po jak najtańszych 
cenach,

W. Szkaradkiewicz
"Wielkie Gerbery Nr. 50.1
Majewskiego

ropie warszawskie
Nr. 1 usuwają natychmiast każdy prawie 

ból zębów.
Nr. 2 przeciw darciu w uszach.
Nr. 3 do wypłukania ust.. (128)
Nr. 1 i 2 : M. 3, Nr 1, 2 i 3: M. 3,50 frn. 

Peznań. Czerwona aptęfrs.

Bieliński i Spółka
Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku) 

polecają
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. lie-
' . P
pan Pranzoa. 161

Ustawy, prospekta i szemat^do w Brodach w apte¿e - Kullak ¡
wniosków w języku polskim 
przesyłam na żądanie.

Życzący sobie przyjąć agenturę 
zeclicą się zgłosić wprost do mnie, 

i Korespondencye proszę przesłać 
fr. do Wrocławia (Breslau) Ale- 
xanderstr. 12.

Stanisław Sczaniecki.

Polecani Szanownej Publi­
czności w raziepottzeby miasta 
(śnieżna i okolicy mój naj­
większy

SKŁAD
; ftalowi i ärenianycli;

trumien
w rozmaitych gatunkach.

M- Frankenberg. '
Rynek Nr. 8. (1185)"^

(1536

PAPIER WLINSI
Zoftiłtfiflfite powodzenie tego środka zal ż 

i (jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała nmiej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, goścewi, bólom w 
krzyżach etc. ri5|

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu n P. Wislin 
przy ul icy Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Man 
klewicza.

POKARM DLA DZIECI.
Dla wzmocnienia dzieci siłabyclł 

1 delikatnych piersi, żołąd­
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmvm jest:
RACAHOUT ARAS5SKSE
produkt pożywny i wzmacniający przy­
gotowany przez 1’. Belangrienier w 
Paryżu. Skład w Poznaniu w apte­
ce Dr. Mankiewicza. (11)

I
I

na ip®p§ wiosenną
wielk! wybór

francuzkich i angielskich nowości
w kortach, bieliznie, krawatach i kapeluszach wiedeńskich, po cenach stałych 
lecz nader umiarkowanych.

Ubiory mające być przed Świętami wykończone upraszamy jak naj­
wcześniej zamówić. ____

Amorty%u|ące~się pożyczki aż do 2/3 taksy 
landszaftowei i połowy wartości budynSiów 
udzielają ssę (1592)

H. Kónigsberger, Wilhelm, ul. 13.
agent ,,National-Hypoth. Credit-Gesellschaft.“

Prywatnych pożyczek dostarcza także pod bardzo korzystneini warunkami-

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 60,000 
100,000, 200,000 do 3,000,000 Marek poszukuję natychmiast 

i stosownych dóbr rycerskich i majątków, ¡ proszę panów właścicieli 
mających chęćsprzedaży,aby się ńi.ezwlocziiie.do mnie zglosilii

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu .

i

WIELKI
CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST

Zaleiane w słabościach enrdłn. chrapce, rapalenl:! s<M-dfa, sawrao-J! waeenln w ustach, wuehnącenin oddechowi 
li tlił 1 $£ tui I Irytaeyl w gardle I gęfc-Ie przez palenie ty tnsai zapobiegają dzAaljaniu merhuryuszu. Lekarze zalecają szczególniej

haz/i«dziejom, mówcom, profesorom 1 iśpSi-MałA i'*, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W P» 
fi ryżu w aptece p.Iiethan.FaubourgjSt. Denis, 30; i u •• tkicli znaczniejszych aptekarzy, którzy Utrzymują środki lekarskie zagraniczne ( 7)

nainowsKVcli wyrobów wiosciinych na suknie, gotwwydi kostiumów i tófyć po umiarkowanych cenach poleca

F. BOGUSŁAWSKI
W BAZARZE.



7

Technicum Mittweida
(Królestwo Saskie.) 

Polytechniczno-specyalna szkota
dla Inżynierów-Mechaników, Maj­
strów i. t. d. — Plany studiów bez­
płatnie. — Przyjęcie 15 Kwietnia 

Liczba uczniów okoto 400.
Kurs przygotowawczy beznłatnv.(659)

pięknie rzeźbione meble,
kvinp'etue urządzenia pokojowe, od najprostszych do eleganckich, 
jako t0 starożytne (antique), czarne orzechowe i mahoniowe, oraz 
Lrai° rzeźbione krzesła z herbami familijnemi, parkiety we wszy- 

yeli wzorach, są gotowe w zapasie a na zamówienia robi także 
po uderzająco tanich cenach fabryka mebli

W. Baumsrart.
(15^ Grobla Ar. 4.
Fabryka tektury i asfaltu

B. Stern’» w Śremie
poleca na nadchodzący sezon budowlowy pp. konsumentom swe wyroby a 
¿arazem zwraca uwagę na swój (1560)

chemicznie preparowany lakier do dachów,
Jńry okazał się najwyborniejszym środkiem konserwują- 
eyńa dla starych 1 nowych dachów tekturowych. Wyroby 
firmy $ sprzedają się w najlepszym gatunku, przytćm po Jak 
najtańszych cenach.

Kompletne pokryci^ dachów jako tćż restaurowanie 
uszkodzonych dachów tekturowych

za pomocą chemicznie preparowanego lakieru do da­
chów przyjmują się i obliczają jak najtanićj.

yietoria-Restanrant,
narożnik Berlińskiej i Bismarckowćj ul.

poleca swój nowo otworzony prawdziwy amerykański

BUFET
& la Sftecben w Berlinie.

Otwarty o«l 1© przed południem do 1 po
południu. (1578)9

Bemaa Łeporowski
Foznań, Małe Uarbary Nr. 4.

ZAKŁAD KOTLARSKI
poleca wszelkie wyroby w zakres swego fachu wchodzące jako to: apara­
ty gorzelnlcze i destylacyjne sikawki rozmaitego rodzaju pom- i 
py i naczynia kuchenne. Zakłada browary, gorzelnie, cukrownie itd.' 
Wszelkie reparacye wykonuje punktualnie i sumieimie.j__________ (1555) j

Wszystkie dzienniki w Paryżu zwróciły uwagę publi.eności na wynalazek, zrobiony
przez uczonego lekarza Dr. Ioclielaohiia w Rosyi. jjesto środek przeciw bólom 
nerwowym zwany „ ABilSISi E-MARC “ który uspakaja w jednej minucie najgwał­
towniejsze boleści nerwowe, migreny, gwałtowny ból zębów i. t. d. Działanie tego środka 
jest tak zadziwiające że zdaje się być skutkiem nadprzyrodzonej siły.

Tajemnica zatem uśmierzenia nieznośnych boleści odkrytą została nakoniec dzięki 
znakomitemu badaczowi natury, którego ludzkość wielbić i błogosławić będzie. (28)

Pod zasiewy wiosenne
polecamy pod gwarancyą zawartości nasze doświadczo­
ne preparaty nawozowe: mąki z kości i superiosfaty 
wszelkiego rodzaju, sole potażowe, saletrę 
chilijską i wszystkie inne używane jeszcze środki nawozowe, 
Mej mąkę mięsną na karm dla bydłą Eiebiga 
Towarzystwa wyskoku mięsnego we Fray 
nentos.

Próby i cenniki na żądanie franko. (1231)

fabryka chemicznych nawozów
Jerzyce pod Poznaniem.

Maurycego Milch i Sp.
Na nadchodzące Święta wielkanocne zwracam uwagę 

na mój bogato zaopatrzony skład najdelikatniej­
szych łakoci i proszę o łaskawe wczesne zamó- 

i Wnia na wszelkie rodzaje ryb, drobiazgu jtd. itd. 
które akuratnie i jak najtanićj wykonane zostaną. (1563) u/

Jakób Appel 2
Wilhelmowska ul. 9. 1,1 i

Skład żelaza i dom komisowy
Sikorski i Sp. w Wągrówcu

Weca wszelkie nasiona róluicze, w wyborowych gatunkach pod gwa 
z °dsfawą do najbliższćj stacyi kolejowej, również tektury

'D' sztuczne nawozy, cement itd. (O
- - - -
Mój?wielki “roi skład liajnowszycb

1 ozorów sprzedają dla

Ig szybkiego ich uprzątnienia po cenach zakupna. (i556i

| Rynek 90. Hathati Charig. Rynek

OzWwa
>h. . . . . .

woda tj. elektryczny kwasoród do picia i wziewani- 
powiększa natychmiast apetyt, sen, trawienie i po 
prawia cerę twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo- 

-cacn cnienie systemu nerwowego nawet w najuporczywszych
sltut' • ecen'a godną jest mianowicie cierpiącym na pier i, serce i nerwy (słabość) 

* ^oztu*1-'6 użZwa s'6 przeciw dyphtheritis. — 6 but. koncentr. wraz z opak. 8 Mark. 
niU-2ŁŚ- Sobeskiego w Bazarze. Prospektu bezpłatnie. Składy zakładają się.

Hurcklfiardt9 aptekarz (Greli & Radlauer),
Berlin W., Wilhelmstr. 84. |U8)

J. Heumann’a
f główny
jskład cygar 55 komandyta w Poznaniu

Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.
Prawdz. import, hawańskie cygara od 150—450 M. 

za 1000. Hamburg, bremensk. od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe Manilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ila- 
wański Ausschuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.

Dalój bardzo lubione Marki po cenach od 27—100 M. jako to: 
Nr. 22 Simbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a 
Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora, 
Nr. 117 Tnllerias, Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Woblessa, Nr. 
30 Mlathilde, Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a 
ztquia de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabiuet, 
Nr. 82 Łegitimidad Londres de Gusto, ,Ńr. 136 Rapldez etc.•ffedynv główny skład
prawdz. holenderskich cygar

po 50, 60 i 75 M. za 1000 jako tćż amerykańskich cyga- 
ret Kiuney Bros, Nowy York patentowanych 1873 t 1875.

Zamiejscowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 
się marki zamieniają się. (1265)J. Neumann

Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

Największy

skład obuwia
warsztat

daje sposobność Szano­
wnej Publiczności wedle 
życzenia nabycia obuwia 
«szelkićj jakości. Za­
mówienia na nowe i re­
paracye wykonują się

spiesznie i akuratnie. Ceny umiarkowane

J. SbóraczewsM
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro.

lOOOOOOOCSDOOOGt
Nicnstająca wystawa

EDWARDA TOTARAi
Paryż. Łdg&sk.

O 
O

Każdy przedmiot kosztuje 75 fen.
O Zawieszać ła do ręczników, garderoby i kluczy, pudelka do tytoniu, herbaty i,

cygar, ramy do fotografii, pisarki, podstawki do zegarków; mapy ścienne, do gazet,
Si listów, pulty do czytania, konsole, pudełka do zapałek itd.^wyrabiane z drzewa: mar ‘ 
’murowe towary.
1 Chińskie artykuły jako to podstawki do szklanek i butelek czarki
. bonbonierki, tacki szkatułki, koszyczki, obrusy na stoły, wachlarze, tabakierki itd?
' Dzwonki na stoły, puszki do kawy, herbaty i cukru, koszyczki do nożów ii
[widelców, lampy w riiżnej wielkości, koszyczki do Chleba, kwiatów, kluczyków i ro- 
.bótek, lusterka, tabakierki, czarki do picia wczasie podróży, skarbonki, toaletki! 
¡kalendarze i pudelka do robótek z przyrządem, flakony, kapelusiki na lampy, ro 
Isyjskie czarki w różnej wielkości, pudełka do piór, trzymadla do książek, scyzoryk 
’ torebki dla dam itd. , 1

Przedmioty ze skóry, portmonetki, cygarniczki i kieszonki do kar

Poznań.
Bisinarkowska ulica Sir. 11.

O;

(^¡wizytowych, albumy, pugilaresy, 
j^ziczki do rękawków, cygarówki,

tory,
, łańccuszki do zegarków z oksydu, stali, duble, gu-\ 

szelki. x
. Zabawki dla dzieci gnmowe i blaszane, figurki, pałasze, strzelbki, la-^ra 
¡dowuicc, pudełka do budowania, wózk, omnibusy, harmoniki, i wiele innych zabawekfetf 
i Damskie biżuterye i dla panów w wielkim wyborze, wachlarze balowe i spa-fjh
cerowe, trzymadła do powłok, trzymadla do wachlarzy, broszki i kolczyki, medalio-Sz 

lny, naramienniki, krzyże i śpiiki do włosów, grzebienie, śpilki do Sukien, naparsztkiCJ 
i torebki Małgorzaty, kolje, torebki z aksamitu i setki innych eleganckich przedmio-F^
‘tów Wszystkie towary dobrze i trwałe wyrobione a przyteus wedle Maj-W 
i nowszych modeli, mogę sprzedawać po tak tanich cenach tylko w skutekO 
¡wielkiego odbytu i burtowych odbiorów a ktlhk filii, które założyłem, mo-ó^
'gą dawać polecenia fabrykantom na znaczne obstalllllkł przez co mogę * 
Jprzednwać wszystkie przedmioty po bajecznie taniej cenie ffetr '

O sza sztukę.
_ Zamówienia na zewnątrz wykonują się za zaliczką punktualnie, przy czem

należy dokładnie oznaczyć przedmiot i kolor. (1264) O
Sprzedając?m dalej daję znaczny rabat. o © 
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St. Ofierskiego Rynek 16
17

poleca się szanownćj publicnzości do zaprowadzania 
wodociągów, łazienek, wodotrysków, klos tów i pump
we wszystkich gatunkach, jako tćż wyroby mosiężne do gorzelni, bro­
warów itd. Obicia mosiężne do drzwi i okien podług najnowszych wzorów. 
Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniają sę pod gwaran­
cją natychmiast. “ (513)

□ Fabryka wyrobów skórkowych.
2, 21

Względom Szanownej Publiczności polecam mój zakład intro 
llgatorskł, fabrykę pudelek, wyrobów skórkowych i galanteryjnych 
zaopatrzony w różne maszyny i długoletnią praktykę tak w Paryżu jako __ 
i innych miast za granicą i dla tego obowięzuję się wszelkie roboty do -j 
tego fachu należące wykonać w ten sposób, aby rywalizowały z wyrobami — “ 
Paryża, Li ska i Berlina; przytem przyrzekam skorą usługę i umiarkowa­
ne ceny i upraszam Szancwn. publiczność o poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Uniżony
li; «fanuszyńsiAi

Wilhelmowska ulica Nr. 18 w tym samym domu gdzie księgarnia
P. Caliera i skład • nłtąnia. (1448)

ooeoE GsseoTOeoccecosssi
Fabryka pndeleh i wyrobów galanteryjnych. I

zboża, wełny, iii^ki etc. 9hor®*ne’ uprząż etc.
parciane i gumowe.

Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami!
itd. jako to: v szelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szklą do | 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, i 
skórę do szycia etc. polecają (1435)

Orłowski & Co. li
Boznaii, J ezuicka ul. Nr. 1. h

•& Członków reprezentacji powiatowej
i w wrzesińsklej zapraszamy na dzień 7 kwietnia rb. na 4 po poł. 
rA do Wrześni do hotelu p. Pap rzy ck i e go, celem ułożenia petycyi 
O ku uzyshania wolności używania języka polskiego na sejmikach 

powiatowych. " (1568)
E. i,p Poniuski. W. Hulewicz,

«1. Jbukoiuski. Ił. Nowakowski

jedwabne i pilśniowe w wielkim do­
borze najnowszego faconu.

Czapki, rękawiczki, krawaty, parasole i 
laski, kalosze i płaszcze gumowe, szelki, po- 
duszkisalianowe, kufry i torby do podróży, 
portmonetki, spinki do koszul, spodnie 1 kaf­
taniki Jelonkowe poleca

F. Adamski,
_____________ ___Bazar.

ooooooooooooocoooot
Przesyłkę bardzo wybornego astr, kawioru i

. . —. a. A .. .1 .. I- — .. "L /..z,/-,.bardzo wybornego wędzonego łososia odebrał (1562)

Jakńb Appel
Wilhelmowska ul. 9)

oosoogoooootT. #J ŁCs

handel papieru i litografia
Nr. 14 Poznań, W r o c ł u ws k a u 1 i c a Nr. 14 poleca

n ksit}żki kontowe. -e
•** książki do kopiowania, doskonały atrament w rozmaitych gatunkach. Konerty .S 

i papier listowy w wszelkich formatach papier do pakowania- Panlerv rv^ 
sunkowe jako to: francuski Canęon, metrowy i ziarnow«? X

- wszelkie przybory szkólue. Wielki wybór pugilaresóZ nótesów Jortemo’ ~ 
netek oraz przedmiotów drobnjch. Wykonywa druki i formularzePkażdego -3

O rodzaju chromolitograhe, mapy, faksymilia itd. (63)

ę___ Rcjestra gospodarcze.
BWWWOOOOOW^

o1O

o

VICTORIA-BAD.
SJzanownćj Publiczności przybywającój z Księstwa do Wrocławia 
polecam moje w najnowszym guście urządzone łazienki 
Glassenstrasse Nr. 18 pod nazwą: przy

(1549)

o

Jako tćż dla chorych wszelkiego rodzaju przybywających tu dotąd“ kES rHe2S£e - *** **

Celestyn PrzyłnskL
♦■♦¡♦¡♦I*

Mawości

(55)

w i-meblach wszelkiego rodzaju, szczególni© towarach 
wysciełanycii, lustrach i materyach francnzkich polecaia

M. Czarliflski i Spółka
.................. hotel Wiedeński.

Giesmansdorfekie
¿Miii© fmiłowi
znanej znakomitej dobroci, codzień świeże, poleca

skład fabryki w Poznaniu
Kamiiowa ul.

Uprasza się o rychłe zamówieria na Święta. (1580S

Masło tio pieczywa i drożdże.
Od lat 25 uznane pomorskie drożdże funtowe jako tćż masło do 

pieczywa i stołowe polecają po tanich cenach fi564.'t

Krug i Fabricius
I handel Wrocławska ulica Nr. 10/11

II św. Marcin Nr. 52/53
III „ Pól wiejska ulica Nr. 38.

Grube
O®, efeit ^583?- ©«m
kło do iuspektów i pólbiałe 60 tafli 30 A™™

A. Hyi-sajfeld
21

przy Wrocławskiej ul. 21 (R70
poleca swój «kład szkła I szklarnią, szklanek tuzin od 12 sgr. kieli­
szki od 15 sgr, karafki od 50 fen. i tuzin cylindrów po 10 sgr., rozmaite wa- 
zony, rożne lustra, oprawione obrazy, jako też oprawę obrazów w najnowsze ramy 

21

ii

Wszelkie oszklenia do budowli i okien wystawnych.

MEBLE ““MEBJŁE
1O° i o -r)

ą ś bardzo dobre, trwałe i tanie poicra
O C3 P-ł Ofabryka mebli 

E. Aetig?el>»uer’a.

g-w j? u tugr&ną zmarłych. O
Zaopatrzony w najwyborniejsze instrumenta najnowsze obrał subjp Q 

podpisany zakład za specalne zadanie robić zwiększone re- 
produkeye w najpoprawniejszćm wykonaniu wedle istniejących mniej­
szych fotografii lub osób zmarłych lub nieobecnych i poleca się Sza­
nownej Publiczności w razie potrzeby do łaskawego uwzględnienia.

Fot ogra liczno- artysty ezsiy zakład
E. HIK IiSEL, s

hPoznań, Wilheltnowski plac Air. 3, Hotel da Nord.f
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DRUKARNIA
J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński)i<s|

W POZNANIU
wykonuje (130)

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, rol­
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracyi i t. d.
Adresować: Br. W. Łebiński w Poznaniu. 

K2Z222222Z22Z S222222222222Z22222222ZZ222Z22Z J ‘

Handel porcelany i szkła
J: Kusztclana

w Poznaniu w Bazarze wyprzedaje po bardzo nizkich cenach lustra
i lisztwy do oprawy obrazów. __ (125)

Przeszło" 15(f
pierwszych 

narród,

LOTEBÏÂ

Krasy Sfce
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze, w zapasie 
żelazne ogrodacnia do grobów, pły­
ty granitowe i slupy u

B. Loewenherzi
uastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (986)

W wlewu I87T roku
świeże wody mineralne nadeszły już z Bilt- 
na. tins. Hombnrga, i.äjip- 
sprtnge, Vïeiiy, Wildlingen itd.

Dr. Jankiewicz
(1524) Wilhelmowska ulica Nr. 22.

] Oryginalne machiny do szycia EPrzeszło 1800000; 
w użyciu.

pisarzy, gorzelanych i leśniczych 
W tylko z dobremi rekomendacya- 

mi a praktycznie wykształconych w 
najrenomowańszych gospodarstwach 
poleca biuro zleceń A. Fontowi-
cza w Bazarze. (10501

Biuro zleceń Font owiczâ/wBàza' 
w rze poleca g-oræelanyeh i leśnL 

cayeh z kaneyami. ______ (1519)

li w le firry
brukowców czyli kamieni można tanin 
nabyć Ostrówe Nr. 10. (1589)

Une-Sonne française?
Mad. la comtesse SS. Kntleeba chercha 

Szanowną Publiczność miasta i oko- une Bonne, Française de naissance 
liey Grodziska zawiadamiam uni- parlant bien sa langue. Des cert Scats com-’

n .no, •“* te”8zelliie (1539) S™£”“ „Ł

Henryk roni a prace malarskie Une Française:
" ' > délire se placer en qualité de (1420V

czysto i rzetelnie wykonywam i proszę ÏHP$>'W0P8fiJS'
mnie w tym roku jak w zeszłym zle- , HwlfiUye
ceniami zaszczycać. S’adresser à M. Cailler, Wilhelmstr. Nrjg

Z szacunkiem' W OK lilii
eS o «SOdOS.ę przyjmie w naukę (1575)

f zegarmistrz
„ Większe kapitały f, gzulc Poznań Wodsią, ul.

funt po 3, 4, 5 mrk. jako i wyborowe,z amortyzacją lub bez amortyzacji poruczono Poszukiwany jest do biura odTS

czarne ».tu. l kchmi. ss/ir yc“ 1 teM)fe'

f»i, po 2 ,egor.cz,ego ‘ )«™l Msrek | g^OO - fen. ' CI8Śla |U“ mul2rz
iMilion tnykroi pi,i<W,«V tj.i.oy Mar.kl '»»IW »8 “ŻC 11,1 pr.StĆj IlIlCll. 

■ BoOMSB ;mam po stopie prowizyjnej 5“/0 p. a. nawiększc haitcryi.

pierwszem miejscu

na pierwsze, odbyć się mające w dniu 
kwietnia rb. wielkie wylo­

sowanie

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn.

APAMlOTmCZN!
bardzo dokładny za umiarkowaną cenę do I ®J 
nabycia. Bliższą wiadomość poda (1462) i 

J. Chociszewski, Poznań
Pana

upraszam o podanie swego adresu,
Witków»

A. S&talczewski.
Prawdziwą chińską

Herbatę czarną
prusze

w Kościanie.

Losy do I klasy 156 lo- 
teryi wykupić należy od po­
niedziałku dnia 26 mb. aż do 
wtorku dnia 3 kwietnia rb. 
włącznie do 6 godz.wieczorem.

Po upływie terminu tego 
upada prawo do granych
155 loteią i nadal zamówio­
nych numerów. (1584)

Król, kolektor loteryjny
H. Bieiefeld.

Singer Manufacturing Company,
najstarsza i największa fabryka;machin do szycia

na śniecie
przewyższają przez swą nadzwyczajną dobroć i trwałość wszystkie inne sy­
stemy i imitacye, ponieważ są z najwyborniejszego wyrobione materyału przez 
użycie najdoskonalszych machin do roboty i z niedoścignioną zresztą do­
kładnością.

Szczególne korzyści kupna!
1) Mała zaliczka — spłata 2 M. na tydzień.
2) stare lub nie odpowiednie celowi machiny wszystkich 

systemów zamieniają się i poliezafą w zapłacie,
3) Gruntowna nauka szycia w domu i po za domem 

bezpłatnie,4) Raedamachinaw prawia się wszycie starań, a później 
zdarzające się niedokładności usuwają się w mecha­
nicznym moim warsztacie.

Cr. lieldliBger,ŚB5.Wilhelm«w8ka ■!. 85.
Wszystkie inne jako „Singer“ wmieście tutejszśm zachwalane machiny, bez certyfikatu, są imitowane.

aBan»iii wlaści ciełom «Ińbr
ma zaszczyt podpisana agentura generalna donieść uniżenie, że

Sziiski akcyjny bank kredytu gruntowego
udziela obecnie w najobszerniejszym zakresie pożyczek jiie wypowied/Jainych i amortyznjących się na otaksowane przez 
Ziemstwo dobra nawet po listach zastawnych jako też obok nich wyp »wiedział nych także i to pod nader pomyślnemi warun <ami.

Wnioski o pożyczki załatwiają się w jak najkrótszym czasie i jak najgładziej. Do ich przyjmowania upoważniona jest 
a oraz gotowa do udzielania każdego bliższego objaśnienia (1S06J

Generalna agentura ITlaiirycegO SchoenSank. Poznań, Szewska ulica 20

Na Święta
polecam moje za najlepsze uznane

drożdże funtowe
zbożowe, codziennie dwa razy świeże.

Leon Rantorowicz
skład fabryki Szewska ul. 3.

Ludwika <«<‘SiIen’a
regenator włosów
nadaje siwym i białym włosom ich dawniej­
szy kolor bez farbowania. Ś.»iadec wa są do 
przejrzenia. Cena butelki 4 Marki 50 fen. Za 
skutek poręcza (120)

Ludwik Gehlen
fryzyer i konserwator włosów

Poznań
Do nabycia wc wszystkich renomowanych 

składach perfum.

al pari do wypożyczenia. Reflektujący zechcą 
Jsię jak najprędzej do mnie zgłosić.

Poznań Fryderykowska ul. 27.

S. A. Krueger.
Dom. Gołęcin pod Pozna­

niem do sprzedania ma 20 cent. 
czerwonej koniczyny, i 100 cent, 

nasienia rzodkwi dającej olej.
(1579)

Brzozówe (1452

drzewo porządkowe
sosny zdatne na drabiny do oweszars» 

. do badawU, jako też gotowe pale do
prawdziwy i najlepszy regenerator : drzew sprzed,-je w lesie do Sarbii pod Bu- 
przywracający pierwotny kolor i siłę j kiem należącym codziennie leśniczy Heli 
wb sów. Cena orygiualna butelki 2,50 v —■>- '

Przeciwko siwiznie
pod gwarancyą

M. poleca , (119)
Îicoh Kaczyński

fryzyer i regenerator włosów. Wilhel- 
mowski plac 10.

5 BBarek.
^ajiaiisze b najlepsze
warkocze

dostawia (1440)

J. BUCHOLC.

mann po bardzo miernych cenach.

Wielkie place
na składy, całkowicie lub częściowo, 
są przy Malej Rycerskiej ulicy natych­
miast do wydzierżawienia. (1534)

Bliższa wiadomość w handlu ś. Mar­
cin Nr. 65.

powiecie Wrzesińskim są od Sgo

Posiadanie dokładne także i języka 
niemieckiego jest kooiecznam.

Oferty własnoręczne z oznaczeniem 
pensyi przyjmuje Eks. Dzień. Pozn. 
pod Nr. 1569,

Aptekarz Kirsehstein
Pjznań (KM)

Miejsce elew» jest u mnie do zajęcia.
Dominium Smoiice potrzebuje od

1 kwietnia (1529)

ogrodowczyka,
który był już najmnićj dwa lata w ta­
kich obowiązkach.i

g>obre phs&sBy
dla ekonomów, : dmi istratorów, rządz- 
ców, leśniczych, • grodników, e. t c. 
inżynierów, buelihalteró ,v, snbjektów, 
dalej guwernantki, bony Niemki, go- 
spod) nie rekomenduje do Austryi, Wę­
gier, Galicyi Rosyi. Dom komisowy 
Stan» ighwa Aiifsissis* GiOidonra 
w Białej p. Bielskiem (Austrya.) (1513)

Poszukuje się (1552)

¡sp©li&ilka/W
Jana rb. do wydzierżawienia na lat 18
folwarki Brudzewo 2500 morgów kupca lub innego, , 
reału. Góry 900 mórg areału, pod ®talarów do interesu 
korzystnemi ■warunkami. Bliższą wia- istniejącego i mającego znaczną i 
domość udzieli właściciel Szwan* ustaloną klientelę, celem rozszerzę- 
towski Jodłowcu poczta Wiel- n’a takowego. Łaskawe oferty przyj-

_______________________________' pole w Galicyi. (1135) rau.ie WP- Władysław Jerzykle-
Jako reprezentant chemicznej .. ■ ,............. -.. . ,...-..... ~~i ■ wieź w Poznaniu przy Wilhelmo-

fabryki w Gdańsku polecam tlĆIfluBl .CyCjcII* I 1^11111811 wskićj ulicy._____________

Fryzyer teatralny.
13. Wodna nlica 13.

¡po cenach fabrycznych i pod gwaran- łQ. Da Chwaliszewie Nr. 95 
cyą zawartość, wszystkie gatunki su- ?teki jest dQ spradanja lub tóż
perfosfatow , parowaną i rozczy lol.al jełg0 lia'ndlowy wraz z oknem wy-moną mąkę, z kości jako tćz gtawn^ od j Rwietnia r. b do WJ,_

■ mierzwę potarzową oMatnic Dajg(.ja_ Bliższe szczegóły tamże. (1485 
jako mierzwę na łąki. Cenniki franco. & J

[1311)

z kapitałem

Christofle & Co. Paryż i Karlsruhe
FABRYKA

“ALTŻNIDEn GEWAWWT.

prawdziwój
csussEBAlfenidy, pozłacanych i posrebrzan. robót itd. (CHKISTOFLEP

Zwracamy ponownie uwagę na to, że reprezentacya nussa w. az z składem na Poznań 
znajduje się T1ĆDK.O przy IWlIhelmowsklm placu Wr. 1 u pana (122)

WUlielina liFOBathaPa
fabrykanta lamp i że każda sztuka z naszćj fabryki musi mieć stępel Christoile.

Izaak Tiirk' WieBki pokój
z frontu z meblami lub bez mebli do wynaj.

ni. Nr. Ifl. (1523)WŁiroffii
pod Miłosławiem, 163 morgów, 
z budynkami kompletnemi i in­
wentarzem , tanio do sprzedania 
lub wydzierżawienia. (1573) 

w Ostrowie.

W r ze śni a.
J3ióro techniczne I i międzynarodowe

Wyrabia i z pienięża Patenta 
w EUROPIE i AMERYCE. 
Praekonstrnowywa technicznie 
niendoskonalone Wynalazki. 

Zajmuje się przygotowaniem 
wszelkiego rodzaju techniczno- 
przemysiowych projektów, ko­
sztorysów,planów,wykonaniem 
tychże całkowitem, jak również 
pośredniczeniem w knpnie, 

ustawianiem i wprowadzaniem 
wruchmaszyniapparatówetc.

Informacye i korrespondeneye zała- 
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuzkim i niemieckim. Spe- 
cyalnie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni

Berlinie i
U. BRANDT & G. W. NAWROCKI

~ ‘ SW. Kochstr. 2«

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskiej.

BERLIN, 23 marca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho'- 

dnio-pruskie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i O. stare 
dito lit. A. i O. nowe 
dito lit. A. i O.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito
dito
dito
dito

Il «erya 
dito

dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

41/.
4
31/»
3V»

SV>
4
D

Ï1'
4
4’/4
D

Tk
1’’

4
4

104.10 p.
95.60 p.
92.60 p. 

146. p.

95.50
102.

94.10
84.90

82.50
92.90

101.10
106.90

P- 
P- 
ż. 
P- 
P- 
P- 
P- 
ż. 
P- 
P- 
P- 
P-

—, p.
p.

—• P- 
95.50 ż. 
95.20 ż. 
96. ż.

Akcye bankowe.

70.75 p.
76.

Wrocław, bank dy«kont.14
dito wekslowy|4

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningen

Stnwarz. dyskontowe
4
4
4
5
4
5
4
VI,
5
4

!
96.50 p.

104.75 p.
103. ż.

65. p.
77.25 p.

256.-257.-255.50 p. 
105.60 p.
159. p.

79.80 p.
88.50 p.

Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie 

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
-towarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienbutte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

52.50 p. /
74. p.
3.90 p.

32. p.
66.30 p.
23. p.
67.75 p.

6.50 p.
3.80 ż.

20.50 ż.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
- żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

75.70 p.
17.80 p.

113.50 p.

hijsko-poznań
Górnoszląz. kol. lit. A. C. §r/2 

dito lit. B.

dito pot. pań. (Lomb.)
ska kol.W schodnio - pruska 

południowa
Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej 
Rosyjska1 kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p

3l/s
5
5
5

5
5
D

5

UllksaglBO
kopa po 60 fen. do nabycia Cybińska ul

(1596) SBeycira._
Przyjmuję

9. u

studentów
na stancyą pod łagodnemi warunkami. Bliż­
szych szczegółów udzieli pani 
■iia9i, Piekary Nr. 11 B.

18.10- , 
88.25-88-88.10 p. 
45.50 p.
18.10 p.

121.75 p.
116.10 ż. 
377.-378.50 377 p. 
189. p. 
135.50-135.- p.

arsz. listy zast.miejskie i 
Ameryk. 6°/0 poż. 18816 
Ameryk, dto poż. 1885)6

dito dito dito' 6 
Ameryk. 5°/0 fund. poż.!5 
Renta francuzka ¡5

ńska nożvczka 18

105.10 p. 
100.70 p. 
99.70 p. 

103.30 p.
— P- 

87.10 p.

24.20
99.25
13.

11110 
100.70 
181. 

69.80

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4l/s
dito papier. 4%
dito losy z r. 1854 4
dito losy kredytowe fr.
dito losy z r. 1860 5
dito losy z 1864 fr.
osyjs. poż. prem. 1864 5 

dito 1866 5
Rosyjs pols. obi. skarb. 4 
Pols. listy zast. III em. 4 

dito nowe 5 
Pols. listy likwidacyjn. 4

56.40

95^
307.

99.90
254.
152.50
150.50
80.30

71.40
62.75

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Napoleonsjory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Erancuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.26 p.
—• P- 

4.19 p.
166.15 p. /
251.60 p. / 

81.50 p. / '

5

POZNAŃ, 23 marca.

Listy rentowe i zastawne.

¡Pozn. listy zastawne 
iNowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn.

I
Prowinc. obligacye
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

4
5 
5
<t/2

94.30
95.40

10L
98.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Rządzca gospodarczy
z 18 letnią prakt .teoret. i prak. wykształcony 
bez familii poszukuje od 1 kwietnia lub ¡1 
lipCn r. b. samodzielnego zarząd w więki 
majętności tu w Księstwie lub zagranicą. Zgło­
szenia w Redakcyi Dziennika pod Nr. 1571.

[1535)_____________

Urzędsilk gospodarczy
Polak, wieku 26, kaw lcr, wolny od wojsko­
wości, zaopatrzony w dobre zaświadczenia, 
poszukuje miejsca jako ekonom zaraz lub oi 
Igo kwietnia r. b. w Księstwie Poznańskie® 
lub Królestwie Polskiem. Łaskawe oferty 
uprasza się nadesłać do Eksp. Dzieu. Pozn- 
pod Nr. 1475. ___________

Teatr polski w opote Potockie®!
W POZNANIU.

W sobotę dnia 24 marca 1877

(1441)
n

obraz dram, w 5 aktach.
O SOCiSEiZKLA© ’/iS

®B05iSBCBSEHS5B2i3

.Obligacje miejskie 
' dto dto 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent./

5 -.
3l/ai 95.50 
4 I 96.

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk.,
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank , kred. 
Niemiecki bank hipot. w 

Meining.
Wschodn -niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5

V
Ï
4
4

68.
66.

43^
257.
104.
88.

--------------------1 - r

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 14 
dto dto 4j/2

Dobrowol. poż. państ. ¡4*/2 
Prem. poż. państ. 1855 3T/2 
Obligi długu państwa 3T/2

98.
104.

132.’50
92.50

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4
Bergsko-march. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4

86.
76.
19.

orno-szl. lir. A. i O. ak. z. 3l/a 
dito lit. B. akc. z. 3l/2 

Wsch.-pruskie poi. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry 

akcye zakl.

Brześć.-graj. akc z. 
Galie. kol.K. Ludw. ak.z. 
Koléj Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito pol.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakl
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

101.

88.

376.

135.
13.

48.

Zagraniczne papiery- 

100.Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

6
6
5
6 
6

4Ve
Vit
4 
5/
5 
5

73.

89.
53.50
57.
64.
73.

84.60
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